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Obejmie on c '" "\vilowo władzę do Ctlwili, gdy 
jł. vy 'z· 'r zy 

tate Z y P · ' . '11L5 iego 
(0:1 spac·alne~o korespondenta "Oło'!iu Pobi i. ;10") 

!~;:łrs~ałek seiD!u, w zastępstwie Prm.!,tdenta Rzeczy. I Hipolita GHwica, m~nis!rem przemysłu i h3ndlu, 
pOGno i'lej, postan01i'.1ien!em z dnia .5 Inaia a~25 r. 11'liano- prof. i! li ec'~niui 't."!1arsz., dl-. Miłolda Bronioy#skiego, 
wa~1 minisłr\' ['iI roiJót pu1 Sic;!n ·ch, 

~r(ilf. dr. ~(azimierza Ba:':"tla, pas a do s!:j~r.UJ, ~reze5e~n d,ircKtora depag-łamenłu, dr. Stanisława Jurkiewicza, 
.-ady ministr6w i mini~trem kolci, a na jego wJnnos...:." za- 1 nlinis~rem pracy. i op;e~.(i społeciZneS 
mianował: , I fi:ó'łtlnioż na Qlw-'llosek preZCG3 rady min~strów marsza-

. .""ojewodę poleskiego, Kaxirni~el"za . l\a~zi!t"!no ~skier~u, ł~k ~eBlI!u, 1M zQ .... łępsh~ie PrazJldenta Rzpliłej, poruczył 
nunistrem spraw ł.vewnętrzl1ycb, klerow:uctwo . 

.. marsxałka Polski, Józefa Piłsudsltiego, ministrem sP,:"_ . spra.w zagranicznych po shniJ i nadzwyczajnemu I mi-
wOJskowych,. nudrowl pełnonlDcn. p. &lug. Zalesk5emu 

podsekretarza stan .. , Gąb.·jela Czecha t1icza, "'J1inDfł'~rem ... ministerstwa . R. i O. P. prof. Mikułowsk8emu-Po-
skarbu, morskielnu, ' 

• prof. Uniwersytetu wars~ilw:;kiego, rlallła'lM3 r.~"J",lI~U'w· m,injałarahv3 roln~ctwa i dóbr pa{~stwowych oraz mi-
skie~o, minisirenl sijJrawiedliwości, ' niste,.s~w, reform roDnych, podsek;-ełarzo i stanu, dr. 

dy."ekto,.a departaml20tu m~n. p:l""z~m. i handlu, im!. Józefo i a~ y lskie • 

--
ParUe wobec nowego rządu l D 11 7a!Jrzysięz~' le rza u 

W stoKcy zapanował w dndu wozo.rai. 
szym zupełny spokój. 

Po długotrwałych perltr.aktacjadh Z Idu
bami p. Ba'rteI uktt'm~ał osbteoznie nI>
wy ~d, który dziś w południe złoży prtzy· 
sięgę. 

Rzą.d ten należy uwłażać !la przejściowy 
aż do chwili wybonJ nowego pł'ezydenta 
państwa, kt6ry 
ZOSTANIE DOKONANY ZA PARĘ DNI, 
GDY POLĄCZONE IZBY USTA WODA W 
ClE ZBIORĄ SIĘ WSPóLNIE I UTWO· 
RZĄ ZGROMADZENIE NARODOWE. 

Kluby lewiC()lW'e, a m' ,.nowicie P. P. S. 
Ił Wyzwoleme" i sfro!lnictwo chłopskie od. 
były w dniu wCZOIJ"ajszym posiedzenia, na 
których po,vzięto ucbwrały, ua1leżnńające 

wstąpienie swe do rządu od wykoń<:Eenia 
szeregu warunków. 

WaTU.I1ki P. P. S. zn1at:!iZły swój wyraz 
w uchwale C. K. W., kt6re w głównych 
punktach są następujące: 
NATYCHMIASTOWE ROZWIĄZANIE 

SEJMU I SENATU; 
utworzenie rrządu robDtn~CZlo.-włoścl:ań· 
skiego z rJUpełnem pominJięciem centrum ł 
prawicy; podąg..'"lięcie do surowej OOpo
wiedzJ.a1nośd szere~ osób, a pomiędz, . . 

w A R S Z A W A, 15 maja. (pat.) -
JUTRO W SEJMIE O CODZINIE 12,00 
W POŁUDNIE NASTĄPI PRZED MAR
SZAŁKIEM RA T A,JEl\i, PEłNIA CYM 
ZASTĘPCZO FUN'ACJE PREZYDENT A 
RZPLITEJ, ZAPRZYSIĘżEN':1E CZLON
KóW NOWEGO GABINETU. 

nstateczng Z~~JyC ~~t fIU ~1ar· 
SI 3łka P~łsud Ak· ego 

.A '.,,;' - zbroJną l\"'arsza.ł~ta pasv.dsklego 
Dlależy uważać z dniem w~ra.jszym za 
zh..trwidowaną. 

Mann:ałek Pils::.dski lńeruje w~stlde 
oddzillły do miejsc ich stał~o pobytu. 

W szystki.e oddziały woj!Jkowe, za wy
jątkiem D. O. K. Poznań, które dotych
czas nie poddały się Marszałkowi. uczy
niły to w d.nJiu wC'.201"ajszym. 

GENERAŁ SIKORSY..I WCZORAJ 
ZGŁOSIŁ TELEFOr-.TICZN1E SWE POD
DANIE SIĘ MARSZALKOWI PIŁSUD
SKIEMU. 

KOMUNIKACJA KOLEJOWA ZE 
STOLICĄ ZOSTAŁA PRZYWRóCONĄ 

DZIś W NOCY. 

Celg i zad nła rz~du 

-
rząd mój trwać będzie do wy"oru Prezy
denta R.zplitej przez zgromadzenie narodo
we, które to wybory odbędą się w napollż. 
szym czasie. Rr~d słać będzie bezwzględ
nie na stanowisku konstytucji. 

Zarzą~Lfr~ia marJza~ka 
R~1r·9 

WARSZA W A, 15 maja. (pat.) - Pan 
marszałek sejmu Rataj, jako pcln.!:.tcy za
stępczo obowiązki p. Pre.zyd2'!l.ta RzlpJitcj, 
wydał dnia 15 maja 1926 roku n~~tępujące 
zarządzenie: Jako pclruą<:y Z:istępcxo wła
dzę ~etZydenhl RzcCZ)'Pospolitcj 

1) zarządzam utrzymanie :zawieszenia 
wszelkich działań nieprzyjamych wojsko
wych, 

2) zalrazuję wmawiania jakichkolwiek 
dals.zych cb.ialań nieprzyjaznych wojsk>o
wych bez m~o ze!Z'Wolenia, 

3) p<lzostawiam ministrowi spa-aw woj
skowych dalsze zarząAize:nia dla zlikwido
wania obecne~o stanu rzeczy. 

Warsz.awa, dnia 15 maja 1926 roku 
Podpisano: (-) Marszał-ek s~jmu Rataj. 

{-l Prezes rady ministrów, BscteL 

{-l Minister spr. wojsk. Piłsud.ski. 

;~SA, KIERNIKA, MOSZCZYNSKIE. WARSZAWA, 15 maja. ~at.) - O I Dśw~at1r.zenie marsz. Rałaj!1 
godzinie 9-ej wiecz. do klubu srrawozdaw- . 

GO. STANISL. GRABSKIEGO, SKUL- ców parlamentarnych przybył p. prezes WARSZA W~, 15. maja. (pat.) • • Pan 
SKlEGO. d •• .... _, . .. t k" ot K"'''; marmałek Rata.J złozył przoostaWlClelom ra y Dl1D1 .. uOW 1 m.!n!S e-r o .. el pł' • <UH- • • 

M r .. ~ALETt PRSUDSKI ~~EN ZO· I mierz RadeJ i ośw~ad<:zył ze!>ranym przed. p1'asy nast'WUjące OŚ'Wladczenle: 
. ~1?",ć P:EZ~EN·;.·,·M PAN .... ~WA. sławiciewm prasy co następu~e: Znana jest panom sytua~a, którą za-

Wrcs-('!c nale~ konse!{v,,~ntIl!e tron- R ąd" _, • .......,&..1_ likwid a słał01Jl obeimulą<: dzisiaj o godzinie 3 w no-_ ' alk '. . z mOJ powVlany J~L uv z ow .. I j. • • 

tyn-lJW'ac w ę z rea""CJą· • wy! • t .• D b""-ie- r-v zs.stm)(:zo funkCJc PrezydC1lta RzpliteJ. ,., .n.! nla worzone) sy uaql. a on ...... 11 - J C:t • 

C ,K, W' f P. P. tJ. wzywa wszyslJAlc or- , b t l . po'·o'J' l' Uważałem za swó; obowi~ek skierowa-••. . cz.enstwo o ywa e om, zapewnI s J 1.1\. ~... 
gau.t.ZaC}C partYJIlc do stałego po,i!otOWla. D(m 1'61 do oOTma1ne.i oracv, Oczywiście nie. o Ue mcżności i ialmamooze:i sytuaCJI 

na normam'C, prawne tory. Musiał.em PIf'ZY" 
tem z kooiecz.nood Uczyć się z odziedzi
c:roną sy!uactą. Mam głębokie przekona
nie, że wszystkie czynniki dołażą starau. 
aby pacyfikacja siQ:;unków nastąpiła jako 
naiI>rędzej. ~anów, jako tych, którzy maJą 
wpływ na opin;ę ptlbliczn~ proszę, ab., 
cWałaIi w tym kierunku.. 

DJ~ezw'a Premiera 
WARSZAW A, 15 maja (p'at). Preze" 

rady miTlli®trów i minister koleń, Bart~ 
wydał IlASltępUjqCą od~wę do pr~ 
kó.'ł kolejowych: 

Do wszystkich pra~ów kolejo
~("b! Obj,~wszy w dzisiejszej pl"zełomo
w~ chwili, oook hlerowwclwa rządu. 
również ministerstwo kolei, wzywam 
VI "'ystkich bez wyj~tku pracowni~~ów kOt-
12jowych do zdwojonej pracy, celem JJlIt" 

łych...,..Jaslowego doprowadzenia do nor~ 
maJnej sprawności zakłóoongo biegv 

komunikacji kolejowej w państwie. -

Podi'isano: (-) BarleL 

Uiicjalna dym·sja rządu Wi
tosa 

WARSZAWA, 15 maja. (pat.) - Pau 
marszałek sejmu Rataj, w zas,tępstwie Pre
zydenta Rzplitej, wystoso'wał, dnia 15 maja 
1926 roku następujące pismo do p. Wincen. 
tego Witosa, preze:sa rady ministrów. 

Przychylając się do Pf'zedstawionej mJ 
pros1Jy o dymisję, zwaJnia.m pana I urzędu 
prcze~a rady min.istrmv i wszystkich człon.. 
lrów rat inetu z zaimowany~h przeZ niclr 
urz~ów. 
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od znakie 
or 

W ciągu trzooh dni ostatnich dokonany 
tos.Łał w Rzeczwosq>Olitej po}S/kiej d-onio
sły czyn, C.zyn pod znakiem w.al1ci z nie
s'Prawiedliwością .i nieprawooŚcią. Jedyny 
to bodai w dzie:jaC'h ŚlWiala wypadek, ~ 
demCnS!U8dja podj~ w imię iho1l:oru i cno
ty, w imię :;noradności obala rz.ąd! Zbr1Y)na 
manifestacja Marszaltka Józefa Piłsudskie
~o, która nie z je,go winypod~nęła za 
~obą ofiary w ludziach, bo odruodh n81j!ep
szyc:h zywych i lw6rCLYch sił naTodu, na 
który,ch pasorzytowali ci. którzy dla niepo
dl-egłoścl Polski n1c nie zr()bili, ale którzy 
~ nie'P'cdłe.g'łe; Polski :m'OIMH nrujl1~szy in
teres swego ż~da, 

Nie możemy nazwać cz;ynów dokona
n\1·ch prz.ez Marsxabka i jego armję prze. 
wrotem w dotydh.czas używanem .'l'.ttAcze
nlu te,go słowa, bo, jak dotycllczu widzi-

z beeg 
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 

ZRZEKl. SIĘ WŁADZY NA RZECZ 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. UZ-
Ał. GO ZA JEDYNIE GODNEGO PO

WOLANEGO DO RZĄDZENIA POL
SKĄ. RZĄD WITOSA ZOSTAL ROZ
WIĄZANY. MARSZAŁEK WRAZ Z 
MARSZAŁKIEM RATAJEM PRACUJĄ 
NAD UTWORZENIEM NOWEGO RZĄ
DU, ZLOtONEGO Z LUDZI UCZCI
WYCH I GODNYCH WłADZY. 

ODDZIAŁ Y PO UPORZĄDKOWA-
NIU ZOSTANĄ ODESŁANE TRANS
PORTAMI DO SWYCH GARNIZONóW. 
MARSZAŁEK Pll.SUDSKI NAKAZUJE 
ZACHOW At SPOKóJ 1 GODNOśt 
,WZAJEMNĄ WOJSKA. 

SZEF SZTABU 
(-) BURHARD 

GENERAŁ BRYGADY. my, nie zapowiada on żadnej z;m.dany u-
st.roju SlPołeczneogo ani poIityczneogo, Obli- • 
cxe p,ollty.czne M.M'szałlka PH,w,d.,c;kie.-go -I Wezwanie marszałka Rataja 
co do pil'ogI,amu po1ityc7.lllego - to repu- WA:r18ZAWA j 15.5. (PAT). Marsza. 
Mika demokratY'cz:na; 'Poo wZ'!11ędem so- I łek Rataj o godzinie 6.15 rano przedstawi
cjaln1"ID na klasowem stanowl~u Mar.sZllI" j cieJnm prasy ozn.aimB: 

łoek 'U-ie stał. j ,W płatek dcl:a 14 maja. gad&. 10-cf 
Hasła, ktÓ1'e Marsz.ałetk sp.reC)"rował wieczon~~ z~ło P' • do .0. 1_ ł t 

, • ....1' d' l" , 6 S 11 stę I11!l1e. I\,:,. pra a 
pierwsze] nocy po <:1ęZlłum OlU .&, m8l}a - Tuk .. _aw('I t' l'· .. • k kt l 

1 ........ '" ~ t mJr. !fLazane, orry wrę-
to !\;!;s:o pro~ra~ ety-cz.nv. czyli mi pismo Prezydenła Wofclechow-

Staną poo mm ",/łs'l:ysr:y, kt6tty wyma- ski....ło b-~ 'b a.st l 

I 
1. N' OO1.<'l~ __ ~1.. • .11__ "1;;, .... .au.ące W sp050 n ępu,ęcy: 

rzyli Po $It:.ę lep lLe,~'-'ą; za CbłJ.t)vW U!C1~lIJU D P M • '. 
niety.Jko jako na'1'ód, który clet'lpiał za in- R~' o ana ars:tałka Sejmu, MaciejA 
ne (UJCzyli nas t~o i podtrzymywaJli w tej a Ja. 
wierze na,jllepsi wiesz-cze narodu w czasie Proszę Pana Marszałka o przybycie do 
niewoli)., ale i j,ako ten, k.tóry po odrodze- miejsca mego pobytu 'W Wilanowie oraz 
ni,u da w swojem uyciu p!'zyk~ad sprawie- o pr%yf~cle ąte~o oświadczenia, kt6re pra
d1iwośd, Z tego programu moraibueogo rpł'Y'" gnę ~ł(}zyć w obecności rządu dht 7JaprZe-

nąć m1t..'\zą w'skaTAnla polity-czne i .socjalne, I s~ pnele~ krwt.. Proszę ~o
kt6re u,trwalą m.iersce Polski w t"Odz.inie wac natychnuast uWleszenłe bron! • 
narodów, dążących w trudzie ducha i mo- Podpisał: Wojciechowski. 
}U ciała do osią~nięcia n.a,jl,erszycll idea- Kontrasygnował: Wincenty Witos. 
łów ·człowie,czeństwa. St. Gt'. Wilanów, dnia 14 maja '192{; r. 

imQb ~ ~3tWłl gUłk. Wiqcknw .. 
8k e~o 

Ze względu na ostatnie zdanie pisma, 
proponujące zawicsze1llie broni, zwróci
łem się natychmiast do p. Marszałka Pił
sudsldego. Marszałek Piłsuds3rl przyrzekł 
wydanie ze swej strony natychmiast od
powiednich zarządzeń, zwierzających do 
wstrzymania akcji bojowej. 

Zgodnie z życzeniem Prezydenta Woj
ciechowskiego, udałem się o godz. l2-cj 
w nocy do Wilanowa, miejsoa pobytu 
Prezydenta Rzeczpospolitej i rządu. Tam 
otrzymałem następujące pismo. 

, 
OW 

możliwiającej mi sprawowanie arsęda 
Prezydenta RzeczpospoliteJ, zgodnie ze 
złożoną przeze mnie przysięgą, zJZekam 
się tego urzędu i godnie z art. 40 KOII1Sty
łucji, prekazuję Marszałkowi Sejmu apl'a
wni"enia Prezydenta RzpIitej. JednO<:Zd
nie z;ałąCPm prośbę o dymisję dotycbcza.
sowego rzędu. 

Wilanów, 15. 5. 26 r. 
Podpisał: Wo;c.iechowsJd. 

P. Witosa 
Dl Do P~a reczydenta Rzeczpospo.

litej: Niniejszem zgłaszam dymisję całe
go rządu. 

Wiłim6wj cbda 14 maja 1926 r. 
Podplsał: Winceaty V~. 

III) Prolokuł z posiedzenia Rady Mi
nistrów, odbytego w ·W"1lanowie, dnia 14 
maja 1926 roku w obecQOŚc:i Prezyden.1ła 
Rzplitef. 

Początek godz. 5.30 po połudDiu. 

Prezydent Rzplitej bŻądel od Rady 
Ministró.... odpo iedzt _ pytame, c::&y w 

Rataj eitął Dr ąd 
'":yriBofa RzcczYrtrspaHf ~ 

\V arS~::lwa, 15 moja. 
Z Prezydi~ R<:dy Ministrów ltomuni

kują o wydaniu n,astępujące~ ::l~du: 
.. Wobec ZI'2.czenia si~ przez p~ Stani 

sława WoJciechowskiego stanowiska Pre
zydenta Rzeczpospolitej obejmuję na za
sad1Je artykułu 40'10 Konstytucji za
stępczo sprawowanie funkCJi Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Marszałek sejmu. 
(-) Maciej Rataj, 

. Warszawa, 15 maja 1926 r. 

Olbrzymia \viQltszośC armJł 
oddala alą pad rozkazy 

(łJarszałka Pil udskiBgO 
Do sztabu generalnego wciąż aadcho' 

<łzą telegraficzne meldunki od dowódców 
wojskowych z całej Polski, które oddają 

się pod rozkazy Marszałka Piłsudsldego. 

Olbrzymia i przygniatająca większość 

wcjska polskiego stanęła przy Marszałku 
Piłsndshim. 

związku z syttr.a.cją, wytworzoną z laję- ~ • 
ciem stolicy pnez wojska Marszałka I Smlerć gen. osra '0' Isk ego 
Piłsudskiego, ~żąc. w dalszym ciągu I Krow jugo spada na sumionle przy .. 
pnewle.łd4 WOJną domową, należy prowa- I wt1dcdw CłilBna-Plasfa 
dzić dalej walkę, czy Jej zaniechać. KRAKóW, 15 maja 1926. (Od wł.asn.::.-

Przer , ae 'dalszą walkI!! go kor~~nd~ta "Gło~ Polskiego"). W 
., uzupełnIemu WIadomośCi o zamachu sa-

Rada Ministrów, ~yślDie uznając, mobójc:zym gen. Somkowskiego, dowódcy 
że przedłnżanie walki ,., tych 'W8I'1IDkach D. O. :re. Pomań, zamachu, który zakoń~ 
doprowadzić może do wojny między po- czyi się tragiamie, bo śmies-dę świetnego 
szc:zególnemi chielnicami Rzpiit.ej, te ko- genetała. do Krakowa nadeszły następ\'
rueczne jest użyde w całości wojska dla ;ęce szczegóły o przyczynach rozpaczli· 
obrony granic państwa, wojną taką zagra- wego kroku ś. p. gen.. Sosnkowskiego. 
żony ch, że niezbędne jest w interesie pań- Powodu zamachu samobójczego są na· 
stwa usunięcie rożdzfała, dzielącego \. na- \ stępujące: Kilka pułk6w porz.nańskich u.a 
ród onz wojsko na dwa wrogie obozy - własną rękę załadowało si:ę i pojechało w 
postanawia, że wobec tego przerwanie kierunku Warszawy, idąc l: pomocą Wito
dalszej walki jest nakazem chwili. sowi. Równocześnie młoc!zież faszystow-

W przekonaniu, że NOWEMU RZĄ- ska obsadUła kosrury, a w mieście ulwo
DOWI LATWIEJ UDA SIĘ PRZEPRO- rzył się "komitet obywatelski" cUa utny-. 
W ADZlć TO ZĄPANIE :.... Rada Mini- mania pot'Ządku na czu nieobeallOści woj-
strów uchwala zgłoszenie swej dymisji. ska. 

. Prezydent Rzplitej jednocuśnie zako- Gen. Sosnkowski, widząc, że wymknę-
muni! Owal swą decyzję złożenia urzędu la mu się z ręki komenda nad wojskiem, 
Prezydenta. popełnił zamach. Przewieziono go w cię- , 

Następują podpisy mi:nfstrów. żkim &tanie do szpitala, gdzie wkrótce 
Za zgodność: Wincenty Wito.. zmarł. 

LUBLIN, 15.5. (Tel. wf. "Głosu Pol
skiego"). Były szef sztabu D. O. K. Lu
blin, pułkownik Więckowski, dowódca 7 
pułku legjonów , otrzymał dziś rano o go
dzinie 7 depeszę sztahu generalnego .Mar
szaU-a Piłsudskiego z Warszawy, W7:"fwa
jęcą go wrez z pułlrJem do Warszawy. W 
chwili, gdy woisko już było w wagonach, 
pułkownik Więckowski otrzymał rozkazf 

podr>isany przez generała Romera, aby 
pozostał na miejscu. Wobec takiej sytu
aej", pułkownik Więc1-towM~i popełnił sa
mobó'dwo, pozostawiając żołnierzom 
kartKę treści DJastępującej: j,Obowiązek 
każe mi iść do komendanta, a generał Ro
mer zabrania mi. R6bcie, CO uważacie". 

ZrzeczenIe się Prezydenta . Marsz.a~k oświadczył, te zdecydował 
. Się dYDllSJę rządu przyjąć. W najbliż-

Szpieg Zagórski iyje 

Aresztowanie geD. 'iymłSr
skiego 

I) Do ~larszałka Sejmuj Macieja Ra- I szych godzinach zamia:nowan.y będzi 
6ajal Wobec wytworzonej sytuacji, unie- wy rząd. . e no.. 

arszałka Piłsudskiego • cJa A 

Jak Jl'a6 informują z WatSZawy, oka
zuje się, iż by{y szpieg aUSlrjadd, generał 
Zagórski, który przed dwoma cn.iam' rzu
cał bomby D1l stolicę, nie apłoaął w ze. 
stm:elOllJYlD. aeroplaak, 1.- żyje,. miejsce 
~o pobytu nie jest oarade wiadome. 

Zrana aresztowany z,ostał gen. 2~er
Siki w Błoniu, Widocznie podatał do Po
'mania. we~ług oceny pisma niemieckiego GłOSY prasy gda"sk ej 
a r bieSach RZCCZYPOSPD- ,BER\~, ,15 ma1~'t .(Pat,) -:- ,Je~dynem się opierać na własnym pre.sHge'u i prz;e-j GDAASK 15 ' (P) T' 

Ulej ~~em, ll' e;~em, ,~r~ za~mul~ ~ę ~~- prowadzić konieczne ur, ządz-enia fin ans o- .. 'k maja: a~ -:- ~~~elaza 
stnl wIerna i pnmil strat t a ~'~D ~ ~k5Ce, Je "OSSlSC e et- we, ewentualnie nawet pod kontrolą Hg.i p~asa nplem

l
l0C a °k~":la os b~ke ... ,uuze-

un:5 • Zlenm ten zaznacza na wstępie. narodów. I ma w o sce &pO o}tl1e i () Je -Ływnie, o-
W ARSZA \li A, 15 maja, rPA T). Dowód- że niewiadomo jest d<Jtycihczas, jakie sta- Zamac,h wojsk został . k ! granicza;ąc swe wrażenia do zamieszcza· 

ea ochrony korpusu pogranic,7:a, gen. Hen- nowisko zajmie Piłsudski, C'l:Y szefa gabi- kOńczon·y, NaJ'v,a.fnieJ·s7V i'1fWY'C1ednakęS' tO d
U

- nia komunikatów P. A. T. 
tyk Mimk.cwicz wydał w dniu 15 maja r, b. -] I e ap o-
za licZJbą 4831 następujący ~ozkaz do 7;01- netu generalicji, czy też prezydenta, W piero nasta.JPi. Z'!wnętrzno- poLit cm _ Wszystkie dzienniki niemiedko- ,gdań~ 
nlerzy kO~!1us'u: kai'dym bądź razie ws.zelki nowy rząd, bez tfram Piłsudskiego J'e.st 1'\.~ ,Y.. Yt pro skie podkreś.lają, że d7iień dz.isiejs7:V przy-

,.' <; l"'~ ze'Cl wl,ens wem , , -] 
"Prezydent Rzeczypn.~o.}jtetJ· WOJ'ci~- wz~lędu na to, lakI będZIe nowy kurs w partii prawicowych. Marszałek p'~ ,d k' mósł JUJŻ stanowcze wyjaśnienie sytuacji.. 

h l
·, ~'J:" P l b d ' " ll.s.u s l, 

C CWHI zlo~.vł fWOją godność dnia 14 b. m. o sc.e, ę zle pozostawał pod }e~o kl~- występui.ąc przeciwko programowi centra- Prz;ebieg ostatniclt wydarzeń w Polsce, 
w ręce marszałka se;mu, p. RataJja. Gahi- rowmctwem. li za oji , był zwolennikiem ustroJ'u fede:ra- pisze "Danzi·ger .A11gemeine Zeitung", 
net W;tosa dymis}onowany. N:cczoelna wh- N k dz.a w ręku Mars'załka PHsudsklego, Ubo- a nle orzyść je$!o 'Przemawia przede- cyjnej polsko - białoru.sko - ukraińskie; re- wykazał, te Marszałek Piłsudski posiad. 
'lewania god,ne bratobójcze walki ustały, wSŁysikiem fakt, że Marsz.ałelt Piłsudski publiki. Ustrój ten uWZlględnia też m. in. i w Polsce ogromną sympatję, która gwa~ 
Oficerom i szeTegowym korpusu ochlony nie posiada żadnego specj.alifle,go pTo~ra- los mniejszośd nar'odowych, co nie pozo- rant'UJje pOWlOdz.enie jego akcji, 
po~ranj,cza za okazaną karność i spokój w mu, 00 może stać się nie,bezpiecznem. WG- stałoby bez skutku na kształtowanie się 
'I1 ełni'eniu służby na pogran1c2'JU pod';~Ą.s hec katastrofalnego poł<Jtenia Polski oraz stosunków Niemiec do PO'lski. 
roz.grywania się tragicznych wypadków b b k f k J P SInI I i d \V wewnątr,z kraju wyrażatn odziękow3Jnłe i w'o eoe , ra u zau ania .apitału za,granicz- aki będzie stosunek do Ro.sji, ze wZlglę- • Ii son BC O arsZawy 
:żywą nadzieję, że oj nadal ciężką waszą nego. PIerwszym tedy krokiem Pił.sudskie- du na to, że Piłsudski domaga się terytor-
S~UŻ?ę będziecie pełnić, jak dotąd, czui-' go winn<> być wys.unięcie pr~ramu finan- jów białoruskich i 1.l'kraińskich, będących ,PARYŻ, 15 maja (Pat). ,Poseł S~anów 
'nle l z pdnem poczuciem honoru, st.ze~ą.c sowego i Sipołecznego, jeżeli nie chce on w posiadaniu Moskwy, trudno narazie, ZJe~noczon~ch przy ~~ą~zle polsk,lm, p. 
grani<: raństwa. Na C7e~ć państwa i nasze- podziel1ć losu swych poprzedników. _. przewidzieć. Może z te~o wyniknąć, koń- ' Stc son,. od.eehał, d, ZlS1a) na speCjalnym 
~o na-czelne!lo zwierzchni,ka żołnierze N "l d 9 10 d l.V. ~ arazje, pisze dalej dzienn-i:K:, Pi1sud- c7V "Vossische Zeituoo", zaostrzeni" );to- sarno oele o go un!e, o.v-arszawy 
wzniosą tr.zykrotni,e okrzyk: Nioech- żyje -,.. .... - d ~ 
PolISKa! Niech żyje Marsznlek Piłsudskil,. ski posiada zaufani·e szero,kiC'h mas i jest sunków z Rosją, roflą na . orymhergję -- Pragę - \V'\'ol:f' 

Podpis: Gen~ ł Minkiewiaz, mote ;edyttlytm człowiekiem, który może ław. 
dowódca ochrony korpusu po~ri:lJniczł 
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z" 
Ostatnich dni ki!ka wstrząsnęło do politycznej - to by!o wyeliminowanie sej

głębi całą Polską. Co sobie od dłuższego mu, by~a wprost ucieczka przed tą bądź
czasu szeptano na ucho, stało się rzeczy- cobądź re:pr~?;ntacją narodu. Nie znamy 
wistością. Sumienie narodu poruszone wypadku, a1,y rząd na cały tydzień tlchy
wieścią o nanuceniu bajowi rządu Chje- lit się przed pojawieni~m się w sejmi2 tyl
no _ Pi!asta, znalazło swojego wyraziciela ko dlatego, że nie czuł !>ię pewnym na wy
w czynie Józefa Piłsudsltiego. muszonem, podstępem zclobyt0m stano-

myśl o spustostZeniach moralnych i mater- tej naprawy jest formalnie usprawiedlł
ja1nych, jakie musiały być nastę,.nmwem wiony. Kto, jak nasze państwo, stanął 
ułrzyman.ila się tego rządu przez dłuższy J1IRd brze~iem niepewnej - ba, całkiem 
czas. pewnej nieszcz~ś!iwej przyszłości - temu 

Józef Piłsllds!d ~ynem swym rozpr6- każdy spieszący mu z ratunkiem jest do-

szył obawy o przvszłOŚć. On który w I brym posłańcem! Czy ci, którzy pomstu-
J , • ł . k tył ·'U d prze~zł(}ści swej ma \\iellde zasługi w in- Ją na "z amatlllc ons UCJl, na "z epta-

Nikt nie posądzi Józefa P'USltdzkiego wisku. t~resie ogólny-.n, teraz wziął na swe ra- n~ przysięgę żołni~ską:' i tym podobM 
n:ionu jeden z lllajciężs:zych obowiązków, pIękne r.'!cczy, mające Jednak walor tylko 
wziął na siebie pGs!lann:dwo ws...."}'Stkich w cz,as:l<:h normalnych i w stosunkach u· 
trosldiwych o los !l..'U'.odu obywateli _ po- pc-rzqd.howanych wahali się choć przez 
sbnnicfwo n,ar:rawy tego zła, jalde nomi- chwilę reru:z~wać Swe plany w sposób, 
nach Witosa ~ro!->iono. na Idóry obecnie rozdzierają szatę? Czy 

? samolubn,e lub ambitne zamiary. ~to, I A p:;zyszłOŚć państwa p<>d tym rządem? 
Jak, on, , mogl p.rzez t:zy lata JlaC2elniko: I Toż to pogorszoo.e wydanie rządu ChJeno
w~c pan.stwu w zg~!e z ".suwerennym Piasta z 1923 roku, pog ij"SIZone i!OŚC10WO 
scrnem .1 ~ konstytUCJą, .kto, J:tlt on, mogąc i jakościowo: przez D,ieg1.,.ompletowanie je
p~dłuzyc swe naczelnikostw~ przez "'!- go składu i prz~ powierzenie tek ludzi-om 
bor na prezyd:mta, dobro:wolru.e zrz~kł S1ę me mającym do tego Ż" cWyC'h rzeC20wych 
wyboru; kto, tak on, maJąc po SWeJ stro- kwalifikacji. Przeraienie o~arnialo na 
nie olbrzymią większość narodu i więk-

Nie ozas tP.lJ131Z !';a" dode'"aitie, czy wy_ ci wszyscy udahcy obecnie oburzonych 
brany przez Józda Piłsudskiego sposób na '1pogwałcenie :'Taworzęd.ności", zaw

sze trzymali ~~ litery i ducha prawa wo. 
bec wszystldcgo, co w Polsce ma prawo 
natura! ~, p.rawo człowie'-a, do życia? 

szość wojska, nie n,adużywał swej powagi 
do wzięcia nalelne~ mu stanowiska, lecz 
D-grani.czal się do krytyki - os.trej V'I for
mie, a serdecznej w swych inte'OlCjach, ten 
ma prawo ż~d.ać nawet od pneciwników, 
81:1y i jego ostatni czyn był tralrtovrany 
jako wynilt pracy myślowej, wyn.ilt pracy 
~pragnionego lepszego jutra dla państwa 
i narodu. 

en, ~ . 
Y!3Za 

Ladzie dohrze myśl~cy rozumieją i u
sprawiedliwiają ten C2yn, życząc mu kon
se~nventuego i SZC'Lęśllwego dOlścia do 
kOlka postawio-nego sobie zadania. ID
s!orja pr~ei{zic do porządku nad formali
styką i ~yn Józefa Pilsurlskiego oceni 
łak, ra!dm 0iIl w rzeczywistości jest: jako 
czyn wiePdego obywatela, dokonay dl. 
wielkiej rzeczy - dla ratunku Polski. 

Wid:r.iel!śmy wszyscy, jakie C7,aS11 go
luj2 Polsce nowoutwcrzc,ay rząd p. Wib
sa. Pierwszy jego czyn na szerszęj arenie 

na Ś' ~i Ił 'u~ęł~y ś1nf,oM 
KATOWICE, 15 m.aJja. (pat.) - Pan 

wojewoda &ląski Bilski wystosował do 
wszyslkkih starostw i dyrek<:}l polic,ji oraz 
d,o wszystkiC'h urzędów państwowych i 
magistratów w obrębie woiewództwa Mą
skiego telefonogram, w którym na skutek 
tele'gramu z ministerstwa spraw w'ewnęŁrz
nych podaje o zrzeczeniu się urzędu p.rzez 
p. Prezydenta RZlpIHej Woj.ciecJlOwslkie~o. 
o dVlJllis:i f!abinetu Wit-osa oraz o przeka
zaniu władzy w ręce marszałka se;rruu, 
Rataja, jako konstytucWn€g,o zastępcy p. 
Prezydenta Rzplitei. 

W obrębie całego województwa śląskie
go panuje zupełny spokói. 

Borys~aw 
W piątek wieczorem na wlesc o wy

padkach warszawskich odbyło się samo
rzutne olbrzymie zgromadzenie robo:ni
cze, na którem wśród o!tromnego entuz
jazmu robotnicy Borysławia wyrr.zili swo
ją solidarność z poczynaniami Marszałka 
Piłsudskiego. 

Pr;r..-ebie~ wypadJk6w w Wilnie był na- f 

stępujący: Dnia 12 pierwsola wiadomo<ć o I 
niebeZ'pieczeństwie, zagrażnjącem osobie I 
Marszałka Piłsuds'kiego . je.go rodzinie w I 
SU'leiówku rozeszła się po \v/ilnie we 
wtorek okolo ~od z: ny 3-ei po południu, I 
wzbcclzaiąc wszędzie wizJ.kie porusz<.'nle, I 
zwłaszcza z.aś wśród korpwu or:cerskie~\)'1 
Urzędowy komunikat Wi~osa, podany 
przez PAT' A, poruszył jeszcze bardzlej I 

w:z.bur7JOny umysły. a to 7'e wz11 ędu na 
ostrą tre§ć komunikatu r74dowe~o, sz.ka
lu;ącego Marsza~ka. 

Już o godzln:e,5..ej nastró; stacjonują
cV'ch tu puTh.6w, był na tV'~e wzbu1'Zony że 
dowódcy musieli użyć całp:go autorytetu 
swej władzY dla powstrzvmania poszcze
gólnych Plułk6w od natychmiast('we~o WY
sfadeniR. To, że WSZyscy oficerowle 1. ! 
19 dywiz:.i stanęli do ra.';}ortu wobec nk
słychane~o odezwania się marsz. Trą-mp
c7yńskie'go w senacie, w d:l:u 5 b. m. -
byl'O najzupełnldszą gwarancją., że ieżeli 
chodzi o ob"onę C7.ci i be2'.ni.eczeńo;;twa 
Pierwszei!o M.ars'załka Pabki, obvdwile wv 
StąDią zóodnie, . 

Na.stały ~o('tziny uclą?liW2~f) wycz~ki
wanta. Żadnych wiar :)'11ośd z \Y,farszawy. 
Sztab ~eneralny rozmyślnie nie informo.
wał insrpekto1'atu armii i gen. Rydza-Smi
głe~o. aż do !!od'z.iny 10 -nin, 30. ins?ekto
rat VII armji rne posiadał Ż1dnych '",iad.:-
mości o prze.bie,gu wypadl{ów w W?rsza
w:e, ocz,ekttjąc wciąż rnz"",I":ów n3\VVŻ
szych od marszałka Piłsucts.kiego. Takie 
nadeszły o godzini,e U-ei. 

Obydwie dywi7.:e i !5arnizon stacjonują
cy w Wi~nie, noddałv ,-;:ę natychmiast 1',,:1 
rozkazy ~en. Berbeckie,go, dowódcy D. O. 
K. Grodno, ole wyłączaiąc samodzielne; 

bry~3.dy kawalerji. Część wojska załado
wana została do wagonów i od;ec11dła do 
Warszawy. 

Jeszcze prz~dtcm, okoro godziny 10 
wieczorem. tutejszy PAT zawiadomił re
dClkc;e p,ism, że naskuŁek Dolecen:a prezv
d~um rady minisl.ów, na terenie wo)ewódz 
twa willeńd~:ego zosłał wprowadzony stan 

o.blężenia. W:;zvstkie rO'7.>mowy telefonicz- i1y~n!i .Q!11'D s"~n rad '\'t;'" c-.- na 
ne z Warszawa, prowa(hon~ przez prasę. ., .. \ • Uli !l.! ;Ali 
zostały wzbronione. Na konferenc~, około U! 'C1!l Ja fllJJa"'ŚZ81(By 
godziny 2-ej w nocy u. wc je woda wybśDlł. ' U U YI I • 'J 
że sta.n oblężenia "nie jest w~rowRdzony, Ponury i przygnębiają~ nastrój miast. 
a był jedynie prOJjektowany". \Vładze wo- w czasie walk wicznych zmienił się odra· 
jewódZ.'kie nakazały prasl<e przeds{awić do zu, gdy roz.eszła się radosna wieść o zdo
cenzury gazdy i nawoływać d.o s,?okoju b)l'Ciu Belwederu. 
pozal-em uchyliły się od dania bardz-iei kon Żywiołowy zapał towarzyszył ze stro-, 
kretnych wiadomości o zajściach w War. ny piUlbhczności przejściu oddziałów woj.. 
szawie. Sika przez uilice. Jakie huragany okrzyków, 

O godzinie S mln. 30 rano kmnendant iakie rOZiprornienkne twarze, choćby nie
miDsta, ma.jor Dz:adosz oświadczył przed- raz ze wzru.sz.enia do łez milczące, witałr 
stawicie10m pra~y że władza znajduje s~~ te ~arst'ki bohaterów, zmierzające z r6ż.
w rehcn ~en. Rydza-Śmi<rłego. nych str~ m~asta, jako terenów walki, ha 

WILNO, 1!? maja. (Tel. wI. "Kuliera kome~dZ1e m:.asta.. . .. 
P,orannego"). GeThCrał RY'c:z-Ś'Tl:'ółv wyd Ił ; 1; Jaka dZlars~ ,t.ch mma, a .}a~ z~pał 
do ludno,ści Wilna odezwę, w które; wzy- , n~ hcac;h. ZUI~eł01e, J~k~y ~? byh .me :1 s~. 
wa do zRchowania ~!pokoju i wstrzymama mt lu;i~le. ktor,Y'ch 'w1dzlehsmy kIlka. 1 kIlt .. 
się od r:ebrz.ń i zabaw. Ocezwa wzywa lud_ k~nascle godZJ.n tem~ przemykaJą.cych 
ność do posłusze..;<'twa wl:>,.J7.om admin:. m!ę~zy muramI przeCIW WltOStOWelUll fron-
s,tracyin)'l1ll i wojskowym. Dziś wieczorem tOWI. ., , . . 
zebrał się większy tłum, który puy licz- Teraz t'War~e. Ich rO~11l:sn.1ał? ZWYoC:ę
nym udz:a'le nodejrzanyc-h elem.entów ru- s~w? Wy.g,lądah jak SyC1. J~k. rueSl)'ra~me-o 
szył w pochodz:e wy:ła,jąc okrzyki prze- m" Jak ~P?częc~. ~ 'pyze;Cle1Z o~ Uu . go
c:wn~ń<'twowe. Pol:c:a t. polecenia §el1'era- dzm b!h o~ ~a cl~żkle), ~1~be~lecznel,. bo 
la Rydz?-Śmi,głego pochód energic:z:nie k~żde) ChWll:i g,rozą~eJ snuercl~ l'Ulb ClęŻ
rozproszyła. ~Iem kalect'*:'~ słu.zhie. Ilu. z ru<:h od 2-ch 

V -''''ł''l1'nikacja z War~zawą z.erwana: I od 3-ch. dn~ me s,?ał<?, ~al~ C1ą.gle ner-
dzisiaj nle przyszły dzicrJ"i1,j warszawskie wy w .na)w)"7s:em napl~clu. " .. 
kCrych tłumy oczeldwałv na dworcu. Pracz oddZIałów w01S1w,,:,Y'oh • SCtą1!~'}ą, 

pod wieczór do komendy mlasta 1 oddZIa.-
ły strzeleckie, w karnym cl'dynktt, d~o

W sobotę prZ'ed południem olbrzymie 
manifestacje trwają nadal. Przemawiali 
do tłumów ob. Markowski, Ok:awiec i 
Rendanki, zdając sprawę ze stanu spra
wy w Warszawie. 

Biała--Sia!sk 
W piątek o godzinie 9.30 na placu Wol 

ności w Bia łej odbyła się olbrzymia mani
festacja. Wielotysięczne tłumy robotni
ków zgromadziły się na placach publicz
nych. Po przemówieniu p. Pająka i dra 
Glueksmana z niemieckiej socjaHstycznei 
partji pracy, wśród okrzyków na cześć 
l\1.arszdka Piłsudskie <to ruszvIi zebrani 
pochodem w stronę Bielska. Na wzg6rzu 
pod Bielskiem zagrodziło manifes'acji dro 
gę 16 policjantów z najeżonymi ba~neta
mi, pomimo, że dyrektor policii zgodził się 
na pochód. Po pertraktacjach z dyrekto
rem policji uzyskano usunięcie kordonu i 
zezwolenie na dalszy pochód. Na placu 
Blichowym w Bielsku odbył się o~romny 
wlec, przemawiali ob. Pająk, dr. Glueks
man, poseł ~eger i poseł Machaj. 

Pod ios~e de:rno 
~raKo"\V·e 

• acxe 
bi.1iz:u:a-c się i skladając broń, wedłU!!! rele .. 
stru. Wielu z nkh prócz własnych karabi. 
nów, niesie zdobytą broń, zwłaszcza białą, 
~n.k lance, szable i t. d. 

Przed godziną B-mą wie-ezorem Kra. 
kowskiem Przedmidciem od strony placu 
Zyj1munta. ~"1'ód gE"stych szpalerów roz~n· 
tuz;jazill1owanej p,ubHcZTI0ści kroczy orkIe
stra wo;s.kowa. która, skręcai~ na placyk 
około hotelu Europ e;s;kie go, zatrzymuje 
się przed gmachem kom~mdy miasta, bv. 
$i~{'cńoCZywszy "Pierwszą brygadę". wygry
wać przez Darę następnych godzin inne 
piosenki le~donowe. 

Dolar zniżkuje 
Po wyjaśnieniu się sytuacji w W 3l1SrLB

wie I!lastąpilo odprężenie na rynku walut 
obcych. 

Kurs dolara w obroł.aoh prywatnych 
utegł w ciągu dnia wCt1.()lta~e4!o poważ
Ile) zniżce. 

W godzinach porcmmych dola!'ami ohra
caoo po 12, stopniowo jemu kulIS ol)Di
tał się i około godziny 7-ej d~~dł do 
pozi()mu 11.20 w płaoeni'Q, 11.30 w odda
waniu przy cWsruj zniżkowej tentdencf1. 

Również i w dniu wCZOrajszym ni~ dla
ło się zauważyć znacznego ożywienia na 
~ku walut obcych. Dość d{)koMllllXCh w 
cłoJhJ wczora}szym tranzalrd~ była n,1kłla. 

W Berlinie na giełdzie kurs złotego 
w dalSQ:ym ciągu nie był DJOtowany. 

Kurs prywatn'Y d,o.lara W W8ll'S\'I!awie 
Ue cLaie sie określić. Crz) 

i Szewską ledwie zdołała pomieścić wie
lotysięczne rzesze. 

POCHóD DE.MONSTF .\CYJNY. 

W piątek od rana gromadriły się ol- I 
brzymie tłumy robotników nrzed "Domem 
robotniczym" przy ul. Dunajewskiego, 
wznosząc niemilknące okrzyki na cześć 
P. P. S. i marszałka PHsudskie0 0. Koło 
godziny l1-ej rano z balkonu "Domu ro
botniczego" przemówił do zebn,nvch 
wielotysięcznych tłumów pos. dr. Bo
browski wzywając do karności i posłu
chu. Przemówienie gorąco oklaskiwali 
robotnicy, wznosząc przytem huczne o
krzyki na cześć M~rszałk~ Piłsudskiego. 
Naster>nie przemówił w silnych słowach 
ob. Zy~munt Bocian, przypominając wy
padki lis'opadowe i nawołując robotni
ków do bezwzglc;:dnei walki przeciw reak
cji. która znowu krwawi się bratob6jczą 
walką. Przysięgą tłumów, które wśród 
entuzjazmu ślubowały bezwzględną wier
ność zasadom swym, zakończył mówca 

O godzinie 620 wieczorem przemówił 
witany owacyjnie poseł :Zy~7l1ttn: Żuław
ski. - Pos. Żuławski podkreślił w swoiem 
przemówieniu, że kIna robotnicza Polski 

I soIid3ryzu:€ się z poczynaniami Marszał
! ka Piłsudsk:ego, który nie podn:ósł buntu 
II pr.zeciw państwu, .al~ .przeciwko zn:ena-

wldzoneou rządov.'I \Vltosa. Klasa ronot
I nicza wywalc7.yła byt Polski; chcę 'ę Pol
skę ratować przed klęską rządu zdecydo
wanej reakcji, 

swe przemówienie. 
Na domu robotniczym powiewał czer

wony sztandar, pod którym widnieje por-
tret Marszałka Piłsudskiego. . 

ZBIERANIE SIĘ TŁUMóW. 
Wczoraj przez całe południe napływa

ły na ul. Dunajewskie~o pod "Dom robot
niczy" niezliczone tłumy robotników z 
przedmieść i całej okolicy Krako~a. O
koło godziny 4-ei po południu ulIca Du
najewskiego, ul. Tomasza, znaczna część 
placu Szczepańskiego i planty na znacznej 
przestrzeni pod "Domem robotniczym" 
zalane zo~tały kilkunasto'ysięcznym tłu
mem. - Z ba IkoDIl kasy chorych przema
wiał p. Wiesław Wohnout. Około ~odz. 
S-ej po południu przY1'ływ manifestantów 
wzrósł ponownie tak. że wiecr-orp.m cała 
ulica Dunaiewskiel!o po ulicę KarmeHck" 

Po przem6wieniu posła Żuhwskie~o, 
uformował się olbrzymi pochód rohotni
czy ze sztandarami i portretem Józefa 
Piłsudskle~o na czele. Pochód ud)} się na 
rynek głó~ny, pod pomnik Mickiewicza. 

ZGROMADZENIE NA RYNKU. 
Pod p'Omnikiem Mickiewicza zebrały 

się wielotysięczne tłumy. Do zebranych 
przemawiali, przedstawiając obecną sytu
ację ob. Bocian, Kornicki, imi~mi,em legio
nów Grekowicz, a zakończył mowy poseł 
Żuławski. Mowy przerywane były licz
nymi hucznymi oklaskami, oraz okrzyka
mi na cześć Piłsudskiego. Po przemówie
niach odśpiewano .,Czerwony Sztandar" 
i "I Brygadę", poczem rozeszli się demon
stranci w spokoju. Wskutek olbrzymiego 
~och('du i z1romadzenia na rynku, ruch 
w calem śródmieściu hył zatamowany. 
Tramwaje na czas zgrom3dzenia stanęły. 
W pochodzie wz.ięli udział legjoniści i 
strzelcy. 

PlaC),k roi się od wo;skowyoh, od na.i-
wyższych do nainiż.szych st'o'1>ni, ścią~aTl\!

I cyclh tu co chwHa. Widzimy tu wiele tw~-

I rzy zna~omych na~ z tY'c'~ S8f!1VlCh ~kohc 
z przed paru dni t tygodm. \Vhelu tez ob.
cych, widocznie przybyłych z da1.sz,:~h 
m!ejs,cowości. P'O a 1<cencle mowy odroz
niamy braci z za Wisły może z nad B-uga 
od hrad z nad Wa,rty i Prosny. 

Wielu z nkh świeci zdaleka białością 

I 
opatrunku. Tu głowa bieli się pod czapka 
_ ówdzie reka na temblaku, owoce pra-ey 
dni ostatnich. 

Po godzinie B r6wnież od stror~y zam
ku 1"0 zle~a się przeciągły łoskot Itru sk 
nicsamo,z:ty. Na zakręcie ziaw!a się czoł~ 
i skręca równ1C<ż przed komendę plaC\L 
Sta te wśród aut ciężarowych. wra-ca ląC ze 
sluż,by i wkr6tce zasłania g~ nowo pro/by
ły rząd ambulansów. z ktorych wysla.da
ją anioły białoskrzydłe, siostry mlło,sler
dzia i leKarze z sanitariuszami. WszystktO 
to re}e....,tru~e się w komendzie miasta. 

Tłumy 1udności z zaciekawieniem śle
dzą to wszystko. za·imu:ąc zbitą masą chod 
nik i od p.ałacu Potocldch wzdluż skweru 
hotellU Bristol aż ku pomnikowi Mic~iewi
-eza. Za każdem ulkazaniem się oddziału, 
rozlega się dłwgo ni e m:illkn ąc y okrzy!t 
"Nie,ch żY\;'el" 
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Z wieszani w czynnościach 
WARSZAWA, 15 maja (pat). Z rozka

zu władz wojskowych zawieszeni zostali 
w swych czynnościach urzędowych pp.: 
Jan Moszczeński, generalny dyrektOt' 
poczt i telegrafów 0I'8iZ W"i«ldyrektor 
Henryk He1lman. i inżynier Włodzimierz 
Dobrowolski. 

Fun..1tcje generalnego kom~an.a poczt, 
telegrafów i telclonów objął z rozkazu 
~arszałka Piłsudskiego p. Paweł &z:ceu
rek. 

!tiB chcą mówić z Warszawą 
z rozkazu b. min. OSiBCkiBgO 

WARSZAWA, 15 maja (pat). Urzędy 
telegrRaczne w Toruni'tl i Grudziądzu od
mówiły nawiązania komunikacji telegra
ficznej z Wars23/Wą, zasła:roiają.c się I'Ze-
lromo poleceniem wojewody. 

Po sprawdund.u ustalono, że b. mim
sler handlu Osiecki wydał naprawdę z 
Poznania zarz~dzenie do dyrekcji ~t 
i teleg!'aiów w Bydgosz~y, aby zerwać 
l{Om;mikację telegraficzną z Warszawą. 

Dpło;a ' SZHa!ca~ii za Marsz, 
Piłsudskim . 

GENEWA, 15 maja. Prasa szwajcarska 
ovawje wielkie zainteresE}wante w)'lpad
karni w Warszawie. "JClurnal de Geneve" 
o'trzymawszy wiadome'ść D akcji Marszał
Ka Piłsudslkiego wydał dodatek nadzwy
czajny. W komentarzu do wiadomości 
dziennik przypomina waliki o niepedle
głość Marszałka Piłsrudskiego, jegO' popu
larneść w aItIIlji, jatkO' wodza zdecydDwa 
nego i odważnegO', jego dawną walkę z C'l

ratem i stwDrzenie leJ5ionów. "Marszałek 
- pisze "Joornrul de Geneve" - jes;t de
mokratą i mężem, który z ener,:!ją O'dparł 
inwazję bo1sLewików". Dziennik wyraża 
Hroskę, aby kryzys pO'lski w razie długO'. 
trwałości nie osłahił uzyskanej sytuacii 
międzynarO'dowe; Pelski. 

• • Dl enla Bez po oz 
zakończyły się obrady o miejsce 

rodów 
w radzie ligi na-

GENEWA, 15 maja. (pAT). Na posie
dzeni,u lrom.isji r~acyjn.ej p.I1Zedlsta
wiciel Bra:zylji zażądał pt2ly7ruan.ia dla Ante 
:ryki Połudlniowlej dwóch stałych miejsc, Z 
których jedno pl'Zema.ctl.lOlDe byłoby dla 
BrazyljL 

pdweźmie taką remlucję jednJOgłośnte. 
Delegat His:zpanji Palatios oświadcza., 

że o Ue żądt1lD.ie p.r!l~ ~anji słałe
go miejsca nie będzile IIWttględniOftl:e, wsp6ł 
p~aoa Hisz!panji z ligą nie będzrie możliwą. 

Delegat ~vOOzld spmed.twia ~ po_ GENlEW A, 15 maja (pelt). Na dzisłej-
lWfęks7leniu liczby mrefsc stałych i nie-sta- szem posiedzeniu komisji do spmw reor
~ wyłąataiąc tylko tW!ejsaa dla Nie- ~anlizac)i rady Ii~ narodów lńc~t 
mJec.. Motta odazytał 5 punktów, dotyczących 

I spl'lliWy nie3tałych mi~jsc w radzie ligi na-
GENEWA, 15 maja. (pAT). Komisja rodów, co do których zapadło pro-wizo.. 

!'eOrganirwcyjna zakończyła dyskusję ge:ne. ryczne porozumienie: 
raIną. Decyzję w sp«'n'Wie liczby stałych l) czas trwaatia maredału mestałego 
mkjsc 'W radzie ligi ~ do pnyszłej cdonlka wynosi 3 lata., 2) pq roku odby
sesJi. wają się wybory jednej łr.zeciej części nie

Przedstawiclele Niemiec; Francji, Art
gI~ Włoch i Be11ii wyp,1)Wi,OOahH tf.". • 
propozycją Gnanego, żądającą Wzech nie
stałych miejsc dła klol11:tytne'lltu poJudniow1o. 
europejskiego. 

GENEW A, 15 ma.ja. (pAT). Delegat me
miecki ambalSlad v. Hoe~h oświatkzył w 
1!om.isfł r~anizacyjnei, że Nw.mcy z~o. 
dzą się na potWiększen.ie HaLby niestałych 
czł0lnk6w rady ligi do 9-cii.u, o ile komisja 

S'tlaIłych człontków rady, 3) nowowybMDi 
członkowie obejmują swoje mandaty IJJa

tychm~ast po wyboru, 4) po upływie 
trwauia mandatu ntieslali członkowie mo
gą być wybrani pODlOW'liie na drugi okres 
3-letni, 5) wyjątlci od tych post.aJwwień 
są dopuszCZl~1ne IJJa pełnych zgromadze
niach ligi przy kwallfikowatbej większości. 

Większ~~ komisji wypowiedziała się 
za powię!{SlZeIi..em liczby nies.tałych człon
ków rady z 6-ciu Da 9-c.iu. 

• 
ł trik 

idzie bardzo opornie 
~<?NI?~, 15 ~ja .. (pAT) .. W w.ię~- l w.ęgla1 przem)'5ł nie ~oże 'Pf'zJ'liąć wtszyst

S'ZOSCl wIelki'ch mIast tramwa~e, kolc.e hoh byłych pra c Qlwm!k ów, któr'Zy zwr6cUi 
podziemne i autDbusy k'l1TSudą ceraz no"- lSię po zakońcZ!en~1I1 s1rejku. 
mllllnlej .. Ogrankzen.ia w 5po,życiu węgla w Wielka Ho.ść przedsiębiorstw przemy
pT.Zlemyslte, oraz na potrzeby prywatne w słu mecha,niczt'~o będzie ZInuszon,a do 
dalszym ciągu. W ~n~u. w<:zoraj .. ,.ym s:!lrze- )?!'Z1crwania 'Pra<cy,o ile nie nrustą'P.I: w naj
dawca węlg,la w ml'CSCle YO'rkshire został bl~żt'>zym. czasie poprawa w górnictwie. 
skazany na grzywnę w wysokości 100 fun
tów za sprzedanie większe; ilości wę~la 
od ustalo.nej dlla każde'go gOSiPO'da'fs<twa 
domowego racji. • 

tlłr. 1~ 

Przesilenie. rZftdowe UJ łł~em' 
czech 

BERLIN, 15.5. (PAT). Minister Reichs
weh.ry, dr. GessJcr, O'świadczył prezyden
towi. Rzeszy, że misję swą uważa za skoń
czoną· 

Rdenauer tworZY gabinet 
BERLIN, 15.5. (>PAT). W ciągu dnia 

dzisiejszego burmistrz Kolooji, Adenauer, 
otrzymał od prezydenta rzeszy misję uŁwo 
rZ-e:n1a gabinetu. Adenauer m'oże liczyć 
na, pDmoc ze strony socjal-demoL.:i 2 tów, 
wobec czego, prawdopodobnie, jeszcze 
dzlsia.j, a najpóźniej jutro będzi~ mógł u
tworzyć nowy gabinet, który będzie miał 
t'ę samą strukturę parLamentarno-polity' 
C'Zną. jak ostatni, za wyjąt1dem urzędu 
kanclerskiego oraz urzędu, sprawieclliwC'
ści, które będą obsadzone' przez nowych 
ludzi. 

D flagi narodowe n~emie~kic 

l 
BERUN, 15.5. (PAT). Na publicznem 

posiedzeniu rady związkowej Rzeszy ~ie~ 
mieckiej przed przystąpieni-em do porząd
ku dziennegO' sekretarz $Łanu dr. Weiss
mann złożył w imieniu rządu pruskiego 
następującą deklarację w sprawie flag pań 
stwowych. 

Według ad. 67 lron'Stytueji Rzeszy ma 
być ra.da zw~ązkowa informowana przez 
poszczególnych ministrów Rzeszy szcze· 
gółowo o stanie spraw państwDwych. W 
sprawach ważnych ministrowie Rzeszy 
mają zasięgać opin,fi odpowiedniej komisji 
rady zv..-iązkowej. 

Postanowienie to w 21Wiąz.ku z dekre
tem, wydanym. przez prezydenta Rzeszy 
dnia 5 maja, a kontrasygnowanym przez 
kanclerza. Rzeszy, w sprawie flag, zostało 
przez rząd pomimięłe. Mam polecenie za
łożenia W imieniu rządu pruskiego prote
stu przeciwko narU$z~niu zastrzeżonych 
konstytUICją praw ra,dy 7JW'iązkc"e1 , 

Rutor znanych szfuk teatral" 
nych łłicodemi . ,Gcnevois" wiademośd o wypowiada

niu się armji za Marszałkiem Piłsudskim. 
pedaj~ pO'd wielkim dwusz,paltewym 'y tu
lem "Zwyc ięstwo pel5Jkiej demokracji". -
W 1,cr.r entarzu dziennik przypomina Że 

d '''I' ' rzą y .~ Itosa w roku 1923 rozpetały okr?s 
intJacji walutowej i walk wew'nętrznych. 
Obecnie - pisze dziennik - - rządy te by
ły znewu kO'mh1 113cją reakcii. ~ tóra pierw
szym swym Cl.ynem konfiskaty prasy de
mokratycznej wykazała istotne swe ten
a.e'!1cje. 

LONDYN, 15 rilaJja .. (PAT). Strejk mo
żna uważ.ać za zlikwidewany, poniewa~ 
kolejarze na podstawie porozumiep.ia pe,d
jęli pooownie -pracę. Rów111eż i górnicy pO' 
w-;-a,ca~ą do pracy VT najbliższych dniach 

LONDYN, 15 maja. (pat.) - Wobec 
tego, że do wczoraj.szego wie<:zora nie ~ 
sią:gnięto jesZiCze pO'r,o,zwnien:i.a. pomiędzy 

zwiąlJki-em właśdci~Ii d:r;ienn.ik&W a. druka. 
rzami, dzienniki wY'chodzą nada,l w fonm-a
cie ~mn!el.szO'nym. 

Komitet wykona~ezy związ.ku zawo- \ 
dowe-go górników prowadzi dyskusję nE\d 

oskarżony o zab6jstwo 
Sztuki łtłcouBmłBgo grano I pgWO

dZBnlsm Ul ludzi 
.Włoski dramahla-g Dario Nkode:mi, zna

ny także w ŁO'du, gdzie międxy i.n.nemi ~a
D}O }eg,o ISZltru&i "Świt, d-z:ień i noc", i "Br.zyd
~i Ferran,te", wwilk.łany jessŁ obe.cnie 

LONDYN, 15 ma,ja. (PAT). Związek pro'PKozYfcj.ami. Baldwina. 
przcds:cb;orcóv'l przemysłowych komun:- on erenC1a ZO[·I;:)fCl odroczona de dnia 
kuje, ż~ webec nieznacznych zapasów I ?,O b. m 

lf .. .., ...... 
SztuKa i jej probie·rze 

"2 doświadc~eti ('"arBie Chaplina) 
Faszyści ntBWSCY Intuicja' twórcza i odtwórcza, primum l siał,a również. "Gerącz.ka złota", w kt6rą 

lo' t... mov~ns sztuki, nieskończo.nej w swych ChapIin włożył 14 miesięcy pracy. Z biją-
J.:Irflm~ rR!!'l~YjnDa;} rządu f przepwach i nieogcraniczonej w swej wel- I' ce.m sercem usiadł na ław{:e obok jakie-

ności, znajdll,ie O'st,a tecz,ne potwicrdzede goś prostego, zasuszonegO' wieśniaka. Śle-
KRóLEWIEC, 15 m,a,j.a,{PaU- "kórtigs- w je~nym tylkO' probierzu: w sile swe.1o dząc widzów podczas wyświetlania ohra

berger. AlJ.gemein·e Zeitung' pisze, że gru- oddzIałrN:mia na biernO'ść publiczności , zu, nie umh,ł zdać sobie spr,awy, w jakim 
pa ractykaJnY'C'h nacjonalistów- faszystów probierzu tem pewniejszY'm, im bardziej stopniu udało mu się opanować widowttlię. 
dąży n~. Utwie de ut~zym,anja przy władzy bez-pośrednie jest same O'ddziaływlnie. Z,dedwie pod koniec przedstawi~ia zdo
cha~ec'l wbrew wynikowi wyborów. W . ,Ja~'o dO'skonaly rrzyklad 1':.lOŻe poslu- ł.3.ł wy-::Z?Ć o~~'rJ:iaiący w;c;zystkich z,3.

Roslemaeh faszyści zamDrdDwali Łamtei- zyc cleklwe opo'w'iadanie o sobie zadzi- pał, pubhcznesc Jedn3k szybko zaraz po
~z~go burmistrza. W różnych miejscO'wl}. ·,.,;J:d7-cego ",V swej Dryl,ina!ności, sły:lne~o tern s!ę rozesz!a.. Pozostał tylko sąsiad 
s lach rozrzucane są pro,klamacie i odez- komika l{lneffi'atc6rafie7Jllego _ Charlie IChaplma; rozesmlany, z błyszczą<:emi 0-

wy, grożące rezle',!;'em krwi na wypadzk Chal)!ina. '" l czyma, sprowiał wrażenie szczęśliwca; , 
u.5.ta1Jicnia obe'cnq~o rządu. ChapIin należy do artystów, którzy I który zrO'bił nad~r 7"aŻ'l1e odkry;!e. 

u.L1et,ttvos Zinio..c;" dDnO'si, że potw<orzy- staw~ają swemu talentowi wym.::gania tak I "Ł~ska boz,: JesŁ ?,gr0nn;aI - 0-

ły SIę grupy, mające przedwdziałać z.a- wysDkie, iż nigdy nic są zadowo.Jeni z u- I de zwał SIę wresZCl:: u~lech SIę pan -:
macL0U1 faszystów. Rząd polecił ~kon~; . rze~zy~jsŁnicnia swych zamierZEni. Przy- proszę -: ,zas1runowl:. Bo~ .d;ał nam dwoJe 
4;kewać Ddnośny num-er te'g,o pisma. znale SIę 0IIl, że pO' wykollczeniu obrazu I oczu. ~o~r ?ył ,wszak dac Jedno ok~1f kt6-

KRóLEWIEC, 15 ma';'a. (pat.) - Kon
eepcja utworzenia nDwego rządu na li
twie przedstawia się w sposób następują
cy: Przyp,uszczalny blok rządewy złoż,eny 
będzie z lu,dowców i narodowców (tauki
ninki) przy poparciu social~demo.kracii i 
mni~iszości narodowY'ch. Blck taki roZJpo
rządzał-by 26 ~łesami ludowc6w, 3-ma glo
~ami taukininki w samym rządzie, a miałby 
poparcie 23 posłów soci. dem. i 8 ~łosów 
posłów mnielsześdcwych na o~6lną liczbę 
65 posłów. Na poszczególne stanowiska, 
wymienia się następującyc.h kandydatów: 
)rem jer SI eż{!wi cz. spra wy za~rani<:zne 
Sm~tona lub Sidzikauskas , komtlnikac}a 
Naruszewicz. woina Weligis lUJb ZangautLs, 
rO'lnictwD Alexi, finanse Ple,dz.ińSiki lub 
Dajlidis, oświata Plez.altis. 

Kandydatury na stanewisko pre.zyden
ta repubIild są następujące: Bkżiskas, Wi ... 
lejsls, Gryn.ius, Smetona LeonarŁ. 

lłucłD fr~nzyto~. , przez ko .. 
rytarz pglslt" 

BERLIN, 15.5. (PAT). TuŁe;sze wła
dze kolejowe komunikują, że ruch pocią~ 
gów tranzytowych prz.ez koryturz pohki 
odbywa się bez p1'zeszk6d. 

m.a za, każdym razem wr,ażenie zupełne- rem . ~ldzIehhysmy to .samo, <:<> WIdzimy 
gO' zmarnowania roB i nieprzeparta chęć ~w~Jglem, prawda? Wlęc pocóz dał dwo-
ra . cl"" •• ł" . Je? 

,Z'P()~ę<:1a .",p'l.ero 1eij IW a~<:lwegO' 'OfPTIt- • •••• •• 
cowanla. ~onIeważ trudno jest _ z przy- ~rzysunął s~ę ?hzeJ Jeszcze l CIągnął 
c~yn CheCl3.,żby m.aterjalnych _ uwzględ- dla,leJ W uakhnlenlu: 
m.at podobne n,astro,je aktora, ratuje się - ,,Dziś, patrząc n'l film, zrozumiałem 
ten najstt1"owszy autokrytyk W następują- to caNcowicie: pot'D, abyśmy r6wmocze
ey spO'sób: .wyświetla ln\,rykle film, przed śnie mogli jednem okiem śmiać się, dm
wypuszczenIem ~() w świ?f. nod 7.mienic. giem z.aś płakać". 
nym tytu'lem w jalk&efl!1:ś nędZlllean kiillie nla "Nagłe silne wzruszen.ie oclsuęło mi 
,plTZeomaeśd'l1 hoł1'V1W1O'c,d~Ik:ilCm i - nie- gardłO' - to byba. mola noajwyższa po
z.U3.lTIy nikomu - obserwuje w najwYŻi chwała f" - kończy Chaplin swoje opo
szem s'kupieniu uwagi, iak reaguje nań na- wiadanie. 
iwna, przez nikogo i niczem niezasugestjo PrO'sty wieśnIak uświadomił ~apewne 
neW,3illa publiczność; sceny które n!e wy- wielkiemu ,artyście najgłębszą istotę jego 
wołują żadmege efektu, uważa' za słabe i tałentu: komizm, kt6ry dobrotliwym 
przer·abia powt6cnie. śmiechem osłatnia serc cierpiĄcych rany. 

Takiej próbie ogniowej poddana z.o- , M. P..a. 

Dyrekcja Gimnazjum Humanist im. ks. 'on,' Skorupki 
(T-wa .,Djwiafa") w faodzl, uł. ks. Skorupki nr. 1:1, fal. Z·9B, I 

zawiadamia. że ellzaminy wstępne do wszy~tldch klas rozpoczną się 'W pier'WszYDł t1!łr_ 
sninle dnia 31 snaja r. b. o g z. 4-oj po poł. W' drugisn tersninie-dnia 
21 czerwca o godz. 9-ej rano, --. 

W nadcho.ząC7Dl roku .zkoln;ysn CZ7nru, będ:ie, pr6cz IUas7 
.... tqpnei. lUa.a podwstępna (D) - dl3. ohłopcóW' od lat 7-lniu, 

Oplata sz:lw!na \li klasie wst~pnef ' podwstępnej będZIe bardzo znacznie zredu!\Owana. 
Leltcje w ty,:!h ktasac:h będą się za'czynuly o godz. D-ej rano. 

Podania przyimuje Icancelarja szkolna w ::;odzinach biurowych. 

2601-1 Dyrektor: WACt.AW DAVIS9N. 

w bardzo UepaiZyjen:ay proces. 
Mianowide oskarżony jest 

o ~ kobiety, 
która ~inęła pod koOlami: umoobodu., .prD
wadzonego przez niego. 

Zdarzyło slę to już przed dwoma laty. 
Je'chał on samochodem, przez siebie pro
wadzenym, prz,ez jakąś małĄ mieścin.ę. Ja
kieś dzieciko, prze.biega.ją.c przez uJlicę, zna
lazło się tUlŻ nalPrz~ciw pędzącego samo
clhodu. By ocalić dziedk-o, poeta skręcił sa· 
mochód na lew.o i 

wjechał Da chocIoik, 
iktóry był tu wąski. W i.'0j c!hwill właśnie 
wy.chodziła ze zna~d~OOIj się w tern miej
scu cuikierni iakaś paJlIi i.z.eg~ się z 
kimś, będa,cym jesz,cze w ctIllciemi, ~a 
t~em odWlrócoltla do samochodu. 

Na ni4 właśnie nafechal samoch6d 
i r1JUlC:ił ją o ścianę. 

Wyda.wało się nMaz~e, !be pani ow'a Ole 
odniooła powa.żn:ie;.srydl obrażeń. T ak 
brzmiała opmja lwrza, kltóry ~ ba.dał !pO 

wytpaclaw. Tymczasem 
zmarła ooa :mra/Z Da ckugi dzie:6 Da 

zapalenie o~ 
spowodowane ws,trząśnieniem. 

Prooes. poprzedzO'ny z,oSJtall: perlrakta· 
C);ami między Nicodemim a adwokatem mę-
ża z.ma.rłeij. Po~ta ofiarował s.ię • 

zapłacić wszelkie ~ 
Już miało do;ŚĆ do 'porozrtmlie:nla, gdy na
gle z.głooił się ojciec, z.aMt~j •. kt,óry ta~e 
zażądał odszikedowaOla w lmle.ru'l! sw°tem 
i sześde!!'ga rodze~stwa zn:arłe1,. Poeta 
p.rzys1Łał i na te :DWlębzone ządarua. 

Pertraktacje iemcze trwajłł 
i dla iclh uikoń<C1Jenia odroczono proce!S do 
dOiła 12 <:zeł'Wca.. 

LOSY II KLASY 
13-tej Loterji Państwowej 

jui' nadeszły Wypłata wygranych I kla~y. 
Ostatni dzień wykupu losów 11 kI. 14 maja. 

Ciągnienie 19 i 20 maja • 

101 Wf1 BERt, 
p O :A t:.S 

l.., l~rU J 
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zczegółowy przebieg wiekopomnego piątku 
Jak za~ęfo Bzlweder 

Zasługa zdobycia Belwederu przypada 
po równej częśd 

ocb~ni:kom cywilnym i hataljonowi 
manewrowemu z Rembertowa, oba te bo
wiem ocLdzJały rówqocześnie dopłynęły 
dwoma korytarzami w kierunku Be'lwede
ru j zszedłszy się bm, razem go zaięły. 

Gmpa uzbrojonych och()!tn~ków w A
lejach Ujazdowskich stoczyła walkę z o
statnim oddziałem, który bronił gmachu 
Szkoły Podch01'ążych. Gdy oddzjał ten 
TJoddał się, ochotnicy 

uwolnili aresztowanych i więzion.ych 
przez wojska rząodowe kilkunastu ofice
rów z podpułkownikiem Hoserem na cze
le, któremu oddali się ?od komendę. 

Podpułk. Hoser poprowadził ochotni
ków na Belweder i u wylotu Bag~,teli s;pot 
kał się z ba"aljonem manewrowym, i czę
ścią 21 pul'ku piechoty, które maszerowa
ły pod dqwództwem ma,jora RutkoWISkie
go, 

Belwederu bronił odJdzhł 10 pułku ło
wlckie,go który niebawem wra-z z dowód
cą swoim, majorem, musiał się poddać. 
Do niewoli dostała się także 

orkiestra tego pułku, 
która przygrywała potem zwycięskim od
działom w powrocie do centrum miasta. 

W Belwederze nie zastano pana Pre
zydenta, pozostał tylko szef jego kancela
rji cywilnej, p. Lenc. 

Zapytany przez pułkownika Hosera., 
gdzie jest Prezydent Wojciechowski, od
powiedział, że Prezydent 

wyszedł pieszo do parku 
łazienkowskiego, skąd odjechał powozem. 

r Do czego ", ~żył Marszałek Piłsudski? 

I 
Na wiadomość o roko\'. . hlCh pomię- gen. Rozwadowskiego i Zagórskiego, po

dzy p. Pll'ezydentem Wojciechowskim i stanowił pójść na, bezwzględny opór, dn
p. Marszałkiem Piłsudskim poczęto snuć prowadzić nawet do walki. 
domysły, jak się ułoży dalszy ciąg Wy- Marszałek Piłsudski wciąż czekał, nie-
padków polityczn)'lch. dopuszczając myśli, że p. Prezydent z rza-

\y/ kDłach poinformowanych panuje dem zdecyduje się na katastrofę. 
wszechwładnie opinja, iż pamiętne wystą-I Czek::l'Il:e to wc:ąż pogarszało sytuację 
pienie Marszałka Piłsudskiego dnia 12-go , wojskową Marszdka, gdy w cią~u pierw
maja bynajmniej nie miało na celu doko- I szych 12-tu godzin mógł bez n,ajmrueJsze
nania przewrotu, a'Ili też dażenia do oh- go trudu, W'~rD'st rai'dem kawaleryjskim 
jęcia dyktatury. wkroczyć do Belwęderu, to później już 

Marszałek PHsudski zamanHes'!'Clwał !neba było ciężkich i krwawych zmagań, 
wówczas w sposób zdecydovvany , wolę by to zada.nie oS1ągnąć po 48 niemal j!o
armji poHd-ei, a,by rząd p. Witosa, rZ<l,.d dzin'l.ch walk ulicznych. 
korupcji i nj.eprawości - jak go Marsza- Z te·go v.riec jasno wynika, ifr w tej 
łek nazwał w znanyun wywiadzie - na- chwili, gdy o;ór p. Prezydenta Wojcie
tychm:ast ustąpił. chowskiego został złamany, Marszałek 

Marszałek czekał na spełnienie tego Piłsudski uzn3.je n:..[wyższtl. władzę w oań· 
I żądani.a. wysuniętego w imieniu armji. stwie, jaką jest w okresie re~ygnacij Pre
l) Niestety, 'ego wystąpienia nie umiał, zydenta RzeczYPcSlpoli.ei M3.rszaIe1r s~

czy też nie chciał zrozumieć p. Prezy- mu 
dent Wojciechowski i kierując się radami 

Parlamentariusze p. \VoiciecłlO\~łSI1iego 
w stoł~cy . 

W ostatni,ch godzinach rządu Witosa p. Prezydent Wojciechowski wraz z ga
w Belwederze otrzymalii; ny jeszcze na- binetem p. \Y/Hosa przekcnał się niemal I stępujące informacje: naoczn!e, że inform::cje o sytu3.cji woj~ 

O godzinie 3 popoł. odbYW3ło się w sko'v~~l, dc.st~rcz,ane. przez gen. Rozwa-
Belwederze zehranie rady gabinetu pod I dows.cego l L.agorsk,2go - są z grun:,u 
przewodnictwem p. Prezydenta Woid,,-, fałszywe - zde-::ydcwano zadość uczymć 
chowskiego. I ż~~:tniu },~ar.3załka Pił~udsk.i;go: rz_ąd P,' 

Na podsbw'ie informacji, dostarcza- \'V"lt.osa l?'s\'łladc~ył g~LOWOSC rezy[.:1 3C ll. 
nych o sytuacji wo'skowei przez t5enera-! . Zą;d~~·e,.., t~ Ja.l: wladom~, M.ar.szalek 
łów RozwadowskieJio i .Z3górskiego, Zf?- 1 Ptlsuaskl 4u go,~zm temu. z~.{omunl.kował 
brani zdecydowali się pozosbć w BelW2- \ p .. Prezydentowi na IlltOSCle POTIlatow-
derze. . Skl~gO. . . . 

\ Odr 
. k " " b' , Pa,n P:rezydent wraz z rrumst,anll p. 

Walska rząd ~we w ogrodzie 
Slfmf.1lUym 

Przed godziną 4 po południu w czwa!"· 
tek 13 bm. na dziedzińcu Sejmu pojawiły 
się wgjska rząd,owe. Wystąpił naprze

ciw komendant straży marszałkowskiej i 
zapytał dowodzącego oddziałem sierżan· 
ta.. w jakich zamiarach pll'zybywa i co za" 
mlerza. 

Odpowiedź brzmiała, że oddział przy
bywa z polecenia rządu. Oddzia,ł liczył 
50 ludzi z jednym karabinem maszyno. 
wym. Wojlsko zajęło następnIe park i od· 
razu 

otworzyło ogień 
na ogr6d Frascati, gdzie zn.ajdovl3ł się od
dział s rzelców PiłwdskiefZo. Nastąpiła 
dość rzadka wymiana strzałów. 

. N a dobre roz1Joczęło się dopiero wczo 
raj, 14 bm. o godz. 6 rano. gd·y strzelców 

I 
ws.pomógł 21 pułk wo;sk Marszałka. Pułk 
dowodzony przez majora R., szybko za .. 
wl:adnął parkiem i wyparł wojska rządo
we na uE'Cę G6rnośląską, poczem zaczął 
za'jmować dziedziniec Sejmu. W cza-sie 
'Walk jeden z żołnierzy padł w ogrodz.ie 
sejmowym. 

r}1~rSZ~:B!( 9iłr.udsk 1 p~łecil 
rgS~e~dOlv~Ć SB~m 

Do ki.tluarów zaczęli się tłoczyć żoł· 
nierze. Przybył na miejs<:e M.arszałek Ra
taj i wezwd żołnierzy do opuszczem!IJ 
gmachu. Jeden z podoficerów kazał prze
wlec karao!n maszyno,wy przez kuluary 
do ogrodu i żołnierze opuścili gmach. Gdy 
nastęDnie zjawił się ma,jor R., wobec po
sła Niedbalskiego i Pohklcwicz,a oświad
czył, że Sejm opuści. o ile na to pozwolą 
działan1a woje:me. 

Oddziały Marszałka PiłsudJskiego, sto
jące nad Wisłą, widzila,ły przez lornetki 
Prezydenta W o}ciechowskiego w otocze
niu kilkunastu osób cywilnych. po,dążają
cych powozami ulicą Czern1ta'kowską w 
kierunku Wilan.owa. Towarzyszył mu od
dział konnej policji. 

'. zucorw pro:e .t mme!SZOSC1 ga me-I \V;;'osa postanowił w)nsłać jaknaisi'iesz
J to.weJ, aby na.ty~hmIast UCtec ~,erc;~lana- niej parbmentarjtlsza do Marszałb. Pił

mI do roz~ama. I tam ustanoWIC tymcza- sudskiego z oświadczeniem, iż rząd p. Wir-
sową sledzlbę rządu... Łosa rezyg.nuje. Jednocześnie polecono: 

W. tym s~rnym czaSIe WOjska Marszał- parlamentarjus~owi prosić Marszalka Pił- ! 
ka Piłs~dskte~o otrzy;mały rozkaz przy- 'iudskie~o. by zechciał zgodzić się, aby I 

S\,rawa ta na tem nie zos,tała załatwio" 
na. Muszałek Sejmu zwrócił się listow
nie do 
Mars.zal';a PHsuds!riego, ażeby Sejm byi 

Za nim szła część pułków pozn,a,ński'Ch. 
VI ed.1e przypusz,czeń; cywilne otocze

nie Prezydenta stanowili członkowie rzą
du oraz kapelan. przyboczny, ks. p,rałat 
Tokarzewski, którego zresztą rozpoznano 
z daleka.. 

Jes-zcze przed wejściem oddziałów 
wojska do Belwederu pierwsze dotarło 
fam pra;cujące na tej stronie 

auto Czerwonego Krzyża, 
które bardzo dzielnie pod ogniem kul peł
niło swą służbę z lekarzem dr. Arenwal- . 
dem i sioską FrankóW1Ilą. 

Slpeszema akCJI na Be.weder. Tolę mediatora objął p. Marszałek seimu, 
Z .. lekkich dzi3ł polow~ch rz~cono w Rataj. 

pob}lzu pał.:lct; b~Jwed2rsll:1e~o klIka gra- J~ko pcdarnenfarjusza wysłano ks. ka
natow. Z~menIło ,-'0 na~ychmla-s.t po~ta'v:ę p"lana Tok::rzewskiego, któremu towa
ra4y g~blnetow~l, ktcHa rzucIł? Sl~ do rzyszył m)r. Mazonek. 
u~lec~kt v: zaifosla parku belw7acrskle~~. Pa.rlamen'uiusz przybył do ~ztabu ge
kleruJą'c SIę w stronę ~l. Cze~m:kow.sklel, nera1nego do Marsz:dka Pilsudskiej!o w 
li ~trum.tąd ca~y ~zas pl~SZO az do WSI, po- godzinach wieczorowych. 
łozoneJ za Sleklerk3ml. Po północy p. M~rszałek sejmu. Rataj, 

Orszak ten, w którym p. Prezydent ! udał się w towarzystwie pułkownika s7.ta
Wojciechowski szedł obok p. 'Witosa, od- bu gen Bcb do mi€':zc:! schronienia p. 
prowadzał:! m'lla grupa żolnierzy z daw'-I Prezyde!l~a Worciechow:.;kie~o i mini
nej załogi Belwederu. Gdy w czas jakiś SLrów p. Witosa. 

Jaką 

przez wojsko respeldowany. 
W rezultacie przybył jeden z wyższych 

, oficerów, który Marszałkowi Ra,tajow! 
, dał pełną satysfakcję. 
, Akcja majora R. poszła nas·łęprue " 
I kierunku ul. Wiei'skiej, szpitala Uja1zdow_ 

ski ego i doprowadziła do wzięcia pa!I'ku 
Ujazdowskiego. 

VI czasie oblężenia Sejmu wpadło d" 
sali posied.zeń kiIkana'ście kul, tak samo 
do klubów 

Żywności było mało, dlatego wydawa. 
no r.acje. Spano przeważnie w hotelu p~ 
selskim. 

POŚCigowa akcia ' jest w foku 
Pośdgowa aJkcja w kierunku zachodnim 

trwa w daJlsrym ciągu. Tern się tłom.acza 
detonacje dział, słyszane dzisia.j w nocy w 
Warszawie. W dalszym ci.ą.gu napływają 
do sztabu na ręce Mars-załlka Piłsudsk:e~o 
z;głoszenia od wielu garnizonów, 

Od śwJa,o'ków na(}cz!lych, kfórzy oher- I m;ęfc~o p~zez te wołska. W· - d - II I ~ . 
wowaJi UclecZlKę Prezydenta Wojciecbcw- Fori Dąbrows\ie-go zna,jdował się jesz- ZlęCI O olawo ~ '~rcy 
slde:g'o, b. min. Witosa i części rr.inisirów, cze w rę1:,ach wcjs;k rząrlu p. Witosa i sta- W ({iJm2m)zis i'1iasfa owacyjniB wifajrt 
otr.zymu.j'i:nny nBlSiłęll'Cj·ące szczcRóły u- nowił osłcll(~ dingi lH:ielkajęcych na Sie- SWą lrinm:nl1a=" zwlsrzr:hreość 
cieczki, które jednak podajemy z zastne- kierki, AU2UiS'łóvrkę i Marvsin 'ł 

Ilość rezerw wciąż wzrasta. W ciągu 
wie'cz,ora dokonane zostało całkowite już 
przejście na stronę Marszał1t.a Piłsudskj~
ge lO-go pułku piechoty, który przez ca.
ły uas bOljów stlilł 1>0 stronie Witosa. 

żeniami. l MINISTROWIE. 
Prezydent WOIyciedwwsH ~.,_ ... ti-._<\, Ministrowie: s:p'rawiedHwości Piechoc-

tvrh twierdzeń. - w (,zapc~ cvItlistowshlei ki, oraz przemysłu i handlu Osiecki ucie
pneSlZwł prz.ez niewysaki pari,;;:;u ~i."_V- , Mi wczoraj do PoznanIa sama,lotem. 
wan'V, acldz12lajacy p",~l>: ła i"nkowsld od I Minis,ter kdei Chądzyń.ski został ar e-
t. zw. Syberji. Z d!ro~i tej kOJ'lZystafą c'z.ęs1o- ' sztowany w Belwederze. 
kroć robotnicy, zam·iesz!iaH w Sielcach. I Ministeil' robót ptubłi,czny::h p. Ryb.::zyń
VI ogrodzeniu wyłarnallly0h ;e~ kilka ce- ski, udał się przed zajęciem Belwederu Aresztowan:e posła Dymow- gid, jakhy s·opru, t:łatwiającyc!r p!zejsde ' przez woiska Marszałka Piłsud.sl1dego do 

k
- przez ogr. d'2eTlie. I własne'go mieszkania. 

S IBgO Prezyde;nt Wojciechowski z otol:zeruem, i Minister reform rolnych, p. Rad:van, 
Aresztowany został J)OISeł Dymowski po pyzeiśdu p~zel par'!{an, co pc·zosbwiło po opanowaniu Belwederu p:zez w,oJska, 

(Zw. lud. nar.), za strzelańie z okien do od- śladY,n.a Jeh ubraniu, ohoło g?dz. 3 m. 15, ; o.ddane Mar.szal,~owi P~łsud:klemu, udał 
działów Marszałka Piłsudskie~o. zna1ezh SIę na ulICY Pod!'h(}fa.1'VcL, )o",zem I' SIę do swego mlesZlkama p. ywatnego. I przeszli na ulicę Sielecką, Ch!:'łmską do "POZOSTALOŚCI" W BELWEnERZE. 
TU'mcza~O'>VB władze cywilne Czernia.k()lwddej, aby stamtąd iść przez i Prezydent i rząd po otrzymaniu wia-

IlU Siekierki i slderować się do Wilanowa. ! domości o beznadzie,jnem połD'żeniu obro-
Na Łymczasow* komisarza spraw we- W świcie Prezydenta prócz p. WitolSa . ny, mieli już o godzinie 3 Oipuścić Belweder 

wnętrz.nvch p{)wołan-y został przez Pierww s."ło ldLku Nmó~T "Y'"Utnych bel broni )catZ I automobilami i udać się do Skolimowa, za
ue<Jo Marszałka Polsld p. Jaroszewski. I lclUm cyw!Iów z nowiutkimi karabinkami : miast tego rednak na pół godziny przed 

Dctychczasowy wiceminister Olni6.c;hl· i kilku gene!"ałów. O:!ół.~m groJpa składała 7.ajęci.em pał!łJC'll p. Prezydent (w przebra
oka.z.ał I:!otowooć pOz.ostarull na stalOlowisku i się z około 30 osób. Ni~iono trzy szł.anda- 'l,ilU) opuścili pałac i udatli si'ę pi,eszo "! d,jł 
pod rozkaz:uni Ma.rszał!.a Piłsuds!ńego. . ry, w tej liczbie 2 w futerałach, jeden zwi- : parkiem belwederskim i Łazienkanu do 

S2'efel1l ce'lańamoo.ht ;"~'lr'ie","""ństwa I nięty bez ft!te!I'ału. Wisły. 
został • PHccki. P. JaS1ZtV-oH uszed wra·z z Prz:;;d ltchrezn" a !$:upą na ki1Iia;s~t ho- W parterowych pokojach, kt6re osh-

O godzinie 4-ej po południu tłumy pu
bUczności zalegające chodniki Krakow
skiego Przedmieścia na wprost hotelu Eu
rope;skle.J!o aż do kościoła Wizytek po-
dziw-iałv ustaw:a'ące się na placyku przed 
gmachem komendy miasta szeregi p.ułlku 
lotnitcz·eg,o, liczą<:e ogółem 200 kilkudzip.
sięciu ludzi, wziętych do niewoli przer 
woiska Marszałka Piłsuds;kiego, równo
cześn;e z za;ęciem lotniska i han~arów na 
polu M-okotowskiem. 

Ok'oło godziny pół do S-ej p.rzed szer~ 
~ami tymi z,!awił się m~anowany niedawne 
na mie:sce gen. Zag6rskie~o szef lotnictwa 
płk. Rayski. ktćry wyszedł d,o nich z kan
celarii komendy miaf\t:l 

Jak wiadomo, płk. Rayski od samego 
początku znaiduje się w sztabie Mars.załka 
Piłsudskiel!o. 

Ujrzawszy go lotnicy wY'budmę1i ŻY' 
wiołowym okrzykiem: "Niech żyje Ray' 
.~kiJ" który wielohotnie rOZlbrzmiewał. łą
<:ząc się ze spontanicznie z wielu piersi 
piersi wyrywającym się ok.rzyki9.m "Nie<:b 
ży;e Piłsudski!" 

Owacja ta trwała dłu,gie kilka minut. dawnym TZ"dem. p. Borzęcki usunięty 7)0- ków szedł patro', :doż:ny z 5-ciu strz~I- tnio zajmował rząd - nieład okropny. -
stał z urzędowania. oów koonych, który patrolował po Tlo!Ud_

l
· Widać, iż OIpus~czo,no je w pośpiechu: w 

notvchC7...aSOwy komlsar2: nądu na m. I niu na ul. Kę~ińsjklej. Sicrżan,t, jadą.cy z pi,erwszym pCikoqu stoi porzucony apanl , k k 
W~l'EZawę, TłucbowsH, który odmówił I patrolem infonnował ciekawych, którzy radjo. ooni,ewiera}ą się jakieś drobne nota- PallEtą pnZn1DS ~t pOffi'ors a 
%dania urzędu, zMtał iattertllOwany. Komi- I zwracali !lię z za:-ytanie.mi. że na.,~·?ż~ cm t'ki. \YI następ,nym stół z porozrzucanemi i śląska UJ IIVarszawie 
~rTp.m rz:>du jes't gen.. bry~adv Sławui-, do 11 Pl,Nnt rlrzdców, oddlCłnych Marszał- kartkami papieru, między krtJóremi znale- 1M 
Słar11rowski. I kowj Fi!.~1td'SlkiE:.1IIlu. Na ul Chełmsldej pa- z-iono plan rysowany od ręlci, parku bel- Około p6łno<:y dnia wczorajszego prz", 

Wobec zarnianmvmnia p •• Ta!1"oszewskie- , troI DcJ,:czył się z R'l'Upą uci~ka.jącyc...~, sta- I wed-erskie~o. Łazioenelk i W:sły, na nim były do Warszarwy o,ddziały policji z Po-
;0 l-omisarzem s~raV/ we'lv:nętrT.nyclt. hm- I nowiąc jej !fszpicęu. wvznaczona kreskami na,jbHższa dro;t!a~? znania, Pomorza i G6rnego Śl1\lska w Uo" 
cZC:Sowa whdz.a C1rwilna Slltład,a się oz p. i Za grupą łlchvd: ac~o rządu w o-ddal(>- Wisły i napis: "przeprawa zapeWD1ona, ści 400 osób. 
Jarosz2wslń"t!o (sprawy we'\m~trzn~l,!), mu szło pół kornuan.ji straży przybocznej . Dale,j o1romna kupa llstuJlk6w od paf1)iepo.. Oddziały zakwaterowano w koszarach 
Kno'~a (sprawy zagranicZD:e) i D. Bartla I Prezydenta z granatami r .. ~cZ!!y:m.i w rę- '1 sów i książka Jana Wikto~a: "Oporni". policyjnych na C~epłej. . .• 
(ko'ele). I kach W dalszych pokojach D1eład i niep:orzą- Wobec spokoJu pa1nu1ącego na m1eSC1~ 

KO"lend::mtem ,"""jslr.9VJYnt stoli."" iest Tat:-Q clrC1Jfi) ucieczki wybrano dlatego, I dek też o~rOO1ny. Na stole plan Warszawy I oddziały te me były użyte do służby i w 
gen. Józef 'To1r r'7~ws1d Ar:tvch~",s"!ry że o.dd,{'iały oclda'ne m.arszałkowi PHSlUd- I i mapa Poh .. ki. pon stołem wo~ek z kiełba- cią!5U nocy dzi"ie'sze i z05taną odesłane na 
zastpncy d-owr.rł"V K. O. P .. b. dowódca sld p.ml1 , m~~łvl;y ('s~.!'Z,.,.liwać id'ącyzh dro- i są krakowSlką! Na podłodze podarte mel- piI'owincję w okolice Warszawy. 
brygady kawalerii. . gą Belw«1erską i Króle!Wską z Wi0TZbna j dUllIki. 

( 
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o stalnia zemsta powlelrzna 
Bomba rzucona z ilł~roplimD na ulicę 

Ciepłą 
Podczas odwrotu reSIZte:k oddziałów 

wojsl{ rządowych w kierunku zachcdnim, 
o god:tinńe 6 min. 30 wieozot"em. z aero
plallU rzuCOJOO bombę, która wpadła na 
l-piętrowy dom Nr. 4 przy ul. Ciepłej. 

Bomba przebiła dach domu i zdemolo
wała mieszkanie Jakóba Balbina, zamie
s.zliałego nil trzeciem piętrze. 

W mieszkaniu nie było nikogo, wsku
tek cze~o ofiar w lucbiaoh niema.. 

• • za ęc eder~ 
Ustąpienie woisk rządu Witosa z Belwederu 

Ok-ooo godz. 4 m. 30 a więc w półtorei z poza o~rod,zeń d-omów. Ludność , sądząc 
blisko godziny po ucioczce Prezydenta mylnie, że są to ruż wojska oddane Mar
Wo}cledlOwskie.go, członków r,ządu i gene- szałkowi Piłsudskiemu, wznos.ila OImyki: 
rali.cji przez parkan z pa.ri1oo. łazienkow- "Niech żyoje Marszałekl" i to w!l:aśnie wy
Sokiego do Sie,llC, pcczęły ustępować w01jlska woływałtO strzały zwr6cone do spokotnyoo 
rządu Witosa z Beffwed-eru.. TJsłą'Pieni-e to a he7Jbronnyah obywatedt 
poprzedzone zosŁał,o pCl-ez 'Przybycie n.:ł Ostatnie tabory woJs>k poznańsJkidb s1.&
rowe,radh ze sirony Czerniakoow'a dwóch I rorządowych widząc, że nie zdołają uj!ść r; 
agentów de,fenzY'wy z mauzeramń w ręku. końmi i fUllroan'kami, poczęły Il11Or'dować 

WtOj.ska ustępowały w r01.Sypce wica- . własne konie, ahy nie. dostały się w ręce 
mi rownoległemi: Iw1.cką, Czerską, Sielec- wo.jsk oddanych MarszaŁkowi Piłsuds4de
ka.. Stępińską, G6rską, BelwedersLą do mu. Na dt"Odze p07JOStał<> kiJlka koni zabi
Ohełm.ski.e,i w'Ślad za u'Ciekającym rządem. tych ku.lą w' łeb. 

Oddziały szły w tempie przyśpieszo- Na ulicy Chebm.s'kiej mała utarc2ł-
nem, częściowo biegiem, ostl1"z~Hw~ się ka ustępttllją.cy<:lh woi~'k z oddziałem Mar
w kierun1ro Belwederu i st.rzela"ją.c do l'Ud.- s za ł!k a , kt6.ry zaszedł dr~ę od stif'ony dro
ności cywilnei. wycthy1laiącej się ciekawie . 2'i Kl'Ó'lews.icie,j. 

Radosne sceny \V SIOIlCY 
Już pomiędzy gtodz. 5 a 6 prz~d wip· 

Czorem dia całej okollicy było wiad '}me, 
że chw:le broniącego się zadekde Belwe
d~ru .~ą poltczone. 

ln:cami wiodą<:.emi ku ~l'weńerowi 
płynę·ly tłium. dopytt!TtI\!C się po dt" ldz!? 
~ruk da·leko doW- można. 

Pr~d .samą szóstą na Now}'Ul Świecie 
ukazał się pędzący samochód, _ w któr)"ffi 
stał dicer bez czapki. Łrzyma:ją.cy w ręku 
sztandar Prezydenta pa:6.stwa. 

Powitały go okrzylki radMei. Był to 
widomy z.nak, Że w'a!ki o BeJweder zosta
ły zakoticZOJM. 

O kidbnUcie kroków dał~ ttadcią,gał 

- RedaJkt~ .,Głosu Prawdy" Stq,iczyński, 24 go' dziny no tamte,- stronI-e 1'1 n,-'I bo,-owe,- oddział piechoty. Na froncie szedł oofiee-r 
który przez dni bodow~ w Warszawie pro-!' rezerwy po cywllit~mll 
wadził bitlTO prasowe komendy miasla. Jeden z dziennikarzy warszawskich, W pohliżu M~kotowskiej jeszcze 3 ioa,kie Napr~d'W jeehał ku Be\wederowi sa-

Podziękowanie dla prasy 

podziękował pra'8ie im' 'ean Marszałka który prze'z całą dobę miIDOiflą znajdował okopy. Przy jedrnym z ruch kałuża nie za- moohód sanitarny. 
Piłsud<SJkie.g-o za jej stanowisko WOlbec ak- si~ w dzi.c1nicy, która do ostatniej chwili krzepłej jeszcze knvi, a tOlŻ obok cza'Pk3 Samochód pcz:ydanął, WT~oczyła 53-
cii podięt<elj pierwotnie w charakteroze de- była terenem zażart;ych walk. w takkh strzelecka. nitarjuszka i z pła~em rzuciła się nJt uv-
monstrac~ wojskO<W'elj przedw'ko prowoka- słowa-ch opisuje wrażenia: Obok OIS.trzelanego sfzaszIiwie naroini- ,ję dowódcy oddziału. . 
c:-jneu:nu charakterowi tworzą~ego się ga- Był czwartek, 13 h. m. około 5-ej po ka, w którym mieści się cukiernia Ko- Nie byli aDi kre'W'Uym.1, ani Ztl'll,;omymi 
bmetu, ale która w'skulek boj'Owei od.po- I południu, gdy huk wystrzałów <Irmatnich :dows; .. ,.go. ~·kręca.m w dół Mokotowską, nawet. 
wiedzi Witosa kaTtaczownicarni pocia,;gnę- ~ ikarabimowych, wstTząsający nieu:sŁannie [ecz jU!Ż u zbIegu Kruczej muszę ZA'\\<va- By~ to poprostu odruch r.adoony, ~ ka
la za sOIbą wa:lkę, które.J zlikwidowanie: całą dzielnicą, usiał nagle. Zapanowała. cać, gdyż od pl. Trzech Knytów dolatują ,; lntOWe walki już się skoń'C~y, t.e siostra 
wyma.ga taku rozwiązań politycznych . . - cisza. 'Odgłosy skzelaniny i patrol żołnierzy 57 l miłosierdzia już nie będzie W'07liła rannych 
Marszałelk docenia doniosłość tych 1"07- Odważyłem mę na obdh6d placu boju, pułku pieC'hoty wzbrania przeiścia. I braci, pokalecz,oo.yocłl w oQ,ronie Witosa. 
wiązań i 'Z_e się niemi jeszcze w cią!!u poczynając od Marszałkowskiej u skrzy- Wracam do siebie na Koszykową. Za.- I Ohwiola te,go bra~o pocałunku z,g.o
nocy i 'Prosi prasę dopomożenie w za- Ż'Owania z K~ykowa.. Wszędzie pusto. pada ciemność zupełtlil i zupełna dna. ! dr 1 poojednania. ~ tak rOZ!ł'uwniaf.\,~a, 
chowaniu rownowaJgi umysłów. Od placu Zbawiciela w stronę At. Jeil"'OZO- Krążą n,ajfantastyczniejsze plotki, ktbrych że na U!lli~y zapanowała pt'ze~ąca ci-

StrzałyarmaInie \V nocy 
o godzinie 12.30 w nocy dały się słv

szeć strzały annatme, gromem echem r0z.

brzmiewające wśród mur6w stolicy. Jak 
zdołaliśmy stwierdzić, artylerja Marszałka 
Piłsudskiego ostrzeliwała pozyc. wojsk rzą 
dowych w Rakowcu; Strzałów dano około 
10, poczem zapanował już ru.czem nieza
kłócony spokój, 

ROZbrojenie ludności cywilnej 
. W.l zw~ą:z/ku Z powrtM"za.jąlCą się U5ta-

W'lczną strz~laniną do wOljsk M,arszał!ka 
przez cywidną ludnłQŚĆ sŁ>oHcy - władze 
",:ojsikowe z:uządzjły rOlIbrojeniI" wszyst
kich oohotruków, którzy w ~i~u ostatnklh 
dni zadą;g)nęJi się t!łwmnie do formao;i 00-

mocnkzvch wo?skowvob . 

li:mskich pod domami przek<radają się sprawdzit nie ma,m sposobu. sza. ale wślad za. tem huknęły gromkie o-
chyłkiem od bramy do bramy jacyś żoł. Noc spędzam w ,. kr6!esŁ,wie" Witosa. krzylki: ,.Niedt żyje wojsko'" 
ni,erze. 57-my pułk piechoty. Była godz. 5,45 rano, gdy obudził mnie Lawina ludzka roeła, g~ła i parła 

Poznańczycy! Odgadłem co to znaczy. straszliwy huk. Grzmiały armat~. W ślad całą, nerokością ie~ i chodnik6w ku 
.Testem \pod panow,aniem wojsk Witosa, za niemi odezw,ał się terkotkara'bin6w Belwederowi. SamochooT sanitarne mu
kt6re ostrożnie usiłują opanować teren maszynowych. siały zwalniać biegu i z trudem torować 
opuszczony przez od.driałv Marsza,łka Jestem VI punkcie objętym walką. Na sobie dł"o1tę przez tłumy. Od cza,s:u do cz,a-
PiłsudskiClto. całej ulicy Koszykowej ~o. Od czasu su gromad!ki rołnierzy prowadziły za.bra-

Przechodzą Koszykową, Lwowską do do czasu tylko pod domami przebiegają I ny~h z Belwederu wychowatic6w Podch0-
wylotu Nowowiejskiej pod placem wyści- szybko ludzie, usiłujący przedostać się do rąJ;ówki. Witano ich okrzykami: "Niech 
gCYWyffi. W naa-oŻDyC'h domach wybilt~ do- ha,l ~ zakupy. Przeprawa nieb~eczna, żyje wojlS'ko! Niedt .r,;e Pilsude1ci,.. 
szczętnie szyby. Tu sŁała armata, ostrze- gdyż ze szc~Ó'W domów narożnych u W'<:ró~ce potem od *01I.y Plaetl Sa
Iiwująca "Łobzowiankę". przecięcia Lwowskiej jacyś łot'rzy od świ- skiegę nadjechał znów samoch6d a w· nim, 

Na placu Zlbawidela ogromne spusŁo- tu rażą bez przerwy z rewolwerów nie- pod s1.tandarem pa1istwa pt'2Ie(lStawicie<l 
szenie: Domy, roa,jdujące się wprost tyllro żołnierzy i męxclyzn cywHn)"C'h, ale przywr6conego porządku i prawOTz\dr,OIIki 
"Lobzowianki", pomasakrowane kulami. naw'et i kobiety. Co chwi,la też zajei'd7:a tu II MaTu.łek Pił&~ki. Samochód lladje~a,ł 
Frooton ko.śc1oła ZbawiJciela tak ~amo. san.it'M'ka i zabiera rannych do sl1pitala. z tyłu od d~clt ku Belwecłe.ro\l..t ()
M6wiq, że kuła z.abiła tu kościeln.ego. Na ha.le pada b~ba rzu'Cona z. samo- knyk: więc r02ibrzmiewać zac.zynaly cto-

Posuw.aro się dalej Nowowiejską ku lotu i rani 3 oroby. l {HerO wtedy, ~ JlliJał id"C.TCh. 
, .Łobz'owiance". Okropny łoskot dział i pękających n-'id Z Belwederu nadci'\!!nęły odd;iał'l, kt6-

Widok okropny. Gmach mln;sterstwa I polem MokoŁowskiem gr,a,naŁów, nie jest I re zakoticzyły ponurą, t'1"~eclję. Ku Beolwe-

ZniSZC1Bnie miasla spraw wojskowych pozbawiony wszyst- tak stra:sroy, jak ten króbki trzask rewoI- derowi pociągnął 8 pubk piechoty. Ofk:ero-
W. ki!ch szyb. Innych poważniejszych uszko- wen~'w, wymie.rzonych z ukrycia w 'Prze- wie, snać niebardzo obemani z Warszawą., 
d a1"$zaw~ pO~Josła dtlJŻe stra~y z po- I dzeń nie widać, g.a.yż bombardowano go chodl1ia. zarytywali jeszcze p'1"IZY zJbi.eg.u Uj.azdoOw-

W-o d u. ir:ydn:we1 strzelaniny, specjalnie z dział ad strony przeciwnej. Domy pry- ZdenC«"wowanie powiększa zupełny l s'kiej i Now::>wie,jskie,j, czy dał~loo do Be~ 
w ~e mcy .1. Jero~c)lHmskich i MoktOto- v, atcrle posiekane gęsto kulami. Ulica za- brak chleba i nagły brak wody w wodo", \ wederu. 
;a. ~t~h mm. kolei pokaleczony kUJlami, sypana tynkiem i gałązkami, s!rąconemi ci~,aC'h, która dopiero około południa Gwar ul1C1.l1lY, ~zan1 z omykami 
~czn: s'.a y od k~,l, ohodn~iki na op.!. Trzech z drzew. W killkl1 miejscach zerwane prze- poczęła słabo wydobywać się z kranów I na cześć wo~ka. i M.a.rsz.a.łka pocz21ł ~if 
b rzytzy 1 w Al. U]aZidoWlskt.cn, po'kryt~ g,ru- wodniki ~1T,amwajowe zwisają ku ziemi. parterowyC'h. wzmagać. 
ą waTSJt~ą szkła z potłuczonych s7~yb. Strącon~ ze słupów lampy elektryc~ne Około godziny 3-ej popol. w~a się Stolica odetoonęła. Minęła jedna z -lo 
~ezdme i C'hodniki wyrwane , pOikopano leżą przy trott1arach. huk armat i karabinów maszynowych w tra.gicmie'is~ych j-ej chwit Sprag.ni-ona ~o-

w ~<:ih ~oły i ro~y: n,aJiwięoce-j ucie,rpialy I U wylotu w At Ujazdowskie po obu stronie pola MokoŁowskiego. Kot"zystoaiąc ko;t1. i mocn)'1oh rządów ludtlOl!ć zrozu.mi~ 
Alle"e U,aZidowSlkle. stronaeh ulicy okOlPY, na ruch jacyś żoł- z chwilowego zaprzestania sbrzałów r-e- ła., ż.e "bli~ się peWJJdeia~, t.aJk ba,rdzo 
• DuIŻiO drzew połamany<:Ih ,. a w.o;zystkie nI erze. wolwerowych, przekradam się do ul. Po- upra.gnione chwHe w życiu O:;cxymy. 

nIemal podzi'Ult"awione kulami. Ław,ki po.- Nie puszczaią dalej, zawracam więc i z,nańskiej i dalej już spokojnie przez Ale" Z rozmów zasły.sz.anyd1. w mieście, 
łamane i poporzewracane. IXuty tramwa,jo.- przez Służewską wchodzę na, Koszykową, je Jerozolimskie docieram na Nowy Świat, wll00Sić można, że nawe,t nlll}u:wxiętsi prze-

~e zerwane na bardzO' znacznery przcs.Łrze- która na tym odcinku była terenem walk którego przez 36 godzin nie widziałem. 
nI, w doma<:h w tei O'kolicv niema1l.fawieniemniejza.żartych.niżuI.No"wowiejska. Tu już dochod2:i mnie wiadomość że 
n~gd:zie sZYlb. Z p.rzecięŁej przez póŁ jakby nożem, !ołnierze, wsad()Wiwszy się z karabinem 

Pomoc dla uczestników i ofiar 
krwawych wydarzeń 

Obok .. Łobzowiao/kj" okopy. latarnf gawwe'i, bucha g<i'%, nap~łniająe na gmaC'hu ArchiŁektwry, zmusili zbrod--
G h M S W . k pTZ·~krą wonią cała. okolicę· NawpTost- nicze rewolwery do milczenia i a1."eszloO-

W w.a!lkaoh na ulicach WlMSzawy 
trwały za~tępy tołinierzy 'W ogniu godzi
nami ~z wytchnienia i tywności, Widok 
ten pobud:dł .do czyn~ ~anie wllC.'zawskie, 
1ct6re ~organlzowały JU~ onegdaJ zwią:tek 

.rmaCJ .. ols, . mocno ulszikodzo-
ny, jednak _ nie spalony, ;.ak to mylnie mały okop, :z: ktÓl'ego piłsudczycy rar.iH. wali całą rodzinę, która w zbrodniezej tej 
podano. l karabi'Du maszynowego "ł..obzowi3nkę". akcji brda, cz.1"MY ud:dał. 

KoQści6ll Zpawiciela UlSZlkodzony w kilt
ku mie,js,cac.h przez pociski a.rmatnie. 

SZY'by w domaoh na ud. M-arszabkow .. 
skierj powV1bijane, ściany pod~i'\.1ra'Wione 
kulami 

PrzfJbi ~g sfrejku l1oUlszech .. 
ne U W Warszawie 

Na wez'Warue P. P. S. stanęły W'CZOl'aj 
wszystkie zakłady UiŻytecznoś,ci p!UlbHcxneoj 
(prócz wody i szpitali) i fabryki na bereni~ 
Warszawy. Sb'ejlk ropełny. 

_W eJe'ktrown:i odlbytła się W'Crora.; o ~. 
7.4? ma~ówlka. ~obotnicy porzucili prac;, 
procz nleZ1będnel obsłu~i do ut,rzymania 
ruch,u. Gazownia równ~eż strejku je, przy 
p:a,cy pozO'staH jedynie robtotnicy, konlecz
;Jli! do utrz,ym.ania ś.wiatd'.a.. 

Walki na ul. Myśłiwieckiei i G6rnośląskiei 
Walki na odcinku ulicy Myśliwieckiei I ulicy Górnośląskiej, reszta nie wytl'l.yma

i Góit'nośląskiej t'1'wały wczorai od godzi- ła naporu i cofnęła się ku ulicy Myśli-
ny 4-ej rano do 1o..ej przed południem. ,' wiec ki ej. 

Od strony ulicy Puławskiej nsdcia.gnę. Ulica Górn'Ośląska aż do skrętu My-
ły ku Myśliwieekiej 2 ko,mpanje 10 p. p. Ś'liwiec::kiej, sŁała niemal d9 go~ziny 4-e; 
Byli to przeważnie rekruci zaprzysiężeni po ~ołuQniu pod o~iem oddziałów rZl\.do
kilka dni temu. wych, które ulokowały się na poses~ $lIpr.. 

"KomItetu. obYv.:~telskle~o doraźnej p()
mocy włnret"zO'Wt w celu dostarczania 
i~ żywności, 'kawy, h~baty, paJplero-
sow 1 t. p. 

Niekt6re z pa~, naprawdę pod gra<łem 
kul dochodzi~y do linii walcz,\cych, aby 
wr.ęc.zyć żołnIerzom trochę chleba, we
dhn 1 .gorącej herbaty. 

Zbrerano naprędce dary, skąd się dało. 
z dom6w pryWatnych i ze sklet>6w 

• Przed wymarszem do Warszawy mó- tlllla Ujazdowskielto. 
WlOno ~ podobno, że id-ą na ćwiczenia. Zarówno oddział w bramie domu D 
Naboje dostali dopiero na, szóstym poste-- N~. 18 porzy ulicy Górnośląskiej, jak i od" ~aczBgo nie było wody 
runku pod Wa.rszawą. działy w posesJach bocznych szpitala. Brak wod T 'kl . ' .. K~1l1iPatI:je te dyspooO'Wały czterema poddały się wojskom Marszałka Prłsud- Lrów z.nal a nłaY s~yru. r Z,j,t~o,. ze srt~? fIli<-
karabmamL maszynowymi. j;kie~o. bo. :'kó ę· ł

na 
In 1 oma, c;.zę 1"0-

Orf' ti ka b' . h • .n.u w porZUCl a w przestraC'nu prace 
. sle . r~ J~?W rę-cznyC' . l maszyn~- . DonlY. i{>t'zylegające na tym ocTcin.ku do co Slpowodowało, że o ~odz;. 10 rano ()Ika'~ 

W)'hh za.os't!'Z)lh '~. dzcZeg61nle ~ godZl- 'garku ~elmowcgo , nlają liczne ślady kil!. II zał się brak wody w mieście. W ,goo d z:ina on 
na~ poranny\ , t y. na od~t:nt par.k~ .c.1.ew.1(:/a fr-ontowa tych domów przedsŁa- popołudniowvdh. po przcs,u,nięci.u się f.ron-
lJ?:'.c:owłkgo pI!ł~ ~rlk.Y SIę . na y Wl()lSi< Wla obraz znis7,.c~ema . . . ' tu d31cj na p'O'ludni ro

, fil,try znów fun,kcjo-
~ za a. t; lt S lego. l Ku.Je wyrządz,ł~ te,' ~zkody w 11tlC ::: Z-/ nowaly ne[ma'lnic i brak wod rosłał 

Po za.c1ę~eJ walce,. około 3O-tu źołnie- kaniach, na uczeście nie raruą,c nikol!o. nięty y , lh5U ... 
rzv ukcvło SH~ w braUJ!l~ domu &. 18 przy • 



, 
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.' 

e a I 'INO CHW LI I Z • 
nieubł~gany 1J~~hÓd y 

Kapita!izm,.ldóry dzisiaj pr8f.nie utrzy- SkrYłobójcy--Podpalacze-cCzcicfele Ognia 
mać sWOJą meunmiejszoną wła<l!zę nad Ćo • t " t' 't 1 'l' ,Nie od dzisi,aJ' podziemne sekty nl'enu'e- l:c)'a na'ń rI' t ź' • t d "WIa em, Wc Jes lUZ ym raplb Izmem, k . , h.o I'WSZą nawe o yw'ona 1n en- zamot' owanej w ciągu nocy ostafni~. A 
kt ' _..J. l t " t d b ł cle" wyrasta,Jące,przeważnie na ńruncl'e cJ'ą stawał b ' h b d 'd f' -) .. ory prz~ f,lU a y sWlB. z o ywa. k Ó, a wo ec nIc ezra na me 0- ISZ przyciąga i odpycha j'edr.ocześnie 

s raJnego nacJonalIzmu, budzą odrazę i strzeg:jąc ani jednej nici poszlak,' 1)0 któ 'k k Świ:adczy o tem najlepiej charaHer 0- zgrozę swemi rokami, ubroczon"ml' we' b d swy;n ~uemym rzy iem: trupia, często-
si t 

• t'k . ,,'" re) możn,a' y ostrzeć do ukrytego węzła hoc nI l d kk' t 
: a ruego s re: u górnIków aniiels1dch, ' krwi przeciwników politycznych, b . e 11 z o wy rzywlOna warzj czer~ 
Jego podłoże, przyczyny i źr6dła, Hakatystyczna pyclla, za"r;edzl'ona w z roO~ni. w~ne pl~~y krwij strzępy ubraruia, opis .. , - oecnie wystę'Pna działalność 't.&nrkro- najdrobi h ' ł' h 

Jakże daleko poza nami zostały czasy ~woich ~na~h imperjal,nych, upokorIJona czył,a poz.a szranki polityczne i zł~'~rogą n e!~zyc szczego ow, mogącyc 
w.których ka~itał rer.,""'znntował 1V\st

P
P,' na poboJowiskach, J'ęła odwetu szukać w l d wprowa,dzle na trop zł'oczyńcówj wresz.. • ~....... ... r~ .", I 7,a, WlS, a ,zmor, ą na całą przes:rzen,ią t y- ci'" k"l o"alna suma n g d 'g' . 

, I hty . ",,' ń •• wa ce społeczne)' i W wO'J:nie demO\Vel'. Nt'e l '" ."" a ro y, s:'ę aJąca me-w. c,... wę, wyzszy .... ople organi1ZacjI! c,la nte1J!1ec mego, zwłaszcza zaś życIa Ber- !TaZ 100,000 marek w złocie, przeznacZ'Ona 
Nie trze a sięgać do świadectw La- mając, zaś .doŚć siły do rozpnwy otwartej, Ima, .. ' dla odkrywcy, ~ Vlsl.ystko to składa st", 

b Part t uzbrOiła SIę w broń skrytobójczą, w nóż N,iema dnia, a raczej niema nocy w t y- ' ki I "( 
Ollr y. wys arczy poprzestać na da- morderczy, w nowoczesnv arsenał techn.I'- d b ~a, wymowę ple 'e ną, dającą piekielne 

nyc~, zebranych przez urzędową komisję ki zbrodniczeJ" I go nlu, a y stolica NiemJec nie została sW,la~~ctv:o etyce i psychologii doby te-
an61elsk p oł n do 1.._ . .2 ' zaabrmowana jakimś czynem 1'>otwornym, ra e 

'" ą, ow a ą Zuauatua warun- ,Pod ciosamI' lotnych, SPJ'lSkuJ'ących od- ł ' l" zm JszeJ, ków u .. dnI" itI ' b' k s'pe monym w niewicdomym celu ręką J l' , t tł t h k t h b d'? 
..-0 te)! wę/i owej, a Y S!ę prze o- dZIałów "Czarne)' R.e'.'chswe"hry" l"'gł LI'eb- '1 h - • ałue Jeso yc o IU nyc. z: ro m, na' . • t ka 'ta" 1 ł • '" niewI2 aomye snrawc6\'/. N 'h . , . d k 'b ~'. ,ze m eres pl 41S.yczny sta Slę knecht i Rath?nau, ErZ'berńer l' '.ylu l'n- R aj 'oJn!e'sze nagro y o 3 zu;ą SIę ezce-dzisIaJ za _.J d dze' - ó ano, gdy olbrzymie miasto budzi się 10 P 1'" d 'l' Wu.u,ą na ro ~wOJU wy- nych o nazwiskach mnl'el' lub wI'ęce)' ńło.s' _ I d ' we. o ICJa 1 url.ę' y s eacze napróżno twórC1:0ŚC~ 1..- ul t hni 6 zwa na o życla, przecięl.ny berlińczyk, p , k }V l' .., lWIm cem ec cznego po- nych, mnie' J' lub "'1ięceJ' zasłuz'onych, dł l rzesuwa)ą w rę u wsze .. le moż lwe mo-stępu i ""'!I'M'?' • d bł' wysze szy na tt !c'i, spotyka na ścbnach t t·, P l' b ~'A_eczenlem ,o ra spo ecrz.ne- Zbrodnie te, VI znaczne,' cze.ścI' poz'o- d l ywy przes ę.rpCZOSCl. rzeważna ICZ a ~o. Dawniej zysl, prywatnego właśdde- t ł b k N omów, na rogac l murów, duże, jaskrawe I popełnionych zabójstw wyłącz,,- ten sze· 

la kopalni był kołem rozp~owem pro- s a y ez arne, ielrtóre popełnione by- afisze, rozlepione przez policję, a będące reg pobudek posl"olitych, jakie mo'gą u.. 
dukcj~ dziś stał się dla niej kamieIlJiem Iy w warunkach tak tajemniczych, że po- jakby obrazem zastygłego krzyku ofiary, zbrajać człowieka przeciw człowiekowd.. 
obciążenia. - ----- .. Ani chęć zysku, ani żądz.a grabieży, ani 

Około 2.500 kopalń wę~Iowych w An- • ~ t· · · I zemsta, ani zwyrodniała zazdrość, ani od-
gIji stanowi własność 1.400 osobników, z l Z -. ;. a. er6" trącona miłość nie gra,ją najczęściej żadnej 
których l[iażdy wyzyskuje swą posiadłość '. ~ l roli w tych okropnych, tajemniczych epi--
na własną rękę, bez jakiejkolwiek troski zodach, których jedyną, ostateczną po-
o skoordynowanie poszczególnych wysił-I Ałd.ańskle złote pola zaludniaią się .. W artosc konia-. I szlaką , byw~ trup, zak~ze!pły w kałuży 
ków i podźwigni~ ich na poz,iom dosltO- 5 d l 6 ' ,. y, • l7 U· ": i ". :sne) krWI, lub z;wł~kl - zweglone w 
m~lszej, hann.onijnej ol'l!ani'Zacji. O wpro- O ar w, wartosc CZ'10W el1.a c:a zero -- J:.dn~mutn I pozarze" ~tóry mewladomo skąd się 
v.:~dzeniu ulepszeń te~hnicz~ych, o redult. egZystencji ... Jeden koń dziennie I woszCl.ął I l{1edy wY'buc?nął. • 
C;J h:o~zł6w wy~obycla, aru mowy l Po-I, , , .' , , , , , I Bo trz~ba dod:t,. zeopr6cz k~,. re' 
t.entneJ węi5low~ Anglii przyzwyczaili się Poszul{Jwac~e z~ota" przYJez~zaJą~y ~o I l1lZlI: : v/ynędz~l:? h, . A powrócił? i~b tylko I wolweru, ~o~nby l zelaza, cor~z w~ększą 
ao monopolu w zwesie swego przemy- Mosk":Y' oP?wI,adaJą c,lek,awe nIeZmlerme 500. PozosŁalI życie swe z!ożyh meszczę- zaczyn~ mIec roI~ w owyeh taJemmczych 
sł~ ,a~i s~osJr7.~gisW, że mono?ol ów już szcze'g,oły, z zyc1a ałdansklch .kop,aczy zło- snej gorączce złota w ofierze. W por;u- zbrodmach ~ ?gleńl, , , , 
dUS1aJ nle ls1nteje, że węgiel brytańsld ta. Zlemla .ał~ańsk~ zal~dnla Slę b~rd~o r:'~h rr ')czarach ałdańslnch spoczęły Ich . Zda:za, Slę, l zdar~<I: Slę cora.z częSCle}. 
waf;:zyć. musi z konkurencją innych ko- szy?ko, gdyz zyły zfOtonosne przyc;,ągaJ?; clała; , , , ze _w, plęClll lub SZ~SCIU naraz ~unkta.ch 
"Bln sv.'1atowych a ta!.że ze źród..llarnj nał- z SIłą wprost magnetyczną z całej Ros)I Plemędzy papIerowych ttlE:t.TTI , w Ałda- Belltna wybucha pozar, nastręczający rue. 
ty, i z tryumfuj ,~~ inwazją elektryczności lu~zi ż~dnycb bogactw. Kiedy nie w:e- nie. Za wszystko się płaci złotem, Kto odpa,r~y domysł, t~ ogień został umyślnie 
czerpanej z rzek i strumieni górskich ' dZIano Jeszcze o pokładach złola w ziemi ma złoto, może kupić chleb, masło a na· podłozony. 

W h h . d k' k 't I: ałdańs-kiei, był kraj ten 'zupełnie niezalud- wet i wino. Kiloóram chleba koszt'uie 2 i Przypuszczenie, że pożary te powstają 
~ ", o"ec

r 

c~ ~<;su '!!)s?? ar l • apI aJsty- niony, Wszyscy uni1tali tego zaką"ka 5y- pół rubla, masło 15 rb" wino 10 rb, Wszy- z podf.lalenia, i że w murach miasta dzia.. 
:o<~;~ wy/mU rcbohl~:Ł ~:1g1els~ d~~· beryjskie~o, obawiaiąc się, Że pochłonie stko, jak widać, jest stosunkowo dość dra- łają ukryte organi:zacje "siewców pożaru", 
:. r;~ , r; n:zg~cfąch ~i~.rą dr~ ua- ich bezgraniczna tajga, że znajdą pewną gie. Tylko życie ludzkie nie posiada tu zna,jduje potwierdzenie w fakci~, że przed 
.. ~ C;~ I 1?rze~ Sl'/_:1,LY? me, pro u h,,1, , ~ śmierć w błotach i moczarach ałdańskich, żadnej wartości, W całym kraju grasuią każdą serją pOŻM'ÓW podpalacze ttwod
n .... s.i~~le z oswlad;.te,nlem got0i"CSCl Ale w ó,bliczu gorączlci złota zniknęły liczne szajki bandytów, którzy bez naj- I nymi ahrmemi zruprzątają sl,raż ogniową, 
f-n'Zh,C1k ~rzemysłu ~orn~.c:;:e~o nadw48łmy wszystkie obawy. Knj ałdal1ski szybko mnieiszych skmpułów ~rabią i zahij::,;ą na- I odwołując ją w miejsca jakna.jdalsze od 
rilC uln~ ....... l p,~row8 ztema go po w as- się zaludnił, a tD.m, gdz:e niedawno jeszcze ,potk~nych poszukiwaczy złota, D)alek~ i tych, w których ogień rzeczywiście ma 
nem [lel..,WIJh. .. ~wem: o :zmJl:=V - ucrno- 'd ł ' t l' 1 ' , 1 . . '. ' ł 'k 'b h ' W 1 t k t d d ł ., k łń' b t -k J 1_ ~h:r ma1 {lwa y Slę Y' Leo asy t moczary" po- W1ę ,szą wartosc, mz życIe cz aWIe a PO-j wy uc nąc. s {U e eg'o, omy po pa-
eczruenla opa I ogec w opaUlyC. wstały trzy wielkie mias1a: Niezamietnyj, siadają w Ałdanie konie które można do- Inne przez czas dłuższy pozostają bez ra-
. P!~eclw tym ż!łdanIom pracownika au- Proletarskij i Udac:.no- ~ajd~ennyj. W mia- stać już za 5 dolarów, 'Bardzo droga jest tunku a ludzie, strasznym zagrożeni ży

~Hds:nego hal1l;tahsta angle s~d wsk'a~uje stach tych istnieją już liczne s'Póldzielnie, nątomiasŁ pasza, gdyż pud siana kosztuje wiołem, natpróżno raz po ra,z dzwonią 
JeGen tylko środ.ek zaradczy: obniieme 'uby, a nawet nie brak tu kinematografu, 10-25 dolarów. Dzienne "m-inimum eg- przez telefon do opustoszałej siedziby 
płacy zarohczej. Nie przeczy on, że kry- W wielkiej budzie drzewnianei pośród zys'encji" jest na Ałdanie bardzo wyso- strażaków 
zys istnle;e~ że ges o:!arka kapit&listycz- dzi.kiej, zadumanej ta;gi, gdzie przez lat kie, gdyż równa się cenie jednego konia, Najdzi,wniejsze hypoŁezy snuta. Sli,ę lu· 
na przestaje ~!ę opłacać. Ale ułt-aconych tysiące panował mljestatyczny, martwy t. j. S dolarów, dziom po głowie, aby dociec źródeł tej 
~ys~{Ów ~hce szukać w żołądku robotnika spokó;, zjlwił się ap .... ~·al kinematografic:!:- Przeci~tny zarobek poszukiwacza zło- po-dziamnej orgii zbrodniczej, Czyja ręka 
1 w budżecie jego potrzeb umys owych. ny: "Wielki niemy", jak go tu pow&7cch- ta wynosi tu w lecie 500-5.000 rubli. jeśli kieruje bandą sza.tarnów? Jaka intencja. 
Zachwianą fortunę chce wspierać b.osz- nie nazywaią. A co wieczór, 1'0 c;ńżk;ej, jednak ko .nezowi sprzyja szcz ście, mo*e jaka myśl organizuje to dzieło śmierci ~ 
te~ i,ego ~trawy, km:dem pokarmu je~D całC'dziennej pra<:y, podziwiając ws,p.aniałe ::'Rrobić i 40,000 rubli w ciągu iednego la- znis~czenia, 
dzieCI: Nt'; chce przystać na koszty obrazy wielkich amerykd.sk~ch i europ ej- h. \Y./ zimie są zarobki oczywiście znacz- NIektórzy, przerażeni tero,rem, upatrują 
człoWleczenst ~a, na opłatę człowieczej skich wytwórni kinel.1:'.'cgraficznych, za- nie mnie'sze f1dvż podczas ostrvch roro- w zbójcach i podpalaczach jakąś zwyrod. 
~ltury w klasie robo-tniczej. Wolałby pominają kopacze na dW1e god?~ny o sro- z6w jest 'pos'z,t~;:i~anie z.łota bardzo u:ru- nhłą, nową sektę religijną, skupioną pod 
ldasę tę. zepchnąć ponownie z poziomu giro swym losie. ('lione. Dlatego też wiekszość mieszkań- ha.dem kultu ognia i żelaza, Sekta owa, 
gOdnOŚ;:1 I~c1.zkiej ,w otch!ań bydlęce; re- Złoto przynosi sz<!zęEcie, lub też ne(- ców na zimę Of)t!szcza Ałdan, a pozosŁa- poprzysięgająca. za,gładę W$'półczesnej spo 
zygn.aCJi i slepe; SIły rohoc1:ej. dzę, Poszukiwacze zfota są ludźmi nie- ją tu tylko nie!:tórzy hna~ycy, ogarnięci łeczr.ości, opartej na wyzysku i żyjącej 

Wszela!io urzęĆowa komisja angielska Sipok~jny~.li. n7dzwyczaj ~uchliwymi, a nie z' ~:;1ie "gorącz,ką złota", - Nie bacząc zbyt~iem j:dnych~ nielicznych, a ,l!ędzą 
w ~ raporcie wskazała nietylko na w~halą SIę 0r;1 ,o~by,,:ac długotrwJłych, ;ta to,.że praca P?~Zul{:~",ac7Y zł?ta ?ardzo drugIch, X;l~przehctonych, stano~c .ma, 
chaos I upadek w przemyśle węglowym: uc:",,_ .. wych 1 ntG,·'ez~:ncczr.ych wędró'lvek Jest CIężka, są CI ludzle ntezIDlernte lek- w wy.obra'zm steroryzowanych, naJWYzszą 
wykazała, tak~e :-!ies!ychane pasorzytnic- po kraju VI poszul:h,:,alliu potężne~o tego k~myślni., ~koro tylko uda ~ się zebr~ć re~~CJę rozpaczy: ~a,jwyis~y bunt b~ZM. 
two w dzlC 'zJnie handlu w~la wylicza- kruszca, W roku bIezącym udało Się oko- Wleks::ą Jlosć zło a, natychmIast wydają dz.leI tych wszys.kich, ktorych zawl,odłll 
;ąc fen d!ugi łańcuch pośredne<ów .rzez ło 11)O!) rozczarowanych kop~czy w okoli- je w szyn'ka<:h i klubach. A po pewnym wojna i których nie ukoił pokój. 
!dórycb ręce przechodzi każda to~a 0- ce rzeki Tierku!n'l.lncl, znajdującej się w CZesie znów są bez grosza. i tl;da~a się cpo_ Na p'oparcie tego domysłu przytacza 
pału, ,~im d~si~Die r,k spożywcy, . Aby odleg~ości 500 ~m, od A~da,n~. ,P?d prze- n~w~ie "!' ~o~~ń za zł.o,tem. A złota ,w zie- się zna~ienną" istotnie, okoliczność, ~e 
nasyCIe dra!;I~Zn~ ChCIWOŚĆ J)ośrednlków, I W(}CLlc,twem dz;~elneg~ I aosw:aQ·:zo:1eg~ m' ;:ldanskleJ Jest dosc: VI reku .ub:c~ly;n ! zbrodnIe .za.bóJ'S~wa, dokonywane bywalą 
aby' zapewnIe , ~~ytl[Owny i próżnia?y I poszukJv~acza zlOta, .('0'p0wa, .r?szyh., OnI wydobyto tu 6,5~ kg" a kto. v~e, , Jak:e : przeważme na 1ednostkach, ?płrv.:aiący~~ 
kW1etyzlD wł~sC1C1elom kOJ)alń kapitalIZm w,p~dróz, Ale zło~a me zna1ezhj po ,;,-ch skarby ukryte są Jeszcze w tej ZiemI, kto- r w zbytku, a pozary wybucha)ą na'Jczęśclel 
nie ma p~d ręką żadnej skt:teczn~ejszef nneslącJch pO'wróCl!i do A!danl.l wygłcd- I ra zaledwie częściowo została zbadana. ; w tej uprzyw'ilej·owanej dzielnicy, która 
rady ponad oha.cumie nowymi d~ta.rami &L!S_ = ___ u.x2 ,N "" -j~ "'- t jest siedzibą na,jbardziej luksusowych u-
~':l:rku robotnika! Tego robotni lm , który ciech, tabarinów, dancingów, tanc-pała. 
wraz z wyl--...szta1conym odkrywcą _ t2ch- ---------- - ców, kabaretów, salonów nocnych i wsze-
nUciem _ inteligentem, stal'..Qwi jedyne ży- ! lak'ego rytuału przybytków złoconej roz-
we ':ródło pracy, źródło bogactwa, źródło I I pus~y, Wedl.e tej interpreta.cji mordercy i 
makrjal!'ej i duchowej kuIt'lry! I podp:lacze, b~lib~ me ~wykiymi z,brodnia-

Niady, zapewne, w stopniu tak wyso- I namI! ale jabems ogrus~em l ka~zącem na 
kim. i tak oczywisly-m, interes ldasy praco- r~ędzIelll: W ręku str~aszhwe.go bo.siwa. Ich 
wniczej nie zespalał się z interesem. całe- n1el~dzk1ę, czyny byw~y Ofllil'aml, składa •. 
~o narodu, ja'- W An~łji obecnej, podczas nenu C?gmowl, na)wyt?!S7:emu LekarzoW1 
ostat1liego boju kilku miljonów robotni- zepSUCIa, , " ' 
k6w z kilkoma tyd~cami kapHat'slów. ' Trudno ,Jest t;> l'2:ys,t a c , na l,ego rodzal~ 
E~!>y .tej walki ~tkną łderunek w naj- tn!erpret;cję,: Co ":V1ęc7J :. w, tn~erprctacJl 
bhzsze, przyszłoścl świata tej W'.dac objaw Dlemmej c'1arakterysly· 

• . ,. • czny dla naszej ery od samych zabójstw i 
NIC Jest to bo) o władzę, o dyktaturę. I podpaleń. I niemniej od nkh złowie-

Jest t? VI~lha o wyższy typ organizacji szczy, 
wytWcrCZ'!I, a ::ate~ VlaU{a o wyższy pQ- I Ten bowiem, kto r~kę zbrodniarza 
dom k kry, o wyzszy, szerszy 1 wS1.ech- podno&i do wyżyny re!i6i'ner,o obrzedu ; 
-.6rann l' C fi co ~ i ~ ... 1-......... }. •• h r ;:,,'.6 c f • 
.. , ! JaZy. utlZ_a, Jaclillc.} ICZI?-lC)SZYC mas w czynie okrucieństwa upa,.ruje akt za-
w dob~ach l zdohyczach CYWIlizacji nowo- dośćuczynienia za winy i zepsucie swegc 
czesne], środowiska, ten stracił już wi.arę w jaką-

~ tu prz~cho~ lhla ~o&iaiu, odgrani- ko,lwiek tego środowiska wartość wcwnę-
czająca ~.n~leUne stronnIctwo Pracy i je- tnną; przestał wierzyć VI jego żywotność, 
~o IDztOdy od lO.etod rosyjskie!!o bolsze- w jego moc odporności, w jego etykę, w 
v,':zmu. HasłcIi.1 boJszCVlll[ów jest władza: jego dzień jutrzejszy, 
",.dndza za wsze!!::). cene, bez wz~l"'du na r to za!ama,nie się wb:-y w siebie ~ta· 
, " ś" '1 ol 'VI -5 ' • lej .re .C J przcu:n::,wł, w łedza choćJ,y nad nOWl najgroźn :ejsze "memento" ery obe-
pustymąl C oćbv n,ad rze"z::\ nicw0Iil.i- ,Na przc.::;trz:!ni "G-cscld" VI ~r'.crycc I da~hu,. Ui(! którym mieści się wie~a, znai- cnej. To, co dz:ic;e się w Berlinie, jest 
k6w! ~a~łcm Lnb ::.r-Party jest zDr~ .. m:- wyou:::'owomy z!1r,tai !!mach nOweł"o msty- du,~ SIę bardzo lwszłowne i ruezwy:de tylko ostrzejszą formą tego, co nurtuje 
ZQW:lI\ Sl! wyt~"'6rcz.rCYl na p"'rl""';', tub!, a:;łrOn{\1;1iczD.e20, Celem l!'Jl1 achu te- I sko: ~;il~/}wnnc apnra tv '!stnłaioC2 r11chv gdzie' dziej. \'X' -c;ęcl'dc zbrodnia znaczy 

"z' -',' .... ' '.,..., . J.... (, 'Cl' ił. b dan: ' ł ..,,' l' I" I in' L, • . l'" ". k' l 1 ci ~v: ' '. ~~ "'b,) rozwoJu Uli: J,v>lu1J.:l no- ~(O są nl. y J:O CI .a Cla ,,!C~lCS {,c.I, :;. ,v.u ",3 , liS;ąZyCil p ~,j0~ l WIC' . '-h swe \.l'w:nve 5LJ. y i v{sz~dzle tlą się is· 
SCł ludzklelo Lumir. ale i popl1Iaryz:owanae astronomji, jako wie I gwkt~d.' . t-." kry utajonych pożarów. 

Ozv. ś.ród ~er()kiclJ llUlQ.. Na Dółko~t"vm J. Przemyski. 

• 
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• • ,. y ·a Z r Jarzy l p ze 
ieJJło angielskich kolonii karnych. WYSpy Andamańskie 

światem bez nadziei i radości życia 
Położenie a klimat archipelagu - ~eg,.yci, ich wierzenia i tryb życia - Angielska kolonja 

karna-Sk- zaflCy-Scisła izolacja wieini6w-Sysłem umoralcdania sl,azailcó\'v 
Bliż.ej zachodniego brzegu za,gangeso

wych Indji wschodnich, w polowie drogi 
pomiędzy Suma trą a Burmą, leży na wo
dach zatoki Bengalskiej długi łańcuch ar
chipelagu wysp Adamańskich. Kilkadzie
siąt większych i mniejszych wysepek, o 
łącznej powierzchni 6.500 km. kw. tworzy 
ten cudowny świat wyspiarski, zaludnio
ny przez niespełna 25.000 mieszkańców 
różnych ras i kolorów skóry. Podzwrot
nikowy klimat, o średniej temperaturze 
19-35 stopni C sprzyia niezwykle bujne
mu rozwojowi roślinności, a wnętrze 
wysp, pozba wionych znaczniejszych wy
niosłości pokrywaią nieprzebyte dziewi
cze lasy. pełne cennych i poszukiwanych 
gatunków drzewa. 

C3łoroczne powiewy morskich passa
Łów utrzymują w powiet'rzu stale duży 
procent wi,11otności, skutkiem czego pa
nuiący upał daje się przykro odczllwa Ć 
nienawykłym doń europejczykom. PoŁę
żne ulewy i ciężkie burze nawiedzaią czę
sto te okolice, a gwałtowne cyklony czy
nia tam nieraz stnszne spustoszenia. 

. Właściwa ludność tubylcza, odznacza
jąca się nadzwyczaj m:lłym w.zro~.tem (d.o 
149 cm.) należy do ra,gy "negntos (DO hI
szpańsku zdrobniale - murzynek), do kt6 
rej należą też i mieszkańcy wySP Filipiń
skich i Malsi~kie~o półwyspu. Biedni an
damanie są dziś na wygnaniu. Żyiąc we 
wnętrzu niedostępnych la.s6w dziewi
czych, zdala od wszelkiej cywilizacji, po
zostali andamanie dotychczas na nainiż
szym i na:prymitywniejszym stopniu kul
tury. - Dość wspomnieć, że nieznany im 
jest nawet sposób rozniecania o!!nia. An
damanie rozp3dają się na 12 plemion, 
różniących się mową. Żyją z polowan:a, 
rybołósŁwa, żywią się ślimakami, larw:
mi, miodem leśnym, owocama i korzonka
mi. Budują okrągłe chaty. 

Niemniei prymitywne jest i ich życie 
duchowe. Pojęcia religijne o~raniczają 
się do prostej obawy złych duch6w, kt6-
rym jednakże nie składają właściwych o
fiar. Znany im jest kult słońca, i księży
ca. Żyją w monogamii, ale wobec potom
stwa cechuje ich wielka obojętność. Zre
sztą odznaczają się chytrością, są podej
rzliwi podstępni, a obcym mieszkańcom 
Andaman6w dają się nieraz bardzo we 
znaki. . 

Przed niespełna 50 laty mordowali każ
dego lądującego na wybrzeżu rozbitka i 
fakt ten między innymi skłonić miał rząd 
angielski, że na Andamanacb założyli ko
lonję karną, a dzisiaj utrzymuje na niej 0-

leoło 18.000 skazańc6w. Zsyła si,ę tam je
dnakże samych tylko mieszkańc6w azja
tyckich posiadłości angielskich. 

Temu właśnie charaktero'wi, jako ko
l'onji karnej, zawdzięczają Andamany zu
oełną swa izolację. Do jedynych dwóch 
portów 3J1'crupelagu, a to "Port Blair" i 
"Porl Cornwallis", nie wolno nawet zbli-

żać się żadnemu okrętowi, a stąd stały się 
Andamany na:mniej może znanym krajem 
na świecie. To· też ni'ewielu tylko szczę
śliwców z poza urzędowego pCll"sonelu 
zwiedzało ten napra wdę tajemniczy zaką
tek świata. 

Raz w miesiącu odwiedza ją rządowy 
parowiec ang:elski aprowizujący wyspy, 
przywożący pocz~ę no i dostarcz::,jący no
wych mizszkańców na przymusowy pobyt 
na wyspach. VI pas:astych ubraniach, w 
ka: '·mach na rękach i nog:lch, z umiesz
czoną na żelazne; obręczy na szyi t3b1:cz
ką z numerem. płyną ci nieszcz,?śliwi na
przeciw nieznanej, a prze'l'ażającej ich 
przyszłości. 

Pierwszych skazańców dostarczyły wy 
spom krwawe dzie;e powstania w Indjach 
w r. 1857. Później dC!portowano tu i in
nych zbrodniarzy. To też chall"akter ko- ! 
lonji karnej w Port Blair różni się bardz<? . 
od innych teóo rodzaju centrów deporta- CI' 

cyinych a nieda,vni porzestępcy wśród 
sprzv:ających tam warunków, stają się I 
szybko zn6w pożytecznymi członkami 
miejscowej społeczności. Zresz~ ą nie po
zostaje im nic innego, jak poddać się suro
wej konieczności; w razie bowiem uciecz
ki w niedostęone la,sy archipelagu, czeka 
ich pewna śmierć z ręki dzikich ne~rytów, 
z głodu, choroby lub jadowl1ych ukąszeń. 
Często sami adamanie odstawiają zbiega, 
z:!chęceni do tego otrzymaniem na~ród ze 
strony z!rządu kolonii. 

JlkkoJwiek zarzad wiezień czuwa nad 
zwyczaj pilnie na{ unie~lożliw!eni.em u
cieczek to przecież mimo to wypad1d 
zb:egostwa i to nawet wielokrotne~o, nie 
należą bynajmniej do rZ::Jdkości. Nie po
m3'ga niesłychanie surowa dyscyplina, 
ścisła kontrola wszyStkich wodnych środ
k6w komunikacyjnych, bezwzględny za
.kaz zbliżania się s' atków i przymus mel
dow:lnia każdego wyjazdu. Mimo to pe
wień więzoień a,ż 5 razy próbował uciecz
ki. Oto z nitek wyciągniętych z.e swe; o
dzieży, namoczonych śliną, a oMe,:lionych 
pyłem kwarcu, zeskrobanego z kamien-

owa sztuki', 
W berlińskim "Deutsches Theater" wystawio

no nową sztukę Masenclevera p, te ,.M()rd" 
Sztuka miała na premje.'ze wielkie powodzenie i 
zdaniem krytyki będzie !l~;:,:owila "clou" sezonu. 

Sztuka jest napisana w jedenastu krótkich, 
szybko zmieniających się obrazach. Akcja jest 
nadzwyczaj szybka i bardzo naprężona ... Oto treść 
sztuki: Bogaty przel:lysłowiec dowiaduje się o 
zdradzie własnej żony, postanawia ją zabić. Osta
tnią noc przed zamierzonem zabó;5twem spędza 

. w towarzystwie dziewczyny ulicznej. W nocy, 
podczas gdy przemysłowiec zasnął, dziewczyna, 
pokłóciwszy się z wyzyskującym ją alionsem, za
bija go. Zjawia się polic;a. Dziewczyna twierdzi, 

nej posadzki celi, potrafił sporządzić so
bie kilka piłek, przy pomocy kt6rych po 
kilkumiesięcznej nocnej pracy przepiło

'Wał kraty okna i w ten sposób zdołaJ 80 .. 

bie wkońcu skr6::ić nieprzyjemny widocz
nie pobyt na wyspach. 

Zcrząd więzień ma cały system w u
moralnianiu więźniów na Andamanach. 
Skaz.ańcy na całe życie pozostają przez 
pierws'ze sześć miesięcy w więzieniu cel
kawern wśród bardzo surowej dyscypliny, 
nie przeciążani jednakże byna,jmniej na~
m:arem pracy. Czas ten ma ewentualme 
Doskromić ich nieraz gW:lłtowrte usposo
bien:a. a pozwala też i dozorcom o.ce~ić 
ich sprawność, chHakter i uzdolntema. 
Nast<>pnie spędza więzień 1 i pół roku we 
wsp61nem więzieniu gdzie nanu:e wpraw
d?:ie łag'o,dniejszy regulamin, .lecz za .to 
ciężka praca. Dalsze 3 lata mieszka Wię
zień w barakach. Tylko na noc bywa za
mykany. Dzień przepędza pod nadzorem 
i przy pracy na wolnem pov'/letrzu. Płacy 
nie pobiera jeszcze żadnej. W ciągu dal
szych lat pięciu awa,nsu;e skazaniec na 
v.ri.ęźnia - robotnika, spełnia niera'z funk
cje niższych dozorców, ma też lż,iszą pra
cę i otrzy'llu;e za nią małe wyn; grodze
nie. Po lO-letnim zadawalniaiącym poby
cie w kolonji, otrzymuje dorpiero więzień 
urlop, a z nim wzgl~dną wolność. Może 
się na;ąć do pracy w plan'acjach, gospo
darstwach, wykonywać rzemiosło i nawet 
zara biać na swe d1.Jsze utrzymanie. Wol
no mu sie nawet ożenić 1uh sprowadzić 
żonę. Dopiero po 20 lub 25 latach niena
gannego z3chowania się odzyskuje wresz
cie wlt,'zień wolność i 910że powr6cić do 
swe~o kra.ju. 

Ale czyż wiele jest takich wyoadków? 
Niezdrowy klimat, malarja, swga dyscy
plina i ciężb praca, a także niebeZ!pie
czeńsnvo pobytu w bliskości dzikich tu
bylc6w, powodują, niestety, mimo starań 
i przeciwdziałań zarządu, bardzo znaczny 
procent śmiertelnośc.i więźniów, a stąd 
niekażdy spodziewać siC( może sZ'częśliwe
go przebycia tej z.iemskiej gehenny. 

G 

Hasenclevera 
że zabójcę jest właśnie 6w przygodny gość -
przemysłowiec nie z~przecza. Sąd. Oskarżony 

zostaje skazany na karę śmierci. 
Zas~dniczym problemem sztuki ;~st teza: za

mierzone zabójstwo niczem nie r6żni się od do
konanego. Bohater sztuki Hasenclevera nie ne-

I guje swej winy, uważajllc, iż powinien ponieść ka
rę za zamierzone zabójstwo innego człowieka. Tyl-

I ko ~rzypadek przeszkodził mu w zrealizowaniu 
I zamIaru. I Sztuka jest pcłna protestów i oskarżeń pod a-

I 
dresem dzisiejszego społeczeńilwa i obfituje w nie 
zwykle dramatyczne sceny. 

\ 

Nr. 1~ -
I ZYCE FILMU 'i 
Jak się robi straszliwe na-

stroje na ekranie 
N~. Na morzu szaleje burza. P1"71!

rażeni podr6żni w nocnej bieliźnie, zmo
czeni ulewą i chłostani wichrem, cisną się 
w popłochu na pokładzie. Maj'kowie spu
szczają łodzie ratunkowe. Wybiła "osta~ 
tnia godzina". 

Ażeby dostać się na "pełne mor~e", 
aktorzy musieli przejść tylko przez klIka 
_ najsuchszy~h w świecie - ulic Paryża, 
New-Yorku, czy Hollywood. Sło~e~ 
musieli się tylko znaleźć w wytw6rm kl
nem:lto~rafjcznej. W olbrzymiej oszklo
nej hali' na pewnym niewielkim od~in~u 
ustawiono dokładn1e wykonaną kOOlę ,a
kiejś części pokładu okrętowego .. :Via dra 
pracowały uczciwie, by wypełmc wodą 
betonową cześĆ sceny, a prą,d wody ou
szcza ny od dołu wznosi straszliwe bałwa
ny. Wentylatory elektryczne za n~ciśn~ę
ciem guzika wywołują wiatr, ro~ewalą
cy tragicznie włosy i kos;l;ule koblet. ~a~ 
około sceny ustaWlone są kosze z ,!ozza
rzonemi wed'lami, a puszczana na me wo
da wzncsu\~a się kłębami pary dosk.ana
le imituje na filmie dziką grę żywioł6w 
podczas burzy. 

Albo inny przykład: złoczyńca: a~o-
'bata wspina się z narażeniem tyoela plO
nowo po ścianie wielopiętrowego domu. 
Doszedłszy do dziesiątego piętra ,przeska
'kuie kilkumetrową przestrzeń, dZ'1elą~ą go 
od sąsiedniego budynku. Dokonuje takie
~o "salto-mortale" że widzom. kr~,! kr1.e
pnie w żyłach. A w rzeczywtstoSC1? 

Na podłodze "studjo" umieszczone są 
plastyczne dekoracje domu. O~ra~or:t 
aparatem znajduje się gdzieś pod suftt~, 
Akrobatyka autora polega tu na tem,. ze 
pełzaiąc faktycznie po podłodze, ~USl to 
czynić t k. jakby miał pod sobą kllkun~ .. 
stometrową przepaść. Skoku dokonUJe 
najwyżej na metr ponad podłogą, przy
czem szczyty domów są znowuż tylko ~o
skonale wykonaną dekoracją. 

I 
Ileż iluzii prysłoby, gdyby miłośnicy 

ekranu znaleźli się nagle w ,,studio" pod
czas zdejmowania obraz6w. 

I Jaka~ scena tragiczno - miło-sna. W 
ł rogu hali ustawione. s.ą delkoraoeje .• Sznu;--

karni ozna~zono mlelsce, poza ktore me 
wolno wysuwać się aktorom. Reżyser u~ 
dzieJa os'atnich informacji: 

_ A więc pani wchodzi przez te dr~: 
i pada na kanapę. Gwałtowne łka~l1a 
wstrząsają panią przez dłuższą chWilę, 
Pan stoi obok, nieruchomy. Uwaj!a - za
czynamy! Światło I 

Ośleoiające światło elektryane zale
wa ~cenę. 

Op.era tor kręci rączką lllParatu, reży-
ser krzyczy z całych sił: 

_ Proszę płakać! Niech pani płacz~ 
_ mocniej, jeszcze mocniej' Niech p Dl 

myśH o czemś smutnem! Kochanek - nie 
ruszać się! Ani drgnąć! Projektor -'u
regulować światło! 

Tak odbywa się tragiczna scena po
I śród stuku' maszyn, wrzasku głos6w i nie
I ustannego szumu aparat6w elektrycz
nych. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~M~ 
_______ .mI .... __ '"""' ____ ~ I lon z tlenem, kt6ry powoli zapadał się p'ani Chardooot, rzucając się do drzwi -

ODCINEK •• GŁOSU POLSKIEGO" : sam w sobie. - Char.donot leżał :w,pełnie ~ędzej, ojciec umiera! 
Z DNIA 16 MAJA 1926. spokojnie i myślał, że po raz pierwszy w Karol, starszy S-ytn, wyszedł z biura, 

ALBERT-JEAN. 

MORI G 

życiu nie zaJinteresUJje się dziś stanem które ZIl1ajdolwało się na parterze i powoli 
giełdy. Wszystko wydało mu się ooojętne. wchodził na schody. Uważał, że j;uż daw
ZalPadał powoli w sen, M6ry mógł się lada n-o był CZlalS, by Ot}ciec ustąpił i by on, Ka-
chwila sk'ończyć śmiercią. roI, objął rejenturę. 

Nagle w ciszy mieszkania rozl'E!gł się Edmund czytał w salonie i ziewając 
ostry dźwięk dZJWonka. pośpieszył na plętro. 

- Odwagi" pante Chardo.notl Za jaki Cho,ry otworzył oczy i spytał: Gdy synowie pojawili się w pokoju, p. 
tvd·r.ień będzie pan na no~ach! - zapcw- - Kto to może być? Chardo.not z.nalazł tyle siły, bv otworzyć 
nJia.! lekarz swego pacjenta, który ciężko Pani Chard'onot podniosła się z fotelu i oczy. 
dysząc leżał na podusz!kach wielkie~o 10- wyszła z pokoju. Wróciła tlO kilku miTIu- - Uhra,nie, smOlkingI - m6wił szep-
u i patrzył bystro w tw,n doktora.. tach. tem. 

Potem powolnym ruchem głowy za- - Koto to był? - powtfuzył chory. A gdy żo;na pochyliła się nad nim, 
!pl'"zeaz"Y'ł. Wiedział bowiem, że płu'ca od- - To ... - pani Chardonot zacięła się. rzekł opryskliwie: 
mawiają mu posłuszeństwa, i że ;niedługo - Kt-o?1I - Przynieś smokingI 
;ID: pociągnie - To kuwice, który odmi6sł smoking, Zło,żono ubranie na ł6żku chorego, on 

Chardonot był Z'tltpełnie prz gotowany obstalowany przez ciebie! zaś na chwilę stracił przytomność. 
na to, że opuści ten padoł zie~ki klór' CharodonŁ zroZillIIliał w tej chwili, że SłytSzał jednak wyraŹlnie, jak żona mó-
skąpstwo jego uczynHo ni'E!zno~ym ~ I życ~e ,kr~e w sobi.e rveczy straszniejsze wiła do syn6w: 

od Sluuercl. - Trzeba zawiadomić Alfred'a. I' 
smutnym. I _ Tr'ze.ba było o.l.lać! l 

>UlU A fred nie cieszył się szacunkiem w 
Wiedział zresztą, że synów jego o wtre- _ Przecież o,bstalowałeś?1 rod.zil1lie. Był głupkowaty i pracował u !i-

le więcej interesują opłaty spadkowe niż _ Przecież ... wszyscy dobrze wiecie, f ' togra a. I 
stClln zdrowia o~a! Żoo'a zaś była tylko że ... nigdy nie włożę tego ubrania' A Chardonot, UJSłyszawszy jeg'o imię, 
manekinem, źle ubranym i źle karmionym, P'ani Chardooot poczeła drzeć na ca- szepnął: 
kt6ry w domu nie miał nic do powiedze- łem ciele. - Nie Alfred. Alfred jest za gruby! 
nia. - Czy krawiec przyniósł ra'Chunek1 Karolu zbliż sięl . 

- Niczego sobie nie ży.czysz? - spy- _ Tak. Zapłaciłam mu. .o-I Przyszły rejent zrzucił marynarkę i I 
tata męża? Nieszczęsna! Zabijasz romie! - jęczał włożył smoking. Ale niestety poły sięgały 

- Nie! oehoify 1 glowa jego opadała na poduszki.. Przynieś smoking - szepnął chory, 
Zapadł &mierzch w p'okoju. - Powoli Śmier,elna bladość po,kryła jego twarz, przymykając oczy z bolesnym wysiłkiem, 

zapadała noc, a zoa oknami pulso'wało je- źrenioee się rOZlSzerzyły, a pierś ledwie od- gdy starszy syn zbliżył się do ł6żka. 
6ZCZC życic miasteczka. dychała. mu po łydek, plecy odstawały, a WlSzystko 

Na ka.klrze choreil!O le:eal ol!rotnnv ba- - Karol,u. EdmUl!ldziel - kczjlknęła razem było śmies2dle. 

- Jest za duży - rzekł z rozpacza 
chory. 

Wtedy Edmund, młod'Szy syn, nlacią 
gną! z kolei ojcowski smoking. Leżał do
skonale bez zarzutu i Edmund dumnie po
prawiał klapy. 

Potem zbliżył się do ł6żka chorego i 

rzekł nachylając się, by być lepiej przez 
ojca słyszanym. 

- W:,dzisz ojcze? Sp6jrz, jak to ubra
nie na mnie doskonale leży?1 

Na te słowa eksta: yczny uśmiech o· 
świetlił rysy umierającego starca. spojrzał 
raz jeszcze z uznaniem na młodszego syna 
i o'statnim wysiłkiem woli wydobył z g,ar. 
dla bła~alny szept: 

- Odkup go odem.n.ie? 

• Kochana, złota, 
jedlina mamu
siu, kup zawsze 

tę dobrą 

Kathreinera 

~AWĘ SŁODOW~ 

K [IPPAł 
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ZAMIAST FELJETONU. 

r .h· prze fi .Y 
W pneciąp;u ostatnich kilku dni, t. j. od środy 

pop.,'udnia aż GO dnia wcz()rajs.z~o wiccwrem 
wobec rozgrywa.jący<:h się w kraju wypadków, 
pra",a ł6ó.ka czyniła niemal nar.l1u&lde wy.!iłki, 
ażeby tylko sprostać zadaniom swym i nai";zybciej 
informować czytelników o tom, co mę dzieje w 
stolicy i w państwie całem. 

Sp~łnicnie obowiązku tego nie było zbyt łat
wem, gdy się z:waży trudności w uzyskacitI komu
nikacji, juj; nidylko telefonicznei, czy telegraficz
nej, ale choćby szybkie:; - koleiowej, czy samo
chodowej - bez prze.;z:k6d. Ale dla prasy i dla 
dziennikaTZT nie \Itiele ~ rzeezy nie do pne.zwy
c.iężenia. 

Nikt z nikim (urząd z unędem) me mógł się 
łllczyć - ale pisma zdobywały jakoś połączenia. 

C~ęst() 4,jero z iniormacji pra.sowyoh w'adze 
dowiWywały lilię o roz~rywa1ącyclJ. się wypad
kach. A j;e nie pos;adn.ły o nicl\ wiadotOOści u
rzędowych - w.ięe z dotć lekk1em sercem i lekką 
ręką koruisloorwaly prasę, kt6re; katay wy.raz 
chłonęły ciekawie i chciwie. 

Wf takich momentach, jak obecne, Ulitrtereso
wanie O1!ółu niepomiernie wzra.5ta. WUlIlStają 
więc r6wnież i nakłady pism, które, pr6cz zwy
kłych wyda~, w celu zaspokojenia głodu in1orrna
cji mas cq;ytelnJk6w, WYPUSiZCZ~ą wydaŃa nad
:liWyc:tajnc. 

To wszystko poll11l;lża w dość znao:z.nym sto
pniu il~ci wypuszczanych przez gazety druków. 
I zwykle po takl:m nagłym wypadzie pismo, w ce
lach reldamowych (nie każde pismo}, ogłas-.z:a 
wszem wobec, że wrażenie, iakie wywarło wyda
me dodatku nadzwyczajnego me u$twuje w ni
czem znaczeniu samego wypadku, jaki wydanie 
doda.tku tego spowodował. 

Jest to rzecz ludzka - chwalić aę i cieszyć 
z osiągniętego sukCC3U S'Wej pracy - :t.mudne;' 
ciężkiej, nerwowej, wy.ma~:1jąc$ wysiłku duj;~ 
i naŁężetlJia. 

Zap wianfow nfa l" sta 
iosl do~fa BCZDB 

Wedłulg informacji czynni'ków mia:rodaj
n-ydl z<ljptowiankwanie Łodzi pomimo nie
regularn-e1 komttnikaoji kole;owej jest do
st~teczne. Za,pewnienie lu,dncśd zapro
wlantowa:r:ia j-es't zasadniczym wysihldem 
władz., które poczyniły w tym kie,runku 
cały sze.reg zarządz.eń. Na skutek tydl za
'rządzeń nadchodziły do Łc~zi transporty 
byd!ła i mąJld. Winno to Wip~ynąć bez
wZJg,lędnie na uspokoj·enie ludności, która 
w dątgu kHk:u UJbie,gł'j"ah dni czyniła go
rą.czikow~ za,kupy żywności, w obawie 
iprzed w'ńłodzeniem miasta. 

Ul nrZ~myś'e 791Jcjkic n~C~ym 
Wydarzenja polityczne ostatnich dni 

nie wywarły wybitnego wpływu na p.ro
dukcrję w ł6dzlkim przemyśJe włókienni
czym. Pracował 011 w b. tygodniu. naogół 
norma,lnie, jakkolwiek u-:awniła saę zarów
no w Lodzi, jak i na bliższej pcr-owinc.ji re
duk-cja pracy, spowodowana dobiegają
cym do koń'ca sezonem. 

I Pod rozkazy Marsz. Pi.sud
Ski~gO 

Onegdaj wieczorem odbył-o się o,gólne 
zebranie organizacji b. wojskowych, na 
któ;rem p1'Zyjęto następującą rezolucję: 

W celu skonsolidowarua sił i ścisłej 
współpracy, następujące zarzą-dy woje
wódzkich organizacji byłych woiskowych 
w Łodzi, a mianowicie: Polska Organiza
cja Wolności, Związek Inwalidów Wo- ! 
jennych Rzeczypospolitej Polskiej, Zwią
zek Legjonist6w Polskich, Związek Pod. .. 
ofi-cerów Rezerwy, Związek Marynarzy 
Rezerwy oraz wszyscy wojskowi aiI"mji 
polskiej 1,rzeszeni i niezr.zeszeni, tworzą 
komitet wykonawczy z siedzibą w Łodzi 
przy ulbcY Pi.otrkowskiej Nr. 82, kt6ry 
wszystkie prace i wystąpiema. na ze
wnątrz będ:cie prowadził wspólnie. 

I my też w informowaniu Łodzi o wypadkach, 
jakie miały i mają miejsce w kraju naszym, ma
my pewne skromne zasługi - s:z~ć, siedem, a na
wet oam dodatków z naq.no~ .. emi informacjami w 
pr.:z:ecir;gu dw6ch doi. ( 

KiIkadzi~iąt tyGięcy eg<zem.plury, to ile starga
ftia nerwów, ile trudności, przeszk6d, prz:eklećstw, 
losztów przewidzianych i rueprzcwW:zia.nych, 
zmęczenia i pr.z;TZ'zeczeń - to juf po raz Otstatnil 

Na przewodniczącego komitetu wyko
nawczego wybrano p. Stefana Groblew
skiego, pre7.esa P.O.W., a do piI"ezydjum 
jako członków: Franciszka Pawlaka, pre
zesa. związku inwalidów wojennych Rze
czypospolitej polskiej, Feliksa Płońskief1o, 
prezesa zWiązku legjonistów i Benedykta 
Westfala. wiceprezesa związku podofice
rów rc'zerwy. 

WYfej wymien'ieni mają prawo wyłącz
noego l łącznego ceprezen"owania i wystę
powania w imieniu wymienionych związ
ków, jako prze-ds!a wicicie organiz:1cji pora
cujacych od samego początku pod rozka
zami i dla idei Komendanta Józefa Pił-
sudskie~o. (o) 

D "fUadil; rniznn łódzkiego 
W dniu wcroujszym o godz. 13.30 od

działy g'rnizonu łódzkiego przy dźwię
kach orkiestry, grającej marsz I-ej Bry
gady, przedefilowały ulicami miasta, bu
dząc entuzjazm mród ludno,ści, wmoszą
cej raz po raz okrzyki na cześć .Marszałka 
PHsudskiego i wojska. 

Defibdę przed Itmachem D.O.K. przy
jął dowódca O.K. IV, generał Małachow
ski w towarzystwie do\vć-dcy 10-ej dy
wizji piechoty i kOoffiendan~a miasta. puł
ko,wnika Rachmistruka, w otoczeniu szta
bu 

u 
. Delega<:ja przedstawiła panu wo)ewO' 

dZle swe postulaty, wydane następnie w 
postaci następującej ulotki: 

Towarzysze robotnicy' 
Na s t'l!?'iła przełomowa chwila. Ote. 

Marszałek Piłsudski zę:rwał maskę obłu .. 
dy z dotychczasowych pa!rjotów narodo
wego wyzysku i oszustwa, rzucił dumnie 
rękawicę bezprawiu rządzącemu w Pol
sce, które doprowadziło kraj do zupełne; 
ruiny gospodarczej i z żyznej ziemi stwo
rzyło cmentarzysko. na którem mnożą sili 
mogiły zmarłych z głodu robotników pol. 
skic}l. 

Walka toczy się o sprawie.dJiwość, 
prze·o wszyscy robotnicy uznać winni 
czyn Marszałka Piłsudskiego i wszystkie
mi rozporządzalnymi środkami poprzeć 
rewolucję w obronie ustroju republikań. 
skiego przed zamachem faszyzmu i 

I reakcji. 
Walka z faszyzmem i reakcją podjęta, 

mUSI być akcją jednolitego frontu robot· 
niczego bez względu na przynależnoś~ 
partvj-nv-pl! .!yczną. 

Niechcf rewolucja nie cofa się wstecz. 
a rozszerza się po szczeblach postępowe
go rozwoju, aż do zdobycia socjalisŁyc.z.. 
ne; re-publiki polskiej. 

Niech żyje jednolity front robotn:czT 
miast i wsi! 

Niech ż)'Ije rząd robotniczo-chłopl)~ eklarac,-a niezależG Niech 7yje polska republika socjaliw 
styczna! 

Dych socialis ów Łódzki okręgowy ko~itet 
Niezależnej socjalistycznej partji pra cv 

za akcją ł\1araz. PiłsudskiElgO w Polsce, 
Łódź, dnia 15 maja 1926 r. 

Poslulały partji zgłoszone Pozatem delegacja prosiła pana woj .. 
panu Wojewodzie I wodę o interwencję w Warszawie, w celu 

W dniu wczorajszym o godz. 6 p-opoŁ uzyskania amnestji dla więźniów politycz
zgłosiła się do pana wojewody Remiszew- nych. 
skiego delegacja niezaleŻillej socjalistycz- \ Wojewoda .Remiszewski przyjął dele-
nej partji pracy w Polsce, kt6ra jut one- gację bardzo przychylni,e, przy:rzekł po
gdaj %głOlSiła na ręce wojewody swój ak· przeć ich prośbę w Warszawie, nie prze-
ces do akcji Marszałka Piłsudskiego. sądzając jednak wyniku tej akcji. -

• 
ł J u 

Ale nawet i prasa powinna 'lacho_ć trochę 
umiaru. NlIIwet w ... reklamie. To me wypada, 
gdy tak, ni z tego ni z owego, sypnie mę nieorjen
tującemu llię w _!'UDkach aJ!łdnilrowi 1kczbę: 
200.0001 

Tłum szumowin społecz Dych zaatakował policję 

Boże, Jakte ~imy pismu temu, k.tÓl'e pod 
czerwonym znakiem c:zamem na hiałem podało tę 
imponuJąc" liczbę: ~ez jedeo d.zid., nakład o
aiągn"ł 200.000 egzemplan:yl 

A lD06e troclt4 amie! - o Jedno zero chodu? 
Nie? 

To tradDol 

To jut przestajemy mz.drołcić ł u.ezynamy 
wsp6ła:uwać. J.Jde kolosalne dochody i jakie 
koJosa,!ne, odpowiOOnie do tych niesłychanych zy
sków, podatki oczekują to pismo za ten jedno
dniowy nakład - - 200.0001 

Bote. zlituj się nad nimil 

Bo przecież urzędy pooatJrowe ałe S" zbyt ła
skawe, nawet dla prasy, a przedewszystkiem dla 
prasy o półmiljonowym nakładzie w pr.zercia,gu 2 
dni, 8 go&m i 40 minut. 

Poza.tem nic ZMdrościmy i z ~ ~lędu: 
:ta tę trochę przesady, która trochę wkracza w 
d7iedz.mę bezwstydu i która trochę ośmiesza. A 
e~ oAmleszeme nie ;e,t największą lrompnlmi.ta
cią 6r6d wm:yst:kich k~prOlllJitacji świrub. ? ... 

SzperacL 

Dalsz~ zm~any VI porcii 
Jak się dowia,dujemy p. komenda:nt P. 

P. miasta Łodzi nadkomisarz Ułtaszek ~ 
mianował podkomisarza Alek.sandra Do-
mańskiego inJSiPekcy,;nym kQlll.endy P. P. m. 
Łodzi. ' 

P. komisarz BazanŁowicz, d'Ol1y<:hczas~
wy inspekc)"jny komendy pozostał czaso 
wo bez żadnego iPrz..ydziału. - In -

ODCZYT U N. S. P. 

Policja dała sal' ~. 
Jak 1uż don.-os.ił .. Głos P()~ki". dnia 15 

b. m. męty społeczne usi~owały r01Jbroić 
poiicję i zdemolować xm komisarja.t na 
ulicy RzgowSlkiej. 

DZ15-iaj podajemy blltsze szczegóły te
go krwawe,go, a na sz<:zęście .zlikwidowa
nego w zarodk'U na·padu.. 

Około. godziny 4-ej po południu na 
rynku Leonarda zaczęły się z:bierać ~rup
ki pode-jrza:nych o.!-obników, wśród (których 
patrole poli,cyjne zauważyły cały szere!1 
dobrze sobie znany-ch złodziei zawodo
wych i stale w kronice policyjnej notowa-

, llych aw an lurników. 
Począłkowo poli-cja nie rea,gowała, gdyż 

na rynku zna.jdowały s.ię tY'lko luźne 
grupki. 

N~le z nUcy Rzgowskie,j wysze'dł tłum 
złoiŻony z nClljg-o'l'szych mętów przedmieść. 
którym przewodniczył niejaki J6zeJ Gra
laik. ni-elbezple,czny złodziej i włamywacz. 

Gru'Pa przybyła ze Rz:gowskiei, zlała 
się z ltlŹmlemi gromadami na rynku uo
nal da.. 

Tłum, wydając wro,gie, pod adresem 
proli-cji, okrzyki, rrucił się na stra~any, sto
jaece na rynku i zacZ2J je demołować, nie 
chodziło mu. o rabunek, gdyż stragany by
ły pus.te, a o uzbrojenie się w dClSkl i drą~L 
wyrywane ze stra.grun6w. 

Talk uzbrojony tłum '1"t1Szył ku uH-cv 
Rzgowskie:j. 

Na ulicy RZII!owskiej za;bte'!!ł mu. d'rQgę 
:przodowru'k Olszyca, rOZlOorządza~ąc je
dnaik zaledwie człerettl1a policja.ntami. gdy): 
cała prawie zało1!a komisariatu znajdowa· 

ielk 

2 osoby z o stały zabite, kilkanaście rannych 
la .się na mieście, 'Pełniąc słu.tbę przy ob
iektach państwowych. 

Policja wezwała zgromadzonych do ro
~ia się, tł'11m jednak nie zwa.tał na to 
i parł n'i?n.6d. 
Wo~c tego prz\Jrlown& Olszy-ca zagro

tił tłumowi IŻ wżyie broni. 
Nieste~y .lbyt "7.C7.U~ ła, bo zaledwie 

siedem osjb \cząca garst'ka policjantów: 
nie wzbudz.ła nl!leiytego re S'pektu. Tłum. 
podjudzany przez swych prow-odyr6w rru~ 
cił się na policjantów, usiłu}ąc ioh r-oT.
broić. 

Przodownik, widząc, iż me 'Podoła tak 
wi,e1lkiej masie, dał znak do odwrotu i po· 
licjamci za.częli się cofać, odbijrując ba.gn.e
tanni dosy d-esek i dra.g6w, którymi ~b 
tłum atakował. 

Nadomiar z,łego na uUcy R~owskiei 
leżała kupa k8JtJlłeni, przeznaczona do 
pu.ebrukowatnia ulicy, tłum począł nimi 
rzucać w cofa.;ących się poHcjantów. 

Jeden oz e,eJ.niej rzue,oo:ych kamilem zra
nił dośĆ poważnie w głowę przodowni1ka 
Olszycę, który zachwiał się .i upadł na 
brok. Tłum rzudł się z drągami na leżą,. 
c-ego. 

Na szczęście poli-C!janci od!biH prz,ooow
ni,ka, sami odnoszqc <:ały SlZJe~ obraż,.Qń i 
9krulec:zJeń. 

P()Ilicjanci widzą-c, iż tłwm dąży do ich 
rOZ1brojenia, zCllczęli uciekać w kierunku 
komisarjatu. 

Tymczasem przed komisariatenn zebra
ła się druga ~ru:pa i zaatakowała komisar
iat gradem kamieni. 

z 

ryce mydła I 

W nieslpełna pięt mmu.t nie było w ok. 
nach IOIkalu komisarjaltu ani jednej całej 
szyby. 

COIfający się policjanci dostali się teru 
w dwa ognie, wobec czego 2ltl1uszenl zo
sŁali do użycia broni, co było bezw~lęd1U\ 
i nieocUpartą koniec:ZJllością. 

W trakcie wynikłetj strzelaniny został 
zahity prowodyr tłumu, abkującego poli
cję od strony r)ll11lku, JÓ7Jef Gr8.l1ak, Sło
wiańska 25. Prócz te~o cz'te1"y ocsoby, kt6-
ry-ch nazwlS1k, ze wz~lędu na to. iż Zlbi'egfv, 
n.ie można dotychczas uS'ta:1ić. odniosły 
lekkie prawdoipoaobnre ran)':. iJ)o-strza
bowe. 

Tłum skonsŁernowruny śmisl'cią pr:ty
wódcy zaczął się cofać. 

Szybko iednak o,chłonął ze !ltra-
cbu i nanowo ,zaat8.lkował komisa.riat gra
dem kaJmieni, a je1dnocześnie tlsifowar do
stać s.ię na, kwkę schodową. prowlł!dzącą 
do lokalu komisarjatu. 

Po.licjamd, których w całym komisaria
cie było za1edw1e c'zŁel'nastu, z t'M1cte.m 
Zidołali wwrz,eć z kla,tki sch'odowei a.taku
;ący tłum. 

W trakcie walki na klatce sClho.dowej 
został zabity n.le,jaki Zygm1.lnt Serwhiski, 
ZaTZlewska 19. złodziej zawodowy, opróe~ 
niego cięższe nnv no~trzałoweodnie·m z 
Humu.: Tomczak Władysław, PabJanicka 
33 i Blat Adam, Krótlka 20. lżej rannycfl 
było .około jed.elt').astu. 

Ze strony policji w czasie wa,lki na 
schodach zOlStał pO'IoJ!lżnie 1'an:'onv kamie
niem w twarz przo-3o-.vnik Popiński. Tesz~a 
policjantów na szc.zęście nie dozmała po' 
ważnieiszycl) obra.i:eń ciele,~nych ,poza lek. 
kiemi zadraśnięciami i f1tn:3'1l1i. 

W niedzielę, dnia 16 b. m., o godzinie 
10-ej rano w lokalu partji N.S.P., ulica Za
kąŁna Nr. 61 odbędzie się odczyt na te. 
mat: "O zjawiskach poprzedzają'Cy<:h 
zbrojne wystą.pienie Manzałka Piłsud
sWego". 

Łupem wł mywaczy padło 30 s riyń mydła wy
robu Hu . on· Szmidta' wartości 5000 złotych 

Tłum w)"IJarty na ulicę usiłował znów 
wtaTJ!nąć na s<-bodv. Pnyrechał ied,nl\k za
wezwa.ny uprzednio szwadron policji kon
nej, kt6ra f07JPędziła bandę złoczyńców. 
płazuią'c opornych sza,blami, 

Przema'wiać będą: pp. Klimaszewski, 
Haneman i Kwiatkowski. 

Wstęp wolny. 

Jeden z poshmmkowych, będących na 
noc'nym obchodzie zauważył, iż brama fa
bryki mydła Hugona Szmidt Li'powa 47, 
pomimo późnej J!odzlny sŁoi otworem; 1:')

intrygowany tem posterunkowy wszedł 
I na podwórze fl'.bryczne, ~d7,i.e s:nos:trzc!!ł, 

"O SERCU" ODCZYT CZERWO- ilż w jednej ze ści<1n składów r.natq;ll,je stP. 
NEGO KRZYżA. duża , świe,żo wY'bj·ta dziura . 

W d d . . . Posterunkowy za;!larmował ekslp 81ytU. I 
• • ~l~: Z;j~~IeJ.s:ym o goodzinj,e ~2,3? w polu- rę urzędu śledczego. I' 

duC l ~ , ;ll l PO sklej Y ~~ C • p '(1lr' ","ol ' ~ 8" I W t ) . d h d' .. 
.• "" .'1... , , • " \ .. "'l ra rCle o'c o z(>nla na ml{"j SCU usta~ \ 

~ ~~. ,:llelcs~K,O ,WyglOS\ OdCZYi( D. t. "o sercu". 10110, ~ż do fabryki. wł~mali. się ni'eznani; 
. e.!s(!l!\ bCIZJI ame. osobTIlcy, otworzyli OD! wyl::ychcm bramę , 

fabrvcwa i w ten s'Oo.sób dostali się na 1 

podw6rze. Pcmieważ drzwi Sikła·dów są pod'Wójne i W trakde likwidowania bamdy zaare-
Zibtldowane z grubych blach żelaznych, .sm'owPlno pneszło dwadzieścia o.sób; 
włamywa:::ze nie próbowaH dos,tać się do wszystkiep are:lztownnvch p1"zesłano wraz 
składów przez ni,e, a wybj,li dziurę w mu- z protokółem do sędzic~o śledc~e~o. 
rze jednego ze skłlld:6w i przez nią dostali O !!odzi-nie 19-tej minut 30 na oocy 
się do wnętrza. Rz.gowskieL jak 1 na rynku Leonarda pa-

Łupem zło.dzioei padło trzydzieści skrzv- lIlował aLpe!-cy s'Po'kój. 
nek mydła na.l1epszego ~atunku , wartości Zwłoki zab itych prz.e~;łano do prosek. 
pi.ęć tysięcy złot)"Ch. • torittn1. 

Na mi~isce kradzież.,. przybył takż~! W związku z owem krW;,WC'll za,iściem 
komisar~ Wajoer. Zarządzo~e pr.zez niego I p'odk,reil :ć nale-<)' wie1ki taki i zimn:", kreW' 
natychmIastowe zlnząd7;en'c me dało do.. ; poHcJi, która do ostatni,ej chwili starała się 
tyclJC1.alS żadnych Nzulta,tów~ ,..." m ł IWlikn.ąć rozlewu krw. 



,,0(.0 
r. ćd.-2 

16 maja 1926 1'. 

t,ódi odczuwa brak wy .wa iti owanych sędz· ów pun towyc 
Zawodowcy, Uórzy do zawo ~lów s·ę nie sta\vili, winD"byc przyliładnie ukarani 

Wczorajsze zawody bokserskie w He- I ły czas stosował taktykę defenzywy, co przeciwnikiem, oczekuje momentu, w kt6-
lenowie wyppdły nao:.!ół dość blado. Za- bylo ~łówną przyczyną jego porażki. rym nadarzyłaby mu się sposobność za-

"Q O POLS I' 
ód 

16 maja 1926 r. 

Kem nik f zarzą u fa.D.' .rł 
, Komunikat ofkjalny wydziału 

gier i dyscy liny H!! 18 
1) Wzywa się powtórnie kapL.ana dru· 

żyny "Kadimah", Edelbauma i p. CygIera 
do lok:du W. G. i D. na dzień 19 maja 
~odz. 19, w Slprawie zawodów "Kadimah" 

Zgierskie S. G., odbytych w dniu 14 
marca b. r. miast zapowiedzianych 9-ciu par i walki W wadze lekkiej mistrz wojew6dz'wa . dania CIOSU krótkiego, silnego i skutecz-' 

pokazowej startowało zaledwie lO-ciu za- łódzkiego Lewandowski (Kruszender) już nego. Natomiast Gerbich bardzo nerwowo 2) Wzywa się kapitanów drużyn S S, 
wodników, a nawet tak dobrze zapowia- w pierwszej rundzie pokonał Stibbcgo II ! skacze symulując atak, jednak brak mu "Pog'oń" i 2. S. G. S. "Hasmonea" do sta
dające się spotkanie dwóch m.szych mi- występuiącego po raz pierwszy na ringu. , od,,, agi nr. skuteczną akcję zaczepną. wienia się w lokalu W. G. i D. na dzień 
s!rzów pięści Gerbicha i Stibbego wy- Stibbe II, po otrzymaniu kilku silniejszych Wrg61e pi~rwsza runda miała charakter 21 maja, god,z. 19.30, w sprawie zawodów 
,~arło niesympatyczne wrażenie, dzięki ciod w podd "je się sam. I wzajemnej rwby sił i dopiero pod koniec odbytych w dniu 2 maja b. r. 
a!es.portowemu zachowaniu się obu przQ-\ W wad'ze półśredni'ej Trzonek (, So- i Stibbe zadajE silny cios w okolice żo- 3) Odrzuca się protest P. T. C. w spra-
clwnik6w. kół") nadzwyczaj dzielnie stawił czoło I lądka wie rozliczenia z zawodów G. M. S. _ 

Zawody rozpoczęto z godzinnem op6i- I mistrzowi wojew6dztwa Zeidlowi (UT'ion). Dru~a run,da rrzynosi czestsze słarcia P. T. C .. odbytych w dniu 28 marca b. r. 
nieniem. Pierwsze dwa spo'kania w wa- , \Y/y TZymti;ąC wszystkie trzy rundy Trzo' d b d 1 
dze pa~ierowej między \Xlalterem-Ma- nek niejednokrotnie bardzo ooważnie za- fe nsk Ger icb wu<ro~nie rzucony na 4) Rozkłada się na dwie raty karę, na~ 
ciejewskim, oraz Łyszkowski'ffi - Raż- " tfra7ał swemu prze iwniko'Wi i choci:lż sznury, óu~1e się cofa. Stibbemu ~odr~z łoż'oną na Zgierskie Stow. Gimnastyczne 
. k' b ł ł & druQi uó.ie się zad'lć m",1 c:os w żo'ą e,L Z . k 'k t W G . D N 12 nleWS 1m y y ma o interesujące i posta- , ,p)otkanie to prze6raJ na pu"'kty to ie- .. VI ,g:erzu . O'ntm:. a em . . 1 , r._ 

wione ,na - :skim poziomie. dnak zważyw"zy, że nale:ry on do lwte- W trzecie! i cst~tn;ei nl~d'z.ie 1 starcia ">ą p. 2 .w wysokości 50 zł.; I-sza rata 20 zł. 
Ś;n: t:Lll~ wyglą.daIi ci malcy wobec gorji zawodników wagi lekkiej, sukces częstsze, lc-C~!lak wnel,k,!! za OlSy Gerb!- wpłacić natychmiast II-ga rata zł 30 w 

sędZiego ringowego, któremu nie sięj!ali I jego mbiera noważnie-j'szet1,o znaczenia. <,ha likwidr.Jje z m;,~j..~ca Stibbe i przechl'- dniu 14 czerwca b. 'r . . 
n<.wet o ramion. Po dłu:l.!'zej przerw~e ziawiają ~:ę owa- -J 5) P " d S'ł" Ł d - d"ąc do ak<:ii c7'Vnne-; s.1oruje ser;e ude-l . 

Zwycięstwo na punkty przyznane zo- I cV1'nie witani pr.zez publiczność SlibLe i rzeń. Gerbich ze swej strony rewanżurtE' 'rz~n~sl Sl~ zawo "'f " 1 a .- . 
, się celne1l1 udet'zeniem w odsłoniętĄ K. S. z dnta A. maja na dZ1e~ 23 maja .r.b. 

stało Wal ' el'owi oraz Łyszkowskiemu. Gerbich. Naprężenie wśród publiczności I ~Z'czeo.kę prZ'ec;wnika. Dźwll:'k tfOT',!!U norze- Zawody. powyzsze. odbędą SIę na bOIsku 
W wadze pi6rkowej Pietraszek (Kru- I rośni'e. Po zab'wien~tl form~l.,ości przez " , 1'" l W d 
d) d k , ryw,a. z.apasy dw60h nas7Vch mi·sŁnów przy u ley o oneJ,' szen er z tru em po onał na punkty sędz+ego rOZlle'ga się dźwięk ~Ol}gu i obaj -1 

młodego, lecz wiele obiecującego na przy~ zawod'nicy df\sk Jltll;ą do siebie. I jplęSCl, 6} Przesuwa Slę zawody Ł.T.S.G. -
szłość - Gawiliego ("Union"). Gawili ca- Stibbe spokojny, górując Wl.Tostem nad Sędzia ringowy p. por. Szymański, p'J- LK.S. na dzień 3 czerwca b. r., hoisko 

równuq.e przez dłusf,i, nawet zbyt dłul,i W.K.S:, .ę.odz . 17 ! ~awody Ł.K.S. - ~. S. 
czas orzeczenia pod.ane 'Jl,U na kart'kach "TuryscI na dZlen 13 <:zerwca, b01Sko 
rp1'z~z sę-dz:ów punktowych. W:doc1DlI> Ł.K.S., godz. 17. 
opin·ja wydana przez nich ni.e trafia.mu do 7) Wzywa się S. S . . ,Pogoń" do lokalu , · ł ~ · przoekonania. jedna,k S'flelnia:;ą-c swóJ. obo. W. G. i D. na dzień 21 maja, godz, 19.30. OW W PIlę nozną'l wiązel, .spotkanie. to o~łaL'iza, ze. meroz- ; celem pr~edstawie~ia zwoI~ienia gracza 

I
.!h zygmęte. Publtczność gło-snyml ok.rzy~ Bogdańskiego S:.arusława. 

ro ram zaw 
na dZl-~n' dZl-s·e,- z karni wyraża swt? niezaoowoleni·e. 

~ '. S Y Za'Pow~edziane już po raz dru~i spot-
I{ ~ , Warsza' WJeanka" W ""OdZl- kanie w wadz.e cię7kiei między Adams1tim 

• ...:;7. ~ (Sokół) i Tobia.c7JeHm (t. K. B.) nie dORzło 
id W dniu dzisi.ejszym "ozegrane zosta- przez płotki, 3) cztery raxy po 100 mtr. T do skut,ku, ponieważ Tobia.czeli do zawo-

UNION - SIŁA 1:0 (1:0). 
Z szeregu rewanżowych zawodów o 

mistrzostwo Ł. Z. O. P. N-u pierwsze spot~ ~ rewaDIŻowe zawody o m!strzos,two Ł. Z. sztafeta z 4 z.awodn~k6w i 4) cztery razy I d6w tych się nioe stawił. 
O. P. N~ klAsy A między druriynami kllu- Pi) 400 mk. sztafeta z 4-ah zawodników. Ud<zki okrę-Itowy związeJk bok.serski 
bu T • R T,S . ł t • . . t mi "Unionu" i "Siły". " urystów' i . . "Widzewem", SKOKI: 1) s.kok w daJ z roz:bie~u i 2) I wlillien z ca ą s anOW<:ZO!'Clą przeC1WS '1-

Pierwsze spotkanie tyah d.ruJżyn zaKOń- skok wzwyi. z ~oz,biegu. I wić się podobnym praktykom, stosow~- Od początku gry zarysowuje się lekka 
crrł'O się zwyrcięstweun fi~etowych w sto~ RZUTY: 11 rxu,t os.z,cze:pem i 2) (['rut dY'" I nym przez po.s,zcze~ÓJnY'ch zawodników. przewaga zielonych, jednak liczne i bar-
aroku 3:0 jednak sądząc z p;rzebie·.łu tfoto-v k' I W tym wypadku władzom okręgowym ni<! 
-' __ L '1.._ E. "A J S lem.. J l k ć bl' ,. kt' d dzo groźne sytuacje pozostają niewyzy-orwżyna rOJJQtni<:zego zespołu pręduj ~ Pierw.si trloełj zwyclęz.cy w poszczegól- wo no e ceważy pu !CznOSC1. ora <) 

• .1użyła s~bie na v.:r.nik remisowy, niż na nyclh konKmencjach otrzymają d)"F.Jomy, tej. pcrry tłlUallnie odwiedza zawody bckser~ &kane. Dopiero w 32 minucie "Union" ze 
tak d~tBcllWą pora.żlkę. . Ruchliwy zespół "Hakow" wyjeiŻc1ża lSikle. . • . , . .strzału lewoskrzydł'owego (Finkel uzytS~u-

Każdemu. z cz~etlniik6w mane ~ą do- do Z-gierza, gdzie roze.gra zawody towa~ FunkCJę .sę~zle~o rt~nlgoweml. p~łmł p, je pierwszą a zarazem jedyną bramkę dnia. 
bue zalety I braki .ob,; .zesp'oł~w, )'e4n~ I Il'zyslkle z pierwszą drużyną "Sokola por, S 2)wat;skl, natom'as.t ~ędz'aml pUTll~-
doskonała forma, w }aklełJ OIbecrue znaJdU!Je ~ierskieóo. Zawody te odibęd.ą się na ho-I tOwyml byh pp. Nowltk 1 mż. Kalenh'2r~. 
się zespół "T.wryst6w" zdaje zapewniać im isku ,so.k.oła" Publiczności 600 osób. Wic.?, 
zwycięstwo. Nie sądzimy jednak, aby am- ' 
bitna i twarda drużyna widzewiaków po
lZiWoliła się znowu talk łatwo pokonać. 

lotell'estlriące to spotkanie rozeg,t'ane zo
.tanie na boislw, przy uli. Wod.n..etj i) g~ 
5-e:j po południu. 

Drużyna LKS-u, m.a.;ą-c niewiaclomo z 
Saki-e9 przyrc.zyny pozostawiony wol,ny te!"
min, postanowiła w}1korxyrsiać dzień ten 
lila zaw<ldy towarzysk.ie z drwżyną zamie';" 
$Cową i w tym oelu zakontraktowała mecz 
oZ "WarsUl.wianką". 

Dr:urżyna .,WM'szawianki" jest oIbok 
,,Polonji" najlepszą w stolky, Obie druży
ny roobyły w m1str7JOstwie równą i10ść 
punktt'Yw a o wobY'Ciu tytułu mistrza o
kr~u warsloawskie.go decydować będzie 
trzecie spotkanie rozegrane na neutralnym 
~cie. 

Zawody pOW}'1ŻSze odlbędą się na bo
'siku ŁKS-u o godzinie 5 IX> poł. 

Zamiast nudnego przedmecz.u ŁKS. ar
~niz.t1Jie zawody lekko - a,tdetyczne () na
"tępuią-cytn pro.g:ram.ie: 

BIEGI: l} na 800 moeilr., 2) 400 mu, 

a 

LOSY I KLAS 
13-tej Loterji Państwowej 

tuż nadeszły. Wypłata wygranych I klasy 
Ostateczny termin wykupu 95-1 
losów upływa d. 18 b. m. 

Ciągnienie 19 i ·20 maja. 

Samuel WEI ~BERG, 
58 PIOTRKOWSKA 58 

Kantor wymiany loterjl 

MICHELIN DUNLOP 

OPONY 
samochodowe 
i rowerowe. 

GU y 
pe ne do cięta· 
rowych aut 

ADOLF BOKSLE8TNER i S-ka 
Sp. z (I!'r odo. 

Piotrkowska 149. tel. 14-09, 596-1 

Pod koniec pierwszej połowy "Siła" 
przeważa, le-cz atak jej me może się zdo
być na skUsteczną akcję. 

Po p1'zerwi-e więcej z g.ry ma zespół 
Siły. Liczne dogodne pozycje poz.ostają 
nadaJ niewyzys.kane. Ostatnie 15 minut na
leży do Unionu, jednak wysllki zielonych 
nie mogą zmienić rezuIŁatu. 

Sędziował dobrze p. Kowalczyk. 

Na przedme,czu rezerwa Unionu róW· 
nleż odniosła zwydęsŁwo nad swym prze
ciwnikl,em w stosunku 1:0. 

SZ ALNJ.A 

-wa Ochro~y ~obiet 
t.6dż, Piotrkowska 104-a 

SZyje bieliznę 
m~ską, damską, dziecinną i pościelową 

oraz 

I KO~DRY i ABAZUR..Y. 
DZIERGANE DZIURE li, 

J kryte szycie, mereżki, ażurki, haft, zn~ I czenie i plisowanie. 

p ER2,E i PUCH 
i pościel na zamówienia. 

Ceny przystępne. 

achanalie! 
Sceny wojenne! 
Walki tłumów ••• 

osI Jęków i Westchnień 
•• w eneCl1 

"594-1 
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0(1 Re a icii O Z~ .- O i Jef'Jt praca 
Wobec przerwania kcmmdbcJI tOlml- będzIe ł zarobek 

rowcj, a jeili1oC7~!e wob~ wzruiaj..- dla bez ohatnych inteligentów Pa:d.twowy urząd pośrednictwa pracy 
~o nakładu pisma, w oba'wIe przed bra· w todził ul. Ki1ió.skie.~o Nr. 52, poszuku. 

kiem pl!piern, z:muszC1lł Jesteśmy n1J2DM SpOry o bezpłatną strawę dla proletariuszy w man- fe k~ndydatów z dobremi świadedwamł 
dz~sielszy ~'1"dać w zmniejszoneJ objętotct kl"etsl'h i refe:ren'C'jami do obsadzenia następuj,-

ł ~ cych posad: 
DzisIejszy " Głc~ Polski" z,aw era zatem Ne miejscu dla osób zamieszkałych w 
t "lI <o 12 ~tron druk u i dodatek Uust.rowa.. Komunikat wydziału prasowego przy mag. tracie łódzkim todzi. W oddziale dla służby domowe', 
uy obj~toścł 4...ch stron. ~ dy tylko zostanie Wydriał opieki społi!czneoj. n8!8kutelk m{t.etom AJ. Kościu'szki 21 nastąpiło na- 15 słutących. 
umoiliwiOlUa dostawa papieru, po~amy pQrozumienia.z urzędem wQr.ewódz:kim w !;kutek decyxji wydria,łu opieki &połe,c.znef, W oddziale dla inwalid6w wojennych: 
aię te chwilową oszozęa'Iliość na pILpłera Łodzi, wydaj,e w miejlskici jadalni dla pra- natomia.rl p.rawdl\ jm, że: 6 dla dętko poszkodowanych rohotnik6w 
CzyteInfltom nalSZym wyDa~odzić przez cowniJk6w umysłO'W'ych ł mieszczą<:etj sIę w 11 na posiedzeniu selk<:lji rozdrletl-czej w niewykwalifikowanych. 
,vydawame numerów większych, nU r:wy.. paTku m. Si-eldewicza - 1000 Qb:ad6 ·N' dniu 5 ma.~a r. b. _ na wniosek p. Kul- Na wyf.ad w krafu. W oddziae dla 
kle. Do -!'''~ e}'Sl'Zenła obfm. ości .łazc;ty skła- d:rii!nnie na rAchunek wo~wódzkie!!o ko- c zyński-e:;o, przedstawiciela komi>tetu robobnłk6w l ~ieśtników: jedną pra-

L"~ e. m1tfrlu obywa-tels.kiego ni:esj-enia pO'lllocy hezrobotn'}"ch pracownik6w um)"słQ- sowaczkę do pralni chemicznei, iedne~o ma tI.M jedyn ie brak dosta,tecz:nych zapa. bezrobotnym. h Z Z Z . H . fryzjera lUjb rryzrerke, jedne1!O majstra do wyc prz,y . . ., oraz p. aJerana, kr ł h h . 
s6w pa.picnt W miride, aronnam.e Irtosan· Obła<iami tymi wyd.dał <lIpi.eki społ~. pI'ze-dslawiciela komH0tu bezrobotnych maszyn trykotarskich o ą~ yc , o znal--
ki !la k .1ej- :;h ł kcru(czn~ UczUla się emei nie dysponu}e, onz nie rozc:hida "li ~ pTa-cownik6w umysłowych, Piotrkow- młonego z maszynami do szycia ie~ne!tCl 
~ tern, te nie odrazu ruch tOlWM'OW"Y da stę dzy p'onczeg{;!ln~ komHety bezrobotnych ska 108 - ućhw,alono zmn1ejszyć flość ntfynO'Wanego loka!; samołnef!o, je nel!~ 

wn.iJk ł wydawanych o,biadów komitetom przy rotyno'Wanel!O farbIarza na znoszoną o 
przyvJ'r6cl.6. I praco . ów umys O'wych: funkcje tę AL KQ5ciu.szki 21 i 125 i, dziet. jedn:~o rutvnowanel!o desasrerll. 

Slpraw'Uje s~koja rodzielc7.:l obiad6w woje- 21 i ł 'k W' A d" k" d ' I jedne6 0 d01acza krów. 
Z POWODU NAWAŁU .MATERJAŁU w6dtlde~O' kom:tetu ()fbywatdslkie~o n1e. ' e p, awnl . - .... ms l, przewo 1l1- W · odc1 • J dl' lid6 ~ h. 

CZE'rQA O"'''OS'Y'rh.'I PRZE ,. b b kł d 1 ó cUlcy ~kcii, w wyniku ~łosownn.la . . zta e a lnwa 'W w enllYc • 
BIE~.ACEGO, ~I" '-"-' L. r.. 1''1 , ' • SJ:erua p.omocy ezro otnym, w s. a .d, - ~wladcrvł zebranym te wydzi,ał ople'\{' lO-ClU CIężko 'Poszkodowanvch do róż. 
ZNACZONYCH DO NUMER,U DlJSTEJ. rej wchO'dzą: Zvńąz,* zawodowy pr!'co- ł " d h l' t' . l nv<:h rob6t. 
~GO, M T~_~IoMY Z BRAKU MTEJ- wn1k6w biurowych i hal1dlowyc,h, Al Ko-. 4pOCCl.ne, o Uc wa V 01 rue 2:astosu-
~".c. - "u:. ... us kht 1d 21 St i n.ci J. ł1ę a:t do utwł.wdzenia ~ prZ-eZ Jut D ost Inl

, termin 
SCA PR~Tn:I'6Ć NA PótNIEJSZE TER· - s~_ :h 0;:' Wl'l em 'P0o;o~y pora. wntesi-;a n~ r.r", a -',,,, . Pu~Sl' ._ 

.c.J:tnu;~ COWlllI1\6w anWI(Ywycn chrze-śdda1l, Al ... .. ... . " (1 

MINY. Kośdu:szki 21j Komitet benoboŁny-ch pra- d1Je1ltll. ~omniane';ro komItetu, SplBSZcle slą 
~~~;!~!!!!~!.!!~!!!~2~~'::>:~~~' CCYWtlik6w umysłowych chrześci1an, Piołr- Sprawa ta został~. ostatecz~e zl:lkwid?- Z dniem 17 b. m. ~odz. 18 unływa .. osta-
""; .,,: ,,",'__ _."I""~ kowSlka 108j Związed!: pracownilk6w urny. wa~a na :.0:n1er'l!n~11, odb~etJ w ~zę.dzle teczny termin składania deklaraCJI dla 

lIł~ch przy ndrie okrę~()we:j związków wOJ-ew6dz""tr~ . w dnro 8 ma~ r. b. 1 OIbla<iy ~ bez:robotnych pracownik6w umysłowych. ef.r bocla \1' łłudzł tIlwodO'wych; Zwi~zek :pracowników urny. zostll.ł~ podZ1elon~ na.stęptt}Ąc,o: I_ Wszyscy ci, kt6rzy się ubiegają o za· 
slowych Z. Z. Z. ZW1ązek zaw. 'P'I':!!.c. ~iur. ł hand1., At. si!ki, a d'otychczas nie złożyli jeszcze ~e. 

W państwowym urzędzie pOŚ1'edn:ictwa 
pracy w Lodr! w dnill 1~ ma!a b: r. było 
zareje!lt'!"owanych 48.726 bezrobO'tnych. 
Z zasiłków korzystało w r.błegłym tygo
dniu 40.719 bezrobotnych. W tern NałQ 
9.842 bezroboblych zasiłki ustawowe, wy
p!ac,ane z fuduszu beuobocia oraz 30.877 
bezrobotnych z!l.!Iiłkł dor-atne, wypłftcane 
ze skarbu państwa. 

W ubiegłym 'tygodniu straciło pracę 
293 rO'botników, otrzymało zaŚ pracę 314 
robotnik6w, do pracy zOltało wysłanych 
174 robotników. 

Urza.d rOrp«%l\<iza 46 wołnenu mieł
Icami dla rO'bO'tników r6żnvch zawodów. 

'rUTR MlEJSKL 
l)zjś w nłedz1d" o ~ 3.al po ru; ostaltnł 

n.a przcdstawłenW ll(lI])OludnUowem .. Bkkltny 
ptak". Wle.:-..«f.fI1 1>0 Tm d!rug.! komed1a LaD4:ert 
,.Łatwiel wtelbla,OOwt·. 

W J)OO!ed....~ek po oena.ch oodtUs2ych po rv 
lOedoMatn4 ,.BtęklJlDy pt ..... 

Z UZDROWISKA. 
Kancełarja instytucji uUzrdrowiska" za

wiadamia, te za'Pis chorych na wyjazd do 
"U%drowiska" dla mę1czyzm, na sezon tyl. 
ko p6lpłatnYł odbędzie się w poniedział~k 
dnia 17 maja r. b. od ~~hinv 3 do. 5 pO' po
łudniu. 

Kandydaci winni się Zfłos:re dO' ka.nce
łuji przy ul. CegiJe1nian.ej Nr. 57 Z dowo
dem osobistym, w onutczonym termd.nit' 

IGcTD'wni'ctwo wyd:z:f .. bo.l apteki &poł~cz
tl'zj hier'l>8 tldicle.ł 'W posiedzertiach $e'1{c}i w 
charaktffze fac'howvm, rue przyjmuj.ąc 
udziału w gło.sowanłru. 

Wvdxiał opieki Slpołecznej wydaje z tę;
te iadłoda.ini na rll.chunc'k magistratu 300 
OIbiadów dzien:n.ie i tymI tyJko wyłącznie 
obiadami dysponu}e. 

Ja.k wynika z powvlsze~o komunLh~u 
wydmału prasO'wego -przy ma:l!i'stracl,e, nie 
iHt słunnem twierdzenl.ę, jakoby Zlll111e}
nenie ilołei wyda'Wa<nych obiadów ko-

ehor a reumatycz 

Kośdus:ki 21 - 425 obiadów d~ennle. klł1rtlcji., winni takowe składać: w nle-
Konlt~ beuobot1"yr.-h pn.~. umysł. dzielę dnia 16 b. m. od godz. 10 do 16. 

ch::r;e$~. Ptokkow"ka 108 - 485 obhldów w poniedziałek, dnia 17 b. m. od llOOz. S 
dz-ennte. do 17.ej. 

Stow. wz:aj. porn. prac. ha:nd1. chrześc.. Jednocześnie Z.O.F.B. zawiadamia, i1 
At KościuSz:fkl 21 - 425 obiadów dziennie. w dniu 11 b. 'm. odbędzie się konferencja 

Związek pniC. ttmysł. Z. Z. Z., Gł6wna w sprawie podziału pieniędzy między bez. 
Nr. 31 - 124 dbiad6w d:ziennti!. ro.botnych pracownik6w umysłowych i. tą 

Związelk prac. umysł. chudc. Z. 'l., droga. uprasza się o pnybycle na ~odzInę 
Przejazd 34 - 62 obiadów dziennie 17-ts. do. lokalu fun,du.szu bezrobocla r Na-

Z"';ąz k d . ł . Sl.....:k·· 'Wrot 36, przedstawicieli 'P().Szcze~61nych 
". e 7: em. zo nlerzy, W.ll le'Wt- • k6 . t :6. hi h 'PW"U cu 3-5 _ 14 OIbladów dziennie. ZW1ąZ .w t s owarzysze, ~rącyc. ~ .. ,. 

czy we .ryczna? 

k1", udZIał w :podobnych 'Posledzentach. 

łłlezadowoleni muszą wnusie 
zaialenia 

Robotnik pobił doktora, który go leczył Bezrobotni pracownicy umysłowi, kt6. 
17-g0 października roku ub. w fabryce czył: "Ty mnie leczysz na chorobę reuma- rzy złożyli w swoim czasie rekursy w 

M k K 
sprawie r6żnic , pows,tałych przy wypła-

ar usa Qna. przy ul. Łąkowej miał tyczną, a J'a J'estem chory na weneryczn", h t k 
'1: Łach pieniętnyc I a pragną a owe wy' 

miejsce fakt pobicia doktora Fiszera przez hyclem ci być, a. nie doldorem". r6wnać, winni w terminie do dnia l"go 
pijanego robotnika, Jana Bara"nowskiego. Sf(dzia Zahorowski skazał Baranow- czerwca b. r. złożyć w oddzłale dla pra~ 

Baranowski będąc robotnikiem wspo- S'kiego na 1 miesiąc więzienia. I cowników umysłowych, Al. K~ściuszld 
Nr. 9, powtórne rekursy podł~ ustalone. 

mnianej fabryki, leczył «ię u doktora Fi· Jlo wzoru 
szera na chorobę reumatyczną. I '11 SI II łJ 

Pod wpływem alkoholu, Baranowski ł a" e a G A E 
wm6wił w siebie, że jest niebezpiecznie II Pierwszorzędny oensjo 

nat doktorowej Hublsz· 'k k d t t Z n y chorym wenerycznie, i domagał się . aby I !o\\'ej (dla chrze~cljan), e ars 0- e n y s y C 
lekan stosował wobe-c niego odpowiednie obok zakładu, poleca sło-

bi . neczne p o I< o i e % wy- p. k k 50 
za 'egl. . kwintnem utrzymaniem. lolr O S a 

Owego dnia Baranowski był pijany i Telefon na mle lSCU. Przyjmuje Się także panlenld CENY KLINICZNE do lat 14-tl1 pod opIekę. Zgłoszenia: do 1 maja 
przeszkadzał lekarzowi w urzędowaniuł a D-rowa A. Hubls7towa, Kraków, Karmelicka. 50 
zatrzymawszy go w przedsionku, oświad- Po l-ym maja: Rabka, Wilia o '.itella" ~211-1 . Godziny przyjęć od j;lodz. 10-1 i od 4-7 wleca 

: ...... 
nego wńdo.wIDska, .s1lkalują'Cego w me-cn'Y paru g.ą.s.i.adów, stanowią najlyli'ŻStze otocze. zienie wygodmego przecllziału w w,a.~onie, 
sposób me,pOSJzJ;a,loo,wtaJlly horlOT wojskOlW)'''. nie tego spadłego z eta1u dygciilatrm woj- długa podróż koleją, uciążliwy ceremonia4 

Olem!ent Vaut.el, autor 'Popul.am.ego skowego. Jedyną tr~śdą c.rułego tego żyda ź.atlohny, mój Boże, kiedyż to się skończył 
"Obrazona godnośt ogniska "Mon CUC'l! dllez les Ri-cihes" , wystęP'Uie w jest ru·eusian.n.a trooka o wta,sną skórę. Spo. Cały trZJed akt wyp.dnia nńemal c8lł1lr0wi. 

domowego" . "JO!llInIlaIl'U" TÓWDlież oslr.o. ()ałoa natomiast kój. spok6j i 1esz,C'ZIe l'IaJZ Slp'Olkój lM w.szelką de moootOlg Verillou'a, ktreśląJcy ost'1'emi li-
PIowaiJn'Y, czcigOOn.y "Dom Mo1due'a." prasa M1w1oowa s~ wpącej obroIllie au- możlńIWą i JlIiemlOZl~:wą ce.nę. T ett1. bezwz.ględ njtami hypertwfiryn'Y e,god:Z!lIl starcal za.

w Prur)"żu stał saę widlowtruią nIDesły~o tor6w, twliletrdząc, te 'V'S!l.ellcie c.zynione im ny egotilZm pOZlW18.Ja mu plOgodJZ'i·ć Slię naq,zu- ptt"zątlndętego jedyn.ie niepoko.jem o wła.soną. 
skam:cIlaLu - bUJrzJaw-e 1llIallńfesiao;e IJ?'Illblic:z- z.aJJ'~ty są zgoła bez'PodlstaJwln.e. Nruwet me· p.elniej.z faktem <:ihrCfDicz.ne~o kórkąt.u mat sjk6rę. Obiecuje on s.obie soleIlIllie po PIOe 
tlJośd Slpowodow.aJl!y łm:ytkJrO'tIle w oWtgru je- k't6:I1zy &i'ettlnik~ prawtLoowl, ja,k tlIp. t e:6.skieto, będącego. te;dnocz~ŚI!llie, wobe.c wTode z pognetOO sow~cie wynagrocLzi~ 
dn.e~o WliecZlOII'a optllStZlCZleme Iwrlyny. Ko- man'Y Emil Bure, DJac,z,eln'Y redaktor IlJaJC'jto- s2lC.rupłoś<ci pOOlS~i emerytalnej, me.zawod- wszysikie trudy i przy'l«ośo11 SPOWOOQ1W8." 
med~a FrMlJCttSka wysia'\vitba sZtulkęł z któ- tlIa11st}'lC:zm.ego pilSm~ 'łL'Aveoo", swll\ią slię nem 1Jr6dł,em r6wn·ow. bucLżełu oom()w~o. tlIe tą ni.ep'1'zewlidzianą k,ata,gł-rOtfą. 
Tej powod.u mesilOilLO ialtenp.ei1a>cję paiCLa. przekQn;ać TOzgnilewane~o ge:!l!e·raJa Caxstel- Pozory są zaClhowane, a wiel-eż kłO'PO'tów Andre Obey Q<świa.c1c~ wyrażni.e, że w 
men tamą, domagają<:ą się bez,:?iW'łocC/llle~o nau, że nie może być w dJrun)"lll wypa.c1ku unikniętychł W to. giCzęzawis.ko stęchłej mm~arze autorów nń'e leżało absolutnie 
usUlllięda jej z r.eperluaru ofiojłalmej S'C.en'Y. mowy o złoi.ŚIliwym pram:fle-cie na 8JMl1Iję· Zre- mO~)Jotonnood WJPa<La tndi.cz.n.a wiadomość wcalle na<p~s.anie ułtw·oru o fakieqkolwi'ek
Deputowany Des.ja.rdfi,ns z,~łos4:ł w lJIn1i.emu s.ztą sam BUlre podejmuje się w'Yliczyć mu o saml()bó.jlstwi.e ieayll1. s-Yna. MłO'dy wach- ~dlŻ teniCle:n<c,ji po.t.ityczne.j. Pragnębi onli je. 
blo.ku n1aroooWoeg.o pośtt'ed.ni w:niolSe:k nrueUJf w c,ztery oczy szereg w')'l&ok1ch dy~nHlarzy mister szta,howr, popełniW1&zy na.dużycia dynile dać psyc:hQloglcone stu&um s-ceJn[cz. 
no>ści mimn'StroW1 ośrwalafy ptttbLicmeq, ozy_ worskolW)"ch, których n,az.w~:ska rll'ie z,apisa- dla zbyt rouzutnel damy sweglo serca o- ne - Verno'U miał być p.oczątk,owo eks
nńąc go odpowi,edizialn'Ym zla "UkaJz..aiIl[C sdę ły sdę bym.ajI!l'JJld·e.j z:ł,otemi głoslk,alI!l~ VI dzie- n-e!:rał sobie życie. Na,wet t,a śmieJfĆ czyni sen,at,oremł a nie dymhs;oIlio,wanym genera
na deska,ch pierwszego te>atil"U paryshlego ja'ch Fr~ncji - ni,~ :V'0In:'Q ?rzet,o tak kaŁe- l n; oto,czeiIlńu znac~.nae większe wrażenie, łem. Napróżll;o poprzednik ministra La
utwQru, obraza,;ącego godność o,g:nńska ro- goryc~~ nel1ol:vac 1s.t.n'.e~a p~m na słoń- I IlIi'Ż na genera.Je, Mat-ka p.lacz-e i .rozpa,cza, IDIO\11"eUX, deputowany De-lhOlS, ~a urzędo
dzinoTIego fral1lJctbs,kiego. a nawet wpa"ost po. c~. Opilln'jla p~bhcz.n.a s.led,~ z ZlanlIłte.1'le~owa- pTZYjaciel dH:.mu P'fzc'jęty iest jej h<J,}esnym l wani.a które·~o ,sztuka i,ednogłośn.ie zakwa. 
drrywa:ąccg.o zalS,ady monwne". mean tę ThaJmlętną, zataoZlaJącą SlU'roo,{lle ko- smutk~.em stara służąca -::hod:z.l lak struta 1ifi.kowlall1a z,o,slał.a prze'z kO'mitet teatralny, 

Żądanie tc~o posła, polegaljące na de- ła d)"Sku.się. j J.awcntujc. Trzeba z1ilkw.idować ten tra- do grania, powołał się na przykład .. p'oboż 
morustracyjnem ZlIIlrulejlStzemu rządowych "La Ca.rclas&e" - ża'rgonowe wY'ra~e- gi.czmy lThcyd.enŁ. Ratow,a,ruem z:alg.l"ożonego ne~o I ud'Wika XlV, który przyZlwOIlH Mo
subwencfi teabra1liIlyah. zost,do p.o e.nergicz. me. o,dp.o'w~lacLaią.cc poJskiem'U "włas.Tha skó- hOlllOlru, to. je.st pokryciem poW'Staleg.o nie- liero,w1 wyst.awlić "Świętos.z'ka". W "La 
n,ej i rzecz,ow1e1 odpo~Niiedz:i mń.nństra La- Ira", - trragikomedi.a w trze.ch akta.ch, na- doboru k~so.we~Q, f01'mtalnóściami pogrze- CarcalslSe" hołlatelI' uosabita wszechludzki; 
mo lrcux, broniącego "f.radyojd Iibera,Li.zmu plls,runa z,OISt,ał,a prze.z W'zgJędJl1lie mało jelS'z. bowemi etc. ZJa1mńe S1ę naturalll1ie ,.nieoce-, młędlz.}'Il1>a-rodlO\vy tyn narbruta,ln~eąszego e .. 
franctLStdeglO", odl"ZlUrcone 380 g'ł,osami prze. cz.e ZlnaJną spół>kę aJUlOTIS,ką Denys Amie1 i nlony kCich.any d'Allbe}'l1'a'C". Vcmoo nie I goisty w całe-j swej nagńc'j ohycllz,ie. Mund1.1r 
dw 170. Pewien odłam społeczeństwa za- ATIldtre Obey. Bohatere-m jej i,est EdwaJ!'d I ma bowiem cza;SlU , ani możnośd myśleć o generalski zaś jest tylko. przypa,dkolWą ak. 
prc tesilował nade'!" gwałtor,arnie przedw tre Vernolu, sta'I'y "genętr·ał u-mttnduro.wanńa" I ty<:b wszystkich .sprawach. A wi~c ptrzede- cooorją scenicwą. Wszy. tk1.e te ;ednak tł,o
ści dzieła, Zlap owi a.daiąc, w ralZiie dal,sa:yoh (slzaJ'ż,a nicrislnJ'eiąoa w a.rmf,i fraJnCl1IS1d,ej), I W!)zy,stkiem z,asta·na,w1a się na,d czekającą maczerr...a i pe~wazi'E! n'ie zdołały llrzelkOe 
przzd taiW1.eń. ponowne czynne wystąpiie- dymis':ono·walny w 1914 roku z pOWlo,d.u ab- II go, skompLikowa .ną rolą n1!eutulonego w I nać nieprzEjedlIla.nych , któny oŁwa·rciz óro 

nia . "Echo de ParlcS" zamieściło. obs,wrny, sdutnej sIwej n.j~u~ohwści i ()S~a~'ł~ olre.cnie I ż.rulttt o;c.a. t~ki~ boW'ic~ ,win~(!:n on u,~~zać zHi p()now~emi d:,!I1.os t.ra.c;ami. W.obe<: te
wlSlępny artykuł ~enera·la de Castelnau, w maJem p'rO'w~.n'CJc'llaJ},n.em nue.sC1e. Zona SIę SWOim zna,;·omyrn ! sąlS la.c1offi , ktorzy l go autot(J.\'Ae w hs cle tym d'o dyre.kt o,r a 
jedme·g,o z na :wyhit,n[c;f.c;,zych dziś wod,z6w znacZln~e mło.ds,z.a., ..frywo.lnyc!h ooycoa- Pl,zyjd.ą wkr ótce skła.dlać mu kO!.1do!e-nc·je. I Komedii FraThCtLSHe1 ;ua~a.d.a.h zcLjęda sztu-
&kraj:r,'Zgo na c j,o:naLilzmu, który wyl"aza SWI{)- łÓW" , Kall'ol d'Albeyr:ac, od Slzes.tbastu lat A p{)Izatem wieleż nieQczeki.wanych kłopo-I ki z re pe;rtual"u , nie chcąc być spJ'a,wcami 
• nai~łęhsze obwrzerue z powOOu "wS'bręt. przy jad el domu, a ZWb1JClZla pamli Vernou, Łów - ukłaJdaru.e i1"ZeiCzy dlO waliizM, ZJ11ia.1e- illia wet rumowollnymi gOll\S,zących za,jŚć. 
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Poszu!tlwana 

B klasowe g:mnazjum human'styczne , ruty.. a 
z klasą .ł~pn.. ~ ma~ zyni .8 

U • a r a u a ~ obznajmiona z wyprata rohotnil«'\w cio O ( pielWSZOr7f>!lnei firmy przem,·slo:vei. 
Oterty l'UV M, H. 58" cio adrrłmstr. 
Glo~u Po 'sl:lerio 2Fl92-1 
~ ________ '__ ·1 ul. narutowicza 59, fBI. 3L1-D7. 

( 

Nr lS3 

" 275-1 • 
eCZIi~ICa " 

1~k8rzy specjalistów dla przychodzących chorych 
przy 111. PiotrkowskIej nr. 45. te! f. 41-44 

przyjmuje chorych we wszystkich specjalnościach. 
Prl)' lecznlcv laboratorJum b8kterfolo~lczne na miejscu, !!abinet fizy
kalneJ teraojl, poradnia dla matel< oraz ~ablnet lekarako-dentvstvczny, 

, 

E<.!lamlny dla nowowstr'Puiacych rozpoc'7.ną sie 
do klas od wstępnef do sz6stej wlllc7nie S,iSlemem 
lekcyJnvm dnia ~O mnia Podania wraz z dokumell 
tarni przYimuje kancelaria szkoły codziennie od go
dziny 8 ei rano. 21534-3 

TRA .WPY ł MIESZANl:-Tl w!oto"" .... wy pay 
, . ' • ., •• • thogToi'olu~ SzyBer , 

Roc>"t<1en. Lampa kwarcowa f<.16rsltie słońce) lamna .ultra słońce-o So
lux EektryzacfA Maset leczniczv Kaplete !lwif'tlne. Gabinet lekarsko. 
ko~mf>tvczny D/ałerrnia Aparat Ben!onleslo (odthtszczair:jcy). Szczepie
nie ochronne przeciw szkarlAtynie. Operacie i o!Jatrun ki. MostkI. koro-I 7 ł rh1" oraz wS7elltle Inne NA~ l ~zkolnik ooowle CI kin, 

SIONA nrzytem nArzpozi" (o'1ro ~sto~ .. k m ~yt,mQ~e~z 

I rlntt'zP \ nolecaia skrf.lrlv L Jasińskie . ndeśl11 elJor"kt~r rl~ . ,. ., mn 9w6J lub .,.Intereso· 

! 
~o prowadlr,ne od l 70 r. w Łe- wanel osnbr rakomo-

nv złote i zęby ~ztl1c7ne. 
Wbyty na Dllołclo. , I czycV. Pp1nAńska 150 I W Łodzi. ul I olko): iml,: rok. mle 

Andrz~ia Nr In '?5~9-1 sląe oroounta Otrz~ 
• masz szezeJl6ło~ a ann 

'~!DC~:::lBE':l:l~::l:i:;;:z;:::t::l::mi:05'l~:a:~:n:;!:!!!!mB C '1,' t d i b ł t . lizę eh.raktern. okr.~· 
U Blln'!\' na ą ~n e BZp a !IIB. lenl~ zal"t. w.d zdoI 

noAet nr.zeltHlCzcnh,. 
~ ""aUle wysyła si·· r .. 

Oplata w klasach wstępnej, I-eJ ł U-ej zniżona. Lecznica czynua od 9 rano do Ił wieclor w niedzielę od 9 do 2 p. p. 

'. ..11:"-11. Do s ..... rzedan.-a utr<vmanlu S !łotych .. 
.. '1 (moina .naezk am, po 00- O -_",~ZEN 

W S-mio kl. Gimnazjum Numa isłycznem Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy "Ja- Samochó rl c-ięt.ar. marld .Lul'·. 4 , ról 
kób GoŁtesdiener i S·ka· na mocy art. 51 ~ Kod. Hand. ton; !'amoch6d fi osobowy mArlo "z,ast~ 

. i . " . r " f' któ d lIiVWAne. lecz w dobr"m !'tAnle. Cena ZaW13( aml~ \Vlerz~c.le 1 w~pomn!anel .. lrmy, rzy 0- Darrlzo prl 'stetna. Dowiedzieć Aię 
tych czas nie zgłoslh SWOIch pretensJI. te Sąd okrę-I moinA w biurze Sienkiev.lcza [15 w !J. 
gowy W Łodzi, Wydział Handlowy wyznaczył o:tate- od 1'2 do l w pot. 2~fi1- l 
czny mięsięczny termin do sprawdzania wierzvtelno-, 
ści, licząc od daty o (~łoszenia w D.denniku Unędo- r med. lP.karz-Oeoiysła 
wym WOjewódz. twa Łódzkiego. Wierz:yciele, .którzy w I Ze'io. nn"w'l ft J N E R 
terminie nie zgłasza się dla sprawdzenia swych wie- ~I I \I U {a it 
rzytelności podlegać będą skutkom, przewidżłanym w Akl1szerja. choro- a 
artykułach 512 i 513 Kod. Hanct. by kopiece i we Piotrllowslia 73 

Syn dyk tymczasowy neryrzn!' I kobiet). S"ecialno~ć: u~u-
d O III U<:uw włosów na I' 

a wokat .'nar Atter~llt ! twarzv elektroliza. Wan e na ltrl1dniei-
2587-1 Łódź, ul. PiOtrkowska Nr. 6. Pr7.imuie od ?,-4 szvch zeb6w 1U 

I Zd I pełnie bez b61u 
:---------------.. ... -------.. W 8cznicy, ~OW18 Ceny niżej klinlcz-

• ,,\\ o T1Iel!'ka :1 nych. 538'~-1 

(w pudełkach z sitkiem) 
jedyny wypróbowany środek, u
suwający bezpowrotnie pot ii 
niemiłą woń z rąk, nóg 

i pachy., 5ł-5 
Labor. Chem. Farm. 

. 505-1 ------
Dr. mad 

spec. chor. oczu 
przy jmu je w lecz 

nicY "VI JA' 
Piotrkowska 45 

od 12-1, od 5-7 
w w nledz 11-2. 

MIodowa 5. 1 _____ _ 

~------~ D 01st81 en a y Istlliejace od 10 lat 

na plaau Teatralnym w Warszawie Ci ; n-azcum 
składa : ąey S ię z 6 pok01ÓW na 1 plętrzp. wykwintnie umeb 0-
VJanych oraz tamże manazyn parterowy na 30 - 50 Wa<:!onów 
posł;i\1.ię do dyspozycji w1.amian za udzielenie repre~ental'ji 
lub składu towar6w konsYj;!nacyinych latwo-sprzedażnvch 
Komorne miesięcznie bez o{}stepneS!o. GwarancJa hipoteczna 
bankowa do dy"ro2\'Cii Oferty mot lwie szczedółowo sub: 
.. OKAZJA· do Międzynarodowe~o Biura OgłoSZ'~ń Warsza. 

Ź3ósk i B 
w Kutnie 

Wtad'lmość Kutno 
ul. Poznańsl(a 40. 

Dr. Med. 

R,~tupe! 
S.kola.12 

chorubv sk6rne, 
włos61N. wenerycz 
ne I ml)czop cll)we 
le""enle 'wlntłem (Rent· 
!Jen, lamp. kwarcowa) 

fl~l<trot~r."la 

PrZYllnU le od 8-10 
12-21 oJ 6 - 8 

6'.2 ,!, 

OrllJd' ik FoL 
"'al.-Iroł 'a 7. 
Chorohy sk6mt' 

\N~nervcznt' 

Lczenie Ilent;:enem 
kwarcowa ł3mpą 

przyjm. od lO-L 
;) - .. 

Telefon 21l-07 . 

człowyml J 1)::sobiśc\Ł 
orlylmo,~ od g. 12-7 
Pr'ton!y. od~z",:v. po 
dZlekowaola naJw.bl1 
oie'sz,eh 960 .folier 
Wars!a,,·u. PSj'eho·Gr. 
'olog. Szyller-""olnl lt 
p ękna ~5--1~ 2587 

NA RATY! 
l'lareneie wszyscy się 
aU pr!~kon"II.!~ tylko 
rr 'fi' r rmie 

•• KREDYT" 
Navvrot 15. 

A. K~zioikie ie • krzypk«nv:ldei 
i J dwigi itlaichrzakówny 

(Dawniej St. Rajskiej) 
Ul. Sienkiewicza Nr. 37. 

Egzaminy do wszystkIch klas od wstępnej odbęd~ się systemem 
lekcyjnvm W czasIe od '20 ma/a do 10 czerwca r. b. 

Opłata Ul klasach nitszych 75 I 90 zł. kwarfalnl •• 
1 s.e oHro Kancelarja szkoly przyjmuje podania wraz z dokumentami codziennie 

,(n ni6 motnl> tanio ! na. od rlodz S·meJ do 13-1.') 2603-1 
tlł,godnych 'Warnn ach /!o 

towar.: na ~oatJ"m\'.'" • 
~mknlti~ ubrau A ralt ll • r·I •• 
Firan\ri. .aoy. koldrY I ~:!~~:. ~::~~~!:::::':..~::-:::~:'~=~~łf.::;:..i.~~:::~~:=~==~==::=::::::..:.. WMOWe t blały towar.,'.: :' 

I 
.. II ED~T" ~ •• reł IE. 

1-'18 fi h.'trł), 
T .. ole. dug ... "rUI1Kl 

Dr. n1ed. 

B l ... Ubranka J pa 
O essa W letka po niskich 

r"JI'~111ol Z~W, If I cenach i solId Vln'! .Tfu nie wyleonane 

I 6 s, . 2' m O ż n a otrzy-
U. -go 'e r~nla G maĆ W tirmle 

chor I ~:~~lętrznE' I Er.ll 'SZ ECUEL. 
przvim w domu od Lód!, 

.4 te : ~o 6 tel PiotrkOWSka 96 
Leczntea • V I t a" 
Piotrlwwsl!a 45 od 
1.5.1-2,-,0. 2-146-1' 

H mlo k.lasowe 

Gimnazium HU :L łinist}czne 2eńskill 
JÓZEFA AłłA 

ZIELONA 8. 

lapIsy nowows ęllul"cycll uczenIe pnyJ. 
mule Sekrl'tllrJat Olmnaz um w godzlnacb 
bIurowych. Eg:&aminy rozpoczn" Itę z dniem 
2lS maja b. r. 

Dyrektor J. AlI 

dębowe, 
Dr sn~d. ieUd wJ'bór 

story, kozetkI. sza fy. otomany, mate
race, oraz w8ze!kle m e b l. poleca 

na wa~u"kac~do~od~ych 

F SkUSI·ewicl po ce.n~ch najnitszych i najdogo-
• • dmeJszych warunkach poleca Zakład meb:nwo-tapicarski i dekoracyj lir 

Pl. e:mke, WSChodnia 4' 
75-- 1 

Dl. Andrzeja 11 FLAKOWICZ i I\.ECHT 
Teleton 57 41 Piotrk.owska 145. 

Choroby sl{órae W podwórzu. 2292-4 
weneryczne 

l",". teL .. 6-75. 

wa, Galerja Luxenbur"a. 2335-5 Dr. m.ed. 

Zw:edzajcie wszyscy 
"Najtańsze Ż r 6 d ł o" E LI r.~. Gl ~ZE~ 

godz. przyj ęć od -
Dr_ Ined. l:l do 11 I od 5 M t·" 

H RÓŻaner do 1 i pół ~anle a erJa~y PI~acownika • od 5 do 1 wlecz. na ubrania mpskie 
..aaruto,·.f\cza ~ 2509-4 ... • ul. Zielm13 6. 

(od najskromnielszych do najwykwintntelszychl ' el. 28-98 damskie s u li no etc. 
Choroby sk6ru8. wene-

z wieloletnią praktyl<q w branży mą· 
cznej, oJ)eznane~o z klilentel~ mlej8co
wą z dobrem! referencJumi poszukuje 
cd zaraz więk8ze przedSiębiorstwo 
handlowe Zgłoszenia pod .N. N. tlOQ
do administr. _Ułosu POlSkiego·, 81-1 

WIlnOl' n~ Ol e z ul. Piotr na r:órnv fy"n!, - przv ulicy -
t "tl. : . hoW~kiei 9 U, ' 111 Rzgowskiei 2 

i vvenerycltne 
Przym. od ~ - lJ 
12-~ t (Id 1 - Ij W. 

rsc .. ne i moezoplCJOwe Dr med. kupuje się najkorzystniej 
Prfbi~u~,~ ~~1du A. ~zmiroeld w handlu sukna i kortów 

Leczenie lampą J W Wadner 
kWllrcową· Choroby nerwowe e e c;.. 

I umysłowe C7 

en)' znacznie zniżone! - Naldo!1odnleisze warunkI. _ 
- Olu S10letnla W.larancjal -

f. riasie Iski, Rzsowska 2. Dr. mcd. 

PALTA DAMSKIE S.Niew lażski 
ch .-; roby si ór
n e we!1e"'ya: zlle 
; moczcpł.:;iuwe 
Przy mUJeod ;) e 

Dvnloml)wana 
Felczerka Ą!mszer

ka-masaźyntl:a w dużym wyborz~ 
od zł. 30 do 180.-

do B-ei 
SIEnkiEWicza 34 

K. MICI1a ło J 
w firmie EmU S:Emechel 
ul. Piołrko °Jsk ~ Nr. 98. 

Ogłoszenia Uluj)IJe ,H!Za Się po 10 
~roszr . za wyraz. Pierwsz\, wyraz 
hC1-v SIę podWÓJnIe. Ntjmniej~ze 

ogłoszenie 50 ~rvt1zy 

NAUKA i lYYtJHO\VANIE 

STUDENT 
udziela matematyki, łaciny, fizyki, języków, Ki
łińskiego 96 -- 3. na prawo. druga brama. go
dzina 7. 2549-2-D 

DONIESI LNTA ROZlIAITE 

powrócił. 

Przyjmuje od 10-12 
j -l-o 

Moniuszki 11 m. 29 

MISTRZYNI AKADEMJI , 
paTyskiel. była właścicielka .>Lkoly w Warszawre. 
ud7Aela lekcJI kroJu! szycia 18!twym sposobem bp.z ' 
żadnych rysunków. Dla pracujących lekcie wie
crorowe. Gdaflska Nr. 29. Zakrzewski! -- Le
bied:leH. 00-1-d 

KR.OJU, SZYCIA 
i model{)IWamla wyucza pracownia ubi,O'I'óW dam
skich i dzl.ecin,nych. oraz bic!iźn,jarsfwa. ha.ftu i 
filet. Uczennice pra,ktykuJą na mUlferiale I n1:'\fą 
możność Uszyc;,a sohie kiilku sztuk. Pańsika 15. m. 
52, of. pa.rter. 11 wejście. ~565-1-d 

---------- . -------------------
GIMNASTYKI 

udziela prywatnie (paniom i panom) rutynowany 
nauczyciel - medyk. Gimnastyka odtłuszcrai<\ca. 

GIMNASTYKI ! Ofcrtv ['od .. Gttnnastyka" do ,.Głosu", 2551--2-d 

ndziela prywatnie (paniom i pa,nom) rutynowany l ""·E~=m:5Dt:D~~m:iliC~mli'Se:~:::..::~~ 
nauczyciel. medyk. System zastO'\owa.nv do 0<;0. j' OlI 

br. Ohnnastvka "<łtlusz.czalą~a. Ofe-rty pod .. Ohn-
nastyka" do .• Gt~u". OD-t-d ' I,OKAJAE ililESZKANIA 

LETNISKA 
w N. ChoJnach do w"naJęcila. Informacji .ldrleł~ 
gospo'CIa,rz domu: IOlińsklego 130 od 4 do 7. 

2567-1-<1 ---_._---------_._._--
LETNISKO 

MIESZKANIE 
. 3-pokojowe z wyJtodami l powodu wyjazdu do 

I wynaięcia. Lipowa 68. m.5. front, losze p. Ogladać 
można od 12 do 2 popoł. 25Of>-2-m 

W d m W (
. ul. Traugutta (Krótka) nr. 7 

a v wy o y r H. Hildebrandowa kanie i inne I. Je" -----------.----
czenie niedorozwi: 1\1ałrJmonialne. 
n ętych dZIeCI J 

zbo~zcnie charak Inteligentna solidna panI z dobrego do-
teru mu, z braku znafmoścl zapozna lnłelf 

zawiadamia, że dn. l-go czerwca 
wyjeżdża do Hulanki (slo An
drzejów) i weźmie ze sobą dzieci 
od lat 6-du, Wiadomogć: Skwe
rowa 3 III p. front. 592-1 

. ,entne!o!o pana na pewnem stauowlsku 
lat 35-50. mofe być wdowiec z dziec
Ie .em. Oferty do .Gtosu ~ sub .. Własne 
o~_!tIlslw· 2550-1 

ODDAM 
pokój umeblowrutlY z oddZli.ęlnem wejściem. Karo
la 18, m. 3. 25M-I-m 

ODSTĄPIĘ 
4 l>o~()je z kuchnią, oraz wszelkiem! wy~amt -
Ote.rty składać nad _T. J." do "GlO\S'I1" 2555-1-m 

SPRZEIsAZ i KlJPNO 

A. A. KUPUJĘ 
i sprzedaję różne używane meble. dywany, futra, 
l!arderohę, maszyny do szycia, oraz różne sprzęty 
domowe, Łaźnik. 6-go Sierpnia (B(>n~rlykta) 
Nr. 28, mieszk 13, parter. 2520-4-k 

---, -- - -_._-----
REPINCZER 

piesek dwumiesIęczny do sprzedania. Główna 3Z. 
m. 4. 2591-2-k 

OgłoszenJfa dla poszukujfłC}'cb prac,. 
bez \\.'zg ędu na ilość wyrazów 
kosztuj~ 75 groszy, dla ofiarUjących 

1 zl. 50 groszy 

SPRZEDAM 
dwa repLncz;cry trzyletnie, oraz różne s~ 
domowe. Wó1czańska 243 od 1 do 3 I od 6 do 9. 

3583-3-0k 

SPRZEDAM TANIO 
1credett1S, SiZafę. stÓł, krzesła. ł61Jk:a., eł:aierk,. 
G/6wJla 55. m. 46, prawa oficyna. 2568-1-k 

l ' 1'f~RESY UlNOLOWE 

Z POWODU WYJAZDU 
sprzedam piwiarnie w dobrym punkcie dobrze 
pro~perującą, na dogodny'cb warunkacb w Rudzie 
Pabjanickiel vis a vis remizy. 2584-3-b 

ZAGUBIONE DO '~ UlIENTY 

WACLA W KOPCZYŃSKI 

wśród parku , blisko t odd dn wynajęcia , Nadaie 
się również na mleczarnię Wiadomość: Przejazd 
Nr 16 ,mieszk 18" lewa oficyna, II piętro rnd ~o
dziny 6 do 8), 2524-3-d 

I PLANDEKĘ 
I~ POKOJU -.' 187x338 centymetrów, otomane. szafe Sl>: zoo ann. 

z!('ubllł książeoatę wo,jskowl!,. wydaca z P. K. U. 
w ŁadtJ. 2563-1-z 

WAżNE DLA PAŃ f 
Oka 7 y'na spr7ed~ż pońc'och w wielt.:m wyho
rle pC' cenach n;skich. Zaw,dzka Nr. ą, n11esz
hni:J 11 2 .56-2-rl 

bez mehlt z O<ldz'f'lnem wejściem J>Os!ukuie. Ofel'- Radwatiska 17, m. 3. OO-l-k 
I ty do .. Głosu" s'1lb .J'. E" 2581-L-m 
( . 

ŁADNY 

----_._-------------
MASZYNA SINGERA 

, pnkói umebl ('w:llnv orz\' i;nh:lkrentneJ ro<izi:nie jest do sn;'7f'don ia w do,brym strunie. vV:,a dnmo~ć 
i7.rael. do odd~,nia. Al. 1 maja 15. m. 1:::. Z5S5·1-m Zawadzka 26. m. 9. Z5S6-1-1c 

POTRZEBNA 
s!enf.lgrafi,stk::J na J:';odziJlly. Oferty sub . .stenol!ra· 
fislkn" do .. Glo'su" 25~6-1 

h'i:!dakŁor i wyJawc.:c MarceU 5ac:hs W drukarni _Giosn • Piotrkowska ~a. 

, 




